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DZIENNIK: *· 
w którym stwierdza sie. że 

·ezawszy od niedzieli - 30 maja o POPULIRIY Deszcz nie przeszkadza w zakupach na Ja,rmal"ku Łódzkim. 

rodz. 21 W. Brytania 

specjalne Jednostki morskie wysła­

ne do ochrony brytyjsKich kutrów 

rybackich dokonuJacYch -połowów 

wulluż wybrzeży Islan:iii. 

Wszystkie jarmarkowe kramy były wczoraj oblegane - tyle, że 
przez klientów „uzbroj6nych" w parasolki I parasole. Kto się 
wybrał bez parasola, mógł go sobie kupić na miejscu. Para­
solki, parasole, rozmaite nakrycia przeciwdeszczowe - cieszyły 
się wyjątkowym powodzeniem. 

Spotkanie· A. Kosygina 
z Al-Bakrem 

W niedzielę w Ba.gdadzie odbyło się spotkanie członka Biura Po­
litycznego KC KPZR, przewodnhizącego Rady Ministrów ZSRR, A. 
Kosygina z sekretarzem generalnym kierownictwa Socjalistvcznej 
Partii Odrodzenia Arabskiego, przewodniczącym Rady Dowództwa 
Rewolucji, pi:ezydentem Republiki Ir:ickiej, Al-Bakreru. 

du o Przyjaźni 
1972 r. 

Współpracy z 

Depesze gratulacyjne 
Edwarda Gierka. 

do l. Breźniewa i G. Forda W toku roz:mowy dokonano wy­
miany POl!lądów na temat stosun­
ków radziecko-irackich. Obie stro­
ny skonstatowały, że miedzy Związ 
kiem Radzieckim i Republiką Ira­
cka nawiązana została i pomyślnie 
rozwija sie owocna współpraca ba­
zujaca na trwałej podstawie Ukła-

Omówiono również al~tualne za­
gadnienia stosunków m1edzynaro­
dowych. W związku z sytuacją. na 
Bliskim Wschodzie obie strony oo­
twierdziły. źe normalizada sytua­
cji w tym rejonie możliwa iest ie­
dynie ood warunkiem wycofania 
wojsk Izraela 2e wszys,kich oku­
powanych przez nie w 1967 r. tery­
toriów arabsklch i ?aPewnienia 
słusznych praw arabski".!l!O narodu 
Palestyny włączając w to pra­
wo do utworzenia własnel!o pań­
stwa. Podkreślono niezhPdność urno 
cnienia jedności kraiów I narodów 
arabskich. w interesach iak naj­
szybszej likwidacji nasteo~tw al!re­
sji izraelskiei i ustanowienia sora 
wiedliwel!o i trwaiego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. 

Z okazji podpisania układu między Związkiem Sotljalistyn­
nycb Republik Radzieckich l Stanami Zjednoczonymi Amer)'­
ki o podziemnych eksplozjach nuklearnych dla celów poko­
jowych I sekretarz KC PZPR E. Gierek wysłał dtipesze gra­
tulacyjne do sekretarza gener;ilnego KC KPZR L. Breżniewa 
i prezydenta Stanów Zjednoczonych G. Forda, 

Jedną z: atrakc}I „fajki". zorganizowanej w rarnacli Jarmarku l.ódz­
kiego w ogrodach Muzeum H!storLt Miasta Łodzi. b!lf występ kapel! 

foLktorystycznej M. Stysiaka .Familijna •. 

Trzesienie ziemi 
w Birmie i Chinach 

W sobotę Po południu północne t 
centralne obszary Birmy nawiedzo­
ne zostały przez dwa wstrząsy ood­
zlemne o sile 2 st. w skali Mercal­
llego Dotychczas brak 

0

lnformacjl o 
stratach. 
Amerykański Urzitd Geoloclczn:v 

zanotował r6wn1et inne trzęsienie 
ziemi. Dwa poteżne. wstrz4sy silniej 
sze nit 1)-0dczas niedawnego kata­
klizmu we Włoszech. zarejestrowano 
na granicy blrmańsko-chińsklei z 
ep,centruto na terenie Chln. Dotych 
czas brak szczei;tólów na ten temat. 

Ekspres 

Wzmożone napięcie w Libanie 
Niedziela 30 bm. upłynęła w Bej 

rucie pod znakiem wzmożonego 
napiecia. Przez cały prawie dzień 
trwała wymiana strzałów artyler:Vi 
skich miedzy sektorami stolicy Li­
banu kontrolowanymi przez prze-

Pięciu kandydatów 
w wyborach prezydenckich w Portugalii 

dwstawne sił.v. Pociski padały nie­
mal bez przerwY na wschodnie i 
zachodnie dzielnice miasta. Ostrze­
lane zostało również mledzvnaro• 
dowe lotnisko w Beirucie. gdzie 
pociski eksplodowały w odstepach 
10-rninutowvch. Mimo silnego 
ostrzału port lotniczy nie przerwał 
działalności. Jednakże kilku pra­
cowników lotniska za~rudnionycb 
orzy obsłudze technicznt!j samolo­
tów, odniosło rany. Jak Pisze ora-
5a libańska. cześć oersondu zti~ro­
zila stra 'kiem. jeieli oi:ień arty­
lerY.iski bcdzie tr !.'ał ;v dalszym 
ciągu. 

man Bator - Moskwa 
W pi11tek po 11otudnlu. w portu1&alakim Sadzie Najwytszym •woje 

kandydatury do stanowiska prezydenta oficjalnie przedstawili: obecny 
szef rządu tymcz;i.sowei:o. admirał Jose Plnhetro de Azevedo oraz były 
szef wojsk obrony terytorialne.I kraju (COPCONl. mjr Otelo Saraiva 
de Carvalbo. W ostatniej chwili zo•tała r6wnlet zare.lestrowana kandy· 
datura przl'dstawiciela repatriantów z dawnych kolonii portui:alsklcb -
wenceslau Pompilio da Cruz. W sumie wlec lista kandydatów do sta­
nowiska szefa państwa obl'lmuJe 5 naMvisk. Prócz wvmienionvch lut 
osób, o urząd pre7vdencki ubiei:a sie również ~en. Ramalho F.anes, 
obecny szef sztabu generalne1ro sil lądowych oraz kandvdat z ramienia 
POrtugal~kie.1 Partii Komunistycznej -- Octavio Pato, W~·bory odbeda 
się w niedziele. 27 czerwca. 

Pociski. ktore S1>1tdły na dzielni­
ce zachodnie Bejrutu, w:yrzadziły 
wiele szkód, jest także wiele ofiar 
wśród ludności. Po ooustoszałvch 
ulicach stolicy Libanu kursuia bez 
orzerwy karetki pol'(ot.owia. prze­
wożac rannych do szpitali. Już 
drugi dzień trwa Ol!!~ń z dział 
skierowanv na obozy uchodźców 
oalestvńskich na południowo-wscho 
dnim orzedmieściu Beirntu. Jeden 
z przywódców oalestv6skiei orl!a­
nizacii El-Fatach, Salah Chalaf 
ostro potepił ostrzeliw111 i!' dzielnit' 
mieszkalnvch i obozów uchodźców. 

Każdy, kto przybyl na .,fajkę" . mlal okazję zrobić sobie zdjęcie w 
atylu retro. Wielu todzian będzie mtaio taką pamiątkę w sWOim 

albumie rodzinnym. 
W niedziele z Ulan Bator do Mo­

skwy_ udał Irle pierwszy poci1111 mon 
110Isk• który raz w ty2odniu kurso­
wa~ 'Jedzie miedzy stolicami dw6ch 
pan st w 

Według wstępnych informacji, tychczasowy bilans Jarmarku Ł6-
obroty handlowe w iarrnarkowym dzkiego siel!a iuż kwot.v 20 mln zł, 
centrum na ulicach Mriniuszki I (Ciąg dalszy oa str 2) 
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ŁKS - Stal (Rz.) 
3:1 

• Zagłębie 
dzew 5:1 
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Wisła - Lech 1:0 

LEKKA ATLETYKA 

Rl)k(lrdowe loty 
tyclkarzy 
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ZOO ki: Płaczkowa 
w rwaniu 

CSzczes:óly str. 5 I I) 

Za kandydata mającego na jwiel<­
sze szanse na zwyciestwo uważany 
Jest l'!en. Eanes. kt6ry uzyskał oo­
parcle Portul!:alsk.\el Partii Socjall­
styczneJ. Partii Ludowo-Dem~kra­
tycznt!J. Centrum Demokratycino-Spo 
łecznel(o oraz trzech u11rupowań le­
wackich. Inne u11:rupowania lewac­
kie POPieraJlł ltandydature byłego 
szefa COPCON. mJr de Carvalho. 

Obecny szef rządu gen. de AzPve­
do nie uzyskał worawdzie poparcia 
żad·nej partU politycznej, niemniej 
uchodzi za na.JpoważnleJsze110 konku 
renta gen. Eanen. 

Term.in ot1cjalneito zgłaszania kan 
dydatur do stanowiska prezydenta 
Portu11.alll up!ynał o północy z p111t 
ku na sobotę. 

-
Te1<oroczny maj był meco chłod­

niejszy niż zwykle. Sredn!a tempe­
ratura w Warnawle (do 28 maja) wy 
nosiła 12,B st.. gdy oormalnle śre· 
dnia dla tel(o mles!lłca wvnolli -
13,7 st. Opady były zbliżone do nM­
malnych. W całej Polsce temperatu­
ry był:v nieco ponitej oormy. 

Hotelowej oraz na placach przed 
Dworcem Fa brvcznyrn, SDH „Cen­
tral" i przed oawilonem „Chemii" 
przy ul. Traugutta wcale nie by­
ły mniejsze niż w inne dni. Do-

n1ewie1klł ilościlł prz:vniro:rik6w. 
, Ostatnie dni mleslitc• przyniosły 
chłody I deszcze. 18 ma.la najniższa 
temperature maksymalnlł 9 st. no­
towano w Swinoujśclu. a naJWYt· 
su m. \.n. w BydgoszcZY. Wrocła­
wdu 1 Opolu nie bnekrac1ał:v 17 st. 

Na zdjęciu: tTiumtator XXXI wytci11:u kolarskiego 
„Dziennika Po11ularne110" i WKS Orzeł - R, Wa-

1\>-rauta (LKS Ziemia Opolska) Dziś 8 stron 
NaJcleple.1szv okres m!esiitca u~ 

padł miedzy 8 a 13 maja, tempcra­
tuTY maksymalne osiągały 2~28 1t. 
11 maja notowano w Słubicach naj­
wytsza temperature mlffiłłca 28 at. 
W Warszawie najcieplej było 12 ma­
ja - 24 st. Pbtniej nastłłPlło ochło­
dzenie. Na.inltsze temper.tury mak­
symalne nic przeokraczałv 7 st. Mle· 
liłłC był bez '\Jpałów, ale z bardzo 

Tegorocmy maj był chłodnlelsz:v 
nit w ub. roku, ale cieplejszy niż 
w 11174 r. Podobne maje były w 
1972 r. I w 11173 r. Instytut Mete­
orolo~i I Gospodarki Wodne! nrze· 
widuje w pierwsze.I dekadzie czerw­
ca ocieplenie z temperaturami ma­
ksymalnymi 19-24 st. I minimalny­
mi S-13 irt. Spodziewane Sił także 
okresowe niewlełkie opady. 

B 
lękitne hełmy„ JIOZostan• nadal 
na Wzgórzach Golan - porozu­
mienie w tej sprawie osi!łgnlęto 
1>odcza1 spotkania ·ekretarza !l'e· 

li neralnego ONZ Kurta Waldbd­
ma z prezydentem Syrii Asadem. 
Zgoda Syrii na przedłutenle 

mandatu wojsk ONZ nfe oznacza sml!l­
ny stanowiska tego kraJn wobec pod­
stawowych problemów. Pobyt „błękit­
nych hełmów'• w strefie rozdzielenia 
wo.isk, jest sdanłem Syryjczyków roz­
wi!łzanlem doratnym, gdyt sedno spra­
wy, Jak zawsze, tkwi w wycofaniu się 
Izraela z okupowanych terenów, Tak 
więc zgoda na przedłużenie mandatu 
wynika jedynie z checl z:v•kania na cza­
sie. by mogło dojść do U.~!!d.11!c:::y<'h roz­
mów, w kt6rych efekcii, o lagnie sic! no­
rotumit. nie l(ener11lne likwidui'lci? kr:v­
z:vs bliskowschodni. Innej ,..<ni!! n;e ma 
- bankructwo pouty!ti n~"lvch i>'.roków 
nie ulega dziś watpliwośc; dla · ,il<ogo. 

Rozumie to dobrze także Kur~ Wald­
heim - podejmując dec„zję wYjardu 
na Bliski Wschód dla. odh:;cla kolPjnej 
l'Wld7 rozmów nie ukrywał on 1wero 

znlec!erpliwienia wywołanego stanowi­
skiem Izraela, tym bardziej, że na jego 
apel o rychłe zwołanie konferencji g'!­
newskiej, podczas której można by spró­
bować znaleźć wyjście z impasu, Izrael 
odpowiedział pozytywnie, ale pod jed­
nym warunkiem - konferencja moźe 
się odbyć tylko wtedy, gdy nie weź­
mie w niej udziału przedstawiciel Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny. 

Bagatela. To tak jakby żądać gwiazdki 
z nieba. Nie ma, nie może być roz.,ądne­
go rozwiązania · kryzysu na Bliskim 
Wschodzie bez uwzględnienia staoowhka 
OWP. Przecież to opa właśnie reprezen­
t •ije naród palestyński, o jego prawo 
do ojczyzny chodzi. 

Skoro już jesteśmy przy omawianiu 
spraw tel!o rel!ionu, chciałbym n.a mo­
ment wrócić do tego co pisałem przed 
tygodniem, a mianowicie do akcji osad­
nictwa nrzez władze Izraela prowadzo­
nej na terenach ok.upowanych. Pisałt>m 
o niebezpieczeństwie wynikaiacym z te­
go bezprawnel!"o postępowania. 

I oto w ubiegły czwartek wyoowie­
działa się na ten temat Rada Bezpie­
C'Zeństwa, wzywajlilc izraelskie wlad7'e 
okupacyjne do ścisłego przestrzegania po­
stanowień czwartej • konwencji genew­
skie1 i powstrzymywania si~ od wszt!l­
kich działań. sta now!acvch jej pogwałce­
nie.' Rada - podkreślił jej aktualnv 
przewodniczący, przeqstawiclel Francji -
będzie nadal z uwaga śledzić rozW'ój sy­
tuacji na okupowanych ziemiach arab­
skich.· 

Wa,rto przy okazji zwrócić uwagę na 
fakt. ze rhol'iali: oświadczenie zredagowa­
ne. jest dość e'lti1tmany~nle, cboełat nie 
sawlera ostrego r.otępleąla Izraela za 
Jll"oWalł7'ł'nie akc~i ogdnfctita na zagra­
ltlonych t„renach. to Wtlllai:n Scranłon, 
rłaly pr1edsławieiel USA w Rad1ie Bez· 

pieezeJistwa uznał sa stosowne 11odkre­
ali6 awe odmienne stanowisko, powie· 
dział, te nie podziela J>Oll'h\d6w sawar• 
tych w tym oświadczeniu. 

A przecież wiadomo powszechnie, te t~ 
co robl Izrael nie tylko spri:eczne jest 
z prawem rtll~zynarodowym, ale wzma­
ga napięcie na zachodnim brzegu Jor­
danu, prowadzi do rozlewu krwi, gdyż 
Arabowie nie mogą P.rzyglądać się obo­
jętnie tej akcji, nie mogą godzić . się 
z działaniem sprzec:zmym z ich interesem 
narodowym. 

Zarówno orzedstawiciele OWP, jak rów 
nież Syrii, wypowiedzieli się na temat 
stanowiska Scrantona, określając, je jako 
wyraz nieprzyjaznej postawy wobec 
Arabów, niechęć do rewizji swej poli­
tyki be7.krytycznel!o popierania Izraelo 
na'li\•et wtedy, gdy jej niebezpie~n:v cha­
rakter dostrzegają wszystkie pozostałe 
państwa. 

N 
ie będ7.Je "Prze•ada powłed7:1°ć, ie 
rok btet„r.y obficie obrodził w 
wybory, Zgodnie z planem, od­
""dą si„ one w llFN (uaźilzler­
nik) I USA Oistopad). Wc~einieJ, 
nit to wYnika z ordynacji wy. 
borczej, nóid• do urn Włn.t 

(czerwiec), w Portugalfl wYbrano fu! 
parlament I obecnie rozpoczyna się kam­
pania do wyborów prez:vdenr.kłch. Wy­
dawało się, z~ to wvczerple Uste ł~itoro­
czn:vcb w-yborów. ,;dy nad!" ostdnio u­
<'Z:Vna sf P mówić o kryzysie rzlłdowym 
w Janonli. 

Kilka zdań na ten tem'lt. Japonia 
iest kraiem. w któr.Ym or:! wielu już 
lat rządzi Partia Liberalno-Demokraty. 
czna, posiadająca przew~żającą więk­
szość w parlamencie. Aktualnie premie­
rem jest Takeo Miki, ci.es:i;ący sie spor4 
popularnością w społeczeństwie. Na po­
zór wazystko w porządku. bo przeclei 

-żadna ro1~dna partia nle zechce pozbyć 
się polityka mającego duźy kredyt zau­
fania. Rzeczywistość lubi jednak płat:i.~ 
przedziwne figle - działacze PL-D roz­
poczeli grę mające, na celu ~muszenie 
Miki do dymisii. 

Co 1lę italo? Chodzi o rzecs wielce 
prozaicznlł. o plenl~dze, a dokładniej 
o łapówki 11rzyjmowane przez polityków 
od słynnego amerykańskłetro kencernu 
„Lockheed", Wiadomo dziś, że dolary 
płynęły szeroka strug11 do Tokio, że 
„Lockheedowi" udało sie skorurnoować 
ludzi stojacych na świeczniku. Miki nie 
był wówczas szefem rzadu, nie ma z 
łapownictwem nic wsoólnego I dlatelfo 
zapowiada przeprowadzenie dokładnego 
~ledztwa I ujawnienie ~„wlsk winny·~h 
be7! WZl!ledu n11 to kim sa. 

Rachunek bol<"ÓW PL-D iest wiec pr:>­
~ty - skoro Miki iest taki J!Orliwy, ~ta­
je sle tym samvm nieb<>zniecznv. Należy 
go wiec ~unae, a na ;„l?o mlPl~ct" po­
~ta wić kogoś kto zatuszuie Rf„re rznm­
iąc n11 żer nazwiska ołotel< któ~e razem 
z wielkimi hyły na garnn•7ku „T .~kh·~­
da". Prasa ~aoonska. oodobnie iak soo­
łeczeństwo stoi po stronie premiera Mi-
ki i domaga sie wyświetlenia 
wy do końca, chociaż wiadomo, te do 
grona łapówkarzy. miedzy lnnvmi. n11-
Ieiał były premier Tanaka I wielu jego 
n11lhliższvch wso6łoracownlków. 

Nikt nie ma watollwośC'i. żf!' zanosi ,ie 
na Rrub~za aw11nture. n11. h'·~ mo~E'. ro..,. 
ł:lm w obozie kon~erwatv!t6w. e:dv1 Mi­
ki zapowiada walkt'! dn końca nie t"h ~e 
ugiać sie ood nre~ia działacr.v iego w"ł ­
snej partii, daiac iednocześnie do zrozll­
mienia. ze ie~H rozw1aTP n~rlam<>rit 
wcześniej, to tvlko ori wviaśnienlu afe­
ry Lockheeda. Tak w!Pc niewykluczone, 
te także Japończycy dorzekaja . się no­
wych wyborów M:Vheiei. niż O<'Zekiwano. 

JIENBYK WALENDA 

DZIER 
łłlBSIE 

W 152 dniu roku słońce wze. 
szlo o godz. 3.21, zajdzie zaś o 
19.47 

Aniela, Petronela 

r 
w dniu dzisiejszym przewiduje 
dla Łodzi następujaca pogodę: 
'&&chmurzenie duże z mozliwo· 
ściami wiekszego 11rzeJa.śnlenia. 
Qkre$ami opady deszczu. Tem­
peratura od plus 5 do 1>lu1 15 
st, C. WlaLry słabe I umiarko­
wane przeważnie z zachodu, 

Jutro moillwe nrzelotne opa­
dy, Nieco cieplej. 
Ciśnienie wczoraj o godz. 19 

- 743,9 mm, temperatura plus 
8 st. c. 

r c ·c 
1921 - Zjazd zało:ivcielskl Ko 

munlstycznej Partii Kanady 
1957 - Zm. Lcopi>ld Staff. 

poeta 

a sob i (I 
Drwina kończy sie tam, gdzie 

zaczyna się zrozumit'nle. 

li ię 

- Drodzy radiosiuchacze, ma­m„. właśnie przed n1ikrofonem 
kierownika !l~>.ychod.nł, 11ana do­
ktora ~owal<<\„, 



XVI Ogólnopolski 
Krótkometrażowych 

Festiwal Filmów 

Bez rewelacji. 
(Korespondencja własna z Krakowa) 

N a ten festiwal nie przyjeżdtają gwtazdy, nie ma oprawy, którll 
zwykliśmy wiązać z filmowym „zlotem". Jest za to wielu chcą~ 

· cyc)l zobaczyć nowości, które zazwyczaj umykają nam, lokowa-
ne jako dodatek do fabuły. Zatem do Krakowa na już XVI Ogól-

nopolski Festiwal Filmów Krótkometrażowych zjechało jak zwykła 
wielu twórców, dziennikarzy, przedstawdcteLi wytwórni, spora grupa 
g~ścl zagranicznych, którzy zresztą już 1 czerwca zaprezentują swoje 
kinematografie na festiwalu międzynarodowym. Od soboty do &. VI. w 
krakowskim klnie „Kijów" króluje krótki metrat. 

Ale pora już zająć miejsce na widowni - spędza się na niej llred­
n!o 7 godzin. Z pr2:yjemnością doniosłabym o czymś, co stanowUo re· 
Welację, mocne wejście, ale... może po prostu za wcześnie jeszcze na 
~akiekolwlek oceny. Jeszcze słowo o liczbach. 

Komisja selekcyjna obejrzała 163 filmów kwalifilrując do konkursu 
71 I z nich właśnie jury pod przewodnictwem Stanisława Różewicza 
wybierze najlepsze. Czy pośród już pokazanych były warte nagród, 
nawet Klimuszko nie dałby sobie rady z odpowiedzią, Nie ma kulu­
arowych dyskusji, a zaaranżowana przez organizatorów nie dosda do 
skutku z powodu braku dyskutantów. Trzeba poczekać. Nawet twórcy, 
którzy w pierwszym dniu nie zwróciU większej uwagd, mają w kon-
kursie Inne filmy, więc a nuż... -- --

Sobotni pokaz przyniósł 22 pozycje: Na uwagę zasługujl n.a pewno 
obraz Rybczyńskiego „Nowa książka". Film nagrodzony już w Ober­
hausen ma niezwykle staranny montat, dobrze pomyślano anegdotę 
1 akcję toczącą się jednocześnie na 9 fragmentach ekranu. Może nie 
odkrywcze, ale godne zwrócenda uwagi były propozycje animatorów J. 
Kuci I duetu: Z. Kudła, B. Zeman. Pierwszy w filmie pt. „W cieniu" 
buduje obraz przemijania wykorzystując jako symbol wahającą się 
huśtawkę, która pojawia się i niknie - a wtedy jej miejsce zastępuje 
wizerunek kobiety. Film równie interesujący, choć w innym nastroju 
przedstay.'iła wy'?leniona para realizatorów. „Jak· wyginęły mamuty" -
to dowcipna, krotka, bo 2,5 mln. wypowiedź w sprawie, nad którą gło­
wią się wciąż naukowcy. Tu wysunięta zostaje śmiała hipoteza: wy­
gdnęły, bo mamuclca wybrzydzała, nie odpowtildały jej zaloty samca. 

Sporo śmiechu wywołał „Nałóg" M Piwowskiego - obraz do któ­
rego najlepiej . pasuje określenie: plakat filmowy. Twórca „R~jsu" tym 
razem daje przestrogi pijakom. Jak zwykle u Piwowskiego starann.ie 
dobrani bohaterowie, ostro nakreślone sytuacje, c?.:asem bawią, choć 
częściej niepokoją. I można wierzyć, albo nie ale filmowy komentarz 
głosi: alkoholizm skraca życie o 10 lat. ' 

Tych, którzy pamięta.Ją „Scherzo" K. Nowaka ucieszy wiadomoAć, te 
twórca ten we „Flircie" proponuje znów kombinację obraz6w. Tym 
razem są to stare pocztówki z wypisanym jednozdaniowym komenta­
rzem, przepojone miłością korespondującej ze sobą pary. W rezultacie 
powstał malowniczy album w stylu babuni. 

Z konkursowych propozycji o charakterze dokumentu wymieniłabym 
„Rzeźbiarza" - A. Barszczyńskiego, fdlm o chłopaku ze wsi, który 
chce zostać rzeźbiarzem. (Obraz ten prezentowała już telewizja) i „Mi· 
krofon dla wszystkich" T. Zygadły o postawach młodzieży. Retyser . 
rejestruje przebieg dyskusji prowadzonej w środowisku robotniczym po 
znanym widowisku Z. Wardejna „Jak przejść w pion". Film ciekawy 
na tyle, na ile Interesować może próba samookreślenia się młodych lu­
(f,i! wyrażona szczerze i nie bez autokrytycyzmu. 

Dziś pokazują swoje filmy kolejne asy atutowe gry Gryczełowska, 
Szulkdn, Kotowski, Junak i Dziworski. Zatem kolejna filmowa • dniów-
ka" może pozwoli już na pełniejsze oceny. · 

RENATA GRZELAK 

Transf ormatofy z „El ty'~ 
dla Buty „Kato~iee" 

CTnf. wł.). W łódzkiej „Elcie" wania dźwigami i suwnicami. Są 
one kierowane najpierw do fabryk 
produkujących dźwigi i suwnice, 
by po zamontowaniu ich także 
trafić do Huty „Katowice". (ik) 

JARMARK lÓDZKI 
MOSKWA. - PrsybywajllCJ' do 

Związku Radzieckiego 1 wlzyt11 ofl­
cjaln11 prezydent l'lllpln, Ferdinand 
Marcos, w drodze do Moskwy za. 
trzymał 11111 w nledzlełll w Chaba. 
rowsku. Wizyt11 w ZSRR składa on 
na zapropenia Prezydium Rady N•J­
wytszej I rządu radztecldego. 

RZYM. - W sobotę, 29 maja kan· 
clerz RFN, Helmut Schmidt, zakoA­
czył oficjalnll l-dnlow11 wtzyt11 w 
Turcji, Według intormacjl agencyj­
nych, konflikt turecko - grecki, 
sprawy zwl11zane 1 NATO, rozsze­
rzenie wspólnoty europejskiej, pro­
blemy pracy robotników tureckich 
w RFN i .rozszerzenie współpracy 
między Bonn a Ankarą były tema­
tami ~ozmów prowadzonych przez 
kanclerza Schmidta 1 premierem 
TUrcjl Suleymanern Demirelem. 

PEKIN. - Premier Pakistanu, Zul­
flkar AU Bhutto zakończył w nie· 
dzielę pięciodniową wlzyt11 oficjalną 
w Chinach i opuścił Pekin udając 
się do kraju. w czasie pobytu w 
Chinach spotkał się z premierem 
ChRL Hua Kuo-fenglem. został td 
przyjęty przez Mao Tse-tunga. 

KAIR. - Radio libijskie polnfor. 
mowało, te w pl11tek przewodniczą­
cy Organizacji WyJ:wolenla Palesty­
ny (OWP), .Taser Arafat spotkał się 
w Trypolisie z szefem państwa U­
bijskiego, Muammarem Kadafim, a 
następnie premierem Aba Al Sale­
mem Dtalludem. Dtallud spotkał 
się także z przebywającym tu mln!· 
strem spraw zagranicznych Syrll, 
Abd El-Hallmem Chaddamem. Treś­
ci rozmów, ani celu tych spotkań 
nie podano. Obserwatorzy nie wyklu 
~zają, iż Libia pośredniczy w zała­
goazenlu sprzeczności, jakle ostatnio 
ujawniły się między Syrią a ruchem 
palestyńskim. 

LONDYN. - Jak pisze Agencja 
Reutera policja izraelska zaareszto­
wała 20 Arabów pod zarzutem przy­
należności do organizacji partyzanc­
kiej. Przywódcą tej grupy, w skład 
której wchodzlll również studenci 
był pewien nauczyciel ze wschod­
niej cźęśct Jerozolimy. 

TOKIO. - Tajfun „Olga'', który 
nawiedził, w tych dniach F!llplny 

spowodował olbrzymie spustoszenia . 
Na wyspie lJU:rxm, którą w czaele 
tajfunu nawiedziła powodt, znin­
czone są drogi, Unie kolejowe I mo­
sty. Wody zerwały także wiele tam 
I zatopiły setkl domów. Ponad 1.300 
tys. osób musillło opuśclć swe sie· 
dzlby, Co najmniej 215 osób ponio­
sło tłmlerć. straty materialne szaco­
wane •Il na ok. 70 mln dolarów. 
Wyspa Luzon ogłoszona została 
strefą klęski żywtołowej. 

DELm. - Do tragiczne! katastro­
fy doszło w piątek w pobllżu miej­
scowości Rlshlkesh 140 km na pół­
noc od stolicy Indll. Do Gangesu 
stoczył się l zatonął autobus wypeł­
niony pasażerami. .Tak podała Indyj­
ska Agencja samachar 40 osób po­
niosło śmierć. 

Prezvdent Makarios 
odrzucił propozycję 
podziału Cypru 
Według doniesień z Nikozji prezy. 

dent Cypru arcybiskup Makarios od· 
rzucil w niedzielę, jako całkowicie 
nieuzasadnioną I nie do przyjęcia, 
propozycję Turków cypryjskich w 
sprawte podzielenia wysp między za­
mieszkujące ją wspólnoty grecką i 
turecką. 

(Poko~czente ze str. 1) 
kt6rą łodzianie wydali na zaku­
py wyrobów odzieżowych. dzie­
wiarskich i rzemieślniczych, arty­
kułów i:ospodarstwa domowego. 
książek, pamiątek „cepeliowskich" 
płyt gramofonowych itd. 
Dziś o godz. 11 znów czynne bę­

dlł jarmarkowe kramy. Serdecznie 
zapraszamy! 

Zjazd FDP 
rozpoczął obradv 

We Fryburgu rozpacz:i.ł się w 
niedziele zjazd Wolnej Partii De­
mokratycznej (FDP), wchodzącej 
w skład koalicii rządowej w RFN. 

Obrady zjazdu bedą sie toczyć 
pod znakiem \vybor6w do Bunde­
stagu wyznaczonych na 3 paździer­
nika br. Delegaci przedyskutują 
platformę wyborczą swej partii. 

Zgodnie z orzewidywaniami Wol­
na Partia Demokll'atyczna (FDP) 
opowiedziała się jedno·znacznie za 
kontynuacją koalicji z ~PD. Prze­
wodniczący FDP, Hans-Dietrich 
Genscher. przedłożył 400 delegatom 
na zjazd projekt deklaracji gło­
~zącej, że FDP pragnie kontynuo­
wać współprace koalicyjną z so­
: ialdemokratami w następnej ka-
1encii oarlamentarnei . 

Wybory w Bułgarii 
w nied-zielę w Bułgarii odbywały rad maejslrlch. 1.098 - do reJono­

się wybory deputowanych do zgro- wych i 38.033 do ~mlnnych rad na­
madzenia lJUdowego siódmej kaden- rodov.-ych. 
c;fa. rad narodowych, a także V'Ybo- Lokale wyborcze otworrono o stodz. 
ry sędziów I ławników. Zare.1estro- 'l rano. Do godz. 12 W całym kiraju 
wano 400 kandyda.tów na deputowa- głosowało ffT,7 proc. wyborców, tj. 
nych do z11:romadzenla Ludowel(o 5.473.149 osób (na ogólną liczbę 
4.200 kandydatów do okręgowych rad 6.238.463 uprawnionych do głosowa-
na-rodowych, 13.750 kandydatów do nd~ynikl wyborów zostaną ogłoszo-

~Por-ozu-m-ien-ie_n_a -ko-nfe-re-DCl-.i -UN-CT-AD ne w poniedziałek. 
tacj1 ko~romi~ego rozwiązania Poruc,'7nik CollHllbO Agencje lnfcmmują. że na lV l<on­

ferencji UNCTAD (konferencji ONZ 
d/s handlu I rm:woju) w Nairobi, 
osi~nięto poro'Zllillllenie między przed 
stawlctelamł krajów rozwijających 
Silę a deleJ:ataml kapitalistycznych 
państw uprzemysłowionych w spra­
wie uregulowania zadłużeń Trzecie­
go Swiata. 

.Jeśli idzie o kwestie wspólnej(o 
funduszu rezerw surowcowych. któ­
ra to sprawa była przez całą noc z 
soboty na niedzielę przedJmtotem 
długotrwałych nettocjacji, to. we­
dłUJ( ostatnich Informacji z Nairobi. 
kraje afrykańskie uczestniczące w 
w konferencji osląstnęły porozumie­
nie w !IJ>rawle przedłożenia SwYm 
azjatyckim I południowoamerykań­
skim partnerom z „grupy '17" pro­
jektu dekLarac:li dO'tyczącej lnterpre-

problemu suro-wców. !LIV 

Gwludor serialu telewłzyjne110 
KROllKI\ 
W•P..4'ADll'OW 

„.riozwoiłzi się 

Z9 BM. 

„Columbo", aktor Peter Falk wniósł 
pozew do sądu w Los Anseles o 
rozwód. P. Falk (lat 48) ł Jeso ł5· 
letnia mał:l:onka Alice pobrali si'1 w 

e Godz. &.45, sklrzytowa·nle ulic kwietniu 1960 roku i mają z te110 
Ma:onowej i KIHńskiego, Nie usza- małżeilstwa dwie dziewczynki w wie 
nował pierwszeństwa przejazdu przy ku 10 i 5 łat. Od nowe11:0 roku tyją 
skręcaniu w lewo kierujący „ War- w separacji. Wniesienie pozwu o roz 
szawą" IT 6325. Stanisław P. I spo- wód uzasadniono niezgodnością cha­
wodował zderzenie z .. Fiatem". Pa- rakter6w, 
sażerka .. Fiata". Genowefa F. z u-
razem głowy przewieziona została 
do Szpitala tm. Barllcldego. 

Ulewny desz:cz uniemożliwił prze 
prowadzenie imprezy dla motocy• 
klistów i motorowerzystów w Pa• 
bianicach. Zawody rozegrane zo­
staną w innym terminie. 

Osobnego omówienia wymaga 
„fajka", która w sobotę odbyła się 
w ogrodach Muzeum Historii Mia­
sta Łodzi przy ul. Ogrodowej 15. 
Wiele osób dopiero pn:y tej oka­
z.ii dowiedziało sie o istnieniu 
pieknej oazy iieleni na zapleczu 
zabytkowego pałaeu. Organizato­
rzy z wielką starannością przygo­
towali atrakcyjny program, dając 
przykład urządzenia dobrej zaba• 
wY i wypoczynku. 
Czegóż tam nie było! Od wsp{.o 

naczki na słup, po wystepy łódz­
kich orkiestr padwórkowYch i so­
listów (jak np. Edward Kowalski), 
z zapałem krzewiących folklor ro­
botniczej Lodzi. Były te:I: stoiska 
„Domu Ksil\:l:ki". „Cepelii" CSH 
„Czu;j-Czyn" orai kramy zbieTa­
csy I kolekcjonerów, Na pam.iątke 
każdy mógł zrobić sobie zdjęcie w 
wymalowanym na płótnie starym 
samochodzie. Można też było ku• 
pować prace studentów PWSSP, a 
odwa~nym oferowano archaiczny 
aparat sprawdzający odporność 
na... energię elektryczną. Oczywi­
ście, były też tańce. Bufet - obfi· 
cie zaopatrzony! . 

Kto nie był na ,,fajce". niech 
tego żałuje, Dyrektor Muzeum Hi­
storii Miasta Łodzi Antoni 
Szram, obil!cał, że .,fajka" sobotnia 
nie bedzie jedyną imprezą tego 
typu w ogrodach Pałacowych. Za­
chęcając do rychłego powtórzenia 
•• faiki". dziękujemy za jej przy­
gotowanie m. in. Annie Godlew­
skiej, Wojeiechowi Walczakowi, 
Bronisławowi Podgarbiemu, Ma­
riuszowi Kuleszy, Mirosławowi Bo· 
rusiewiczowl, Stanisławowi Brą­
czewskiemu i Mieczysławowi Kuź­
mickiemu. 

Dnia 29 maja 1978 r. zmarła na­
gle nasza. najukochadsza Siostra, 
Ciocia, Synowa i Bratowa 

S. + P. 
MARlA 

BRVKALSIKA 
s domu WANDACHOWICZ 

Msza łałobna odprawiona zosta­
nie w dniu 31 maja br. o godz. 
16 w kaplicy cmentarza św. 
Franciszka przy ul. Rzgowskiej . 
Po mszy wyprowadzenie zwłok 
do grobu, o czym powiadamia 
pozostająca w głębokim żalu i 
smutku 

RODZINA 

z głębokim talem zawiadamia· 
my, te dnia 29 maja 1976 r. ode­
•zła od nas, przetywszy H lata, 
nasza najdroższa żona, Matka I 
Babunia 

przechodzą ostatnie próby dwa 
transformatory dużej mocy prze­
znaczone dla Huty „Katowice". 
Za kilka dni 80-tonowe kolosy o 
mocy 63 MV A specjalnymi wago­
nami (częściowo rozmontowane) 
pojadą na $ląsk. 

W roku bieżącym „Elta" dostar­
czy Hucie „Katowice" sześć tego 
typu skomplikowanych i czaso­
chłonnych urządzeń. Budowa jed­
nego transformatora 63 MV A trwa 
.cztery miesiące. Wszystkie termi­
ny są przez fabrykę dotrzymywa­
ne, co jeśli idzie o transformato­
ry dużej mocy, jest zasługą prze­
de wszystkim brygad kierowanych 
przez mistrzów Leszka Łakomego 
i Jerzego Michalaka. 

Teatr Nowy laureatem we WrocławiR 
e Godz. 7.10. skrzyż-owanle uMc 

Aleksandrowskiej I Traktorowej 
Prowadzony przez Franciszka D. mo­
toro_„rer J JB 899 nie ustaplł oierw­
szeńs;twa przejazdu I zderzył sie z 
drugim ml)tot'owerem. Nleuwatny 
k'<•rowca doznał o-brateń e;ł<>WY· 

Z głębokim talem za.wladamia· 
my, że dnia 28 maja 1976 roku 
zmarł 

WŁADYSŁAW 
KARBOWSKI 

S. + P. 
WŁADYSŁAWA 

ROSIAK 

Dostawy dla Huty „Katowice" 
rozpoczęła „Elta" w ubiegłym ro­
ku i do tej pory zrealizowała oko­
ło dwóch trzecich zamówień. do· 
starczając transformatory i inne u­
rządzenia wartości 100 mln złotych. 
Szczególnie dużo wysiłku wyma­
gała realizacja zamówień na małe 
transformatory z uwagi na bardzo 
krótkie terminy. 

„Elta" jest także producentem 
urządzeń elektrycznych do stero-

Japonia 

We Wrocławiu odbył sie XVIl 
Festiwal Polskich Sztuk Współcze­
snych, Brał w nim udztał m. in. 
Teatr Nowy, prerentujac „Garbu­
sa" S, Mrożka. Jury, oo obejrze­
niu dziewieciu przedstawień ze 
Szczecina, Łodzi. Krakowa. Pozna­
nia, WarszawY i Wrocławia. 'Pl"ZY­
znało nagrody twórcom najciekaw­
szych spektakli. 

Nagrody za reżyserie otrzymali: 
Izabella Cywińska („Wijuny" 
Teresy Lubkiewicz-Urbanowicz w 
Teatrze Nowym z Poznania). Ka­
zimierz Dejmek („Garbus" - Sła­
womira Mrożka w Te11trze Nowym 
w Łodzi), Piotr Paradowski („Wy­
szedł z domu" - Tadeusza Róże­
wicza z Wrocławskiego Teatru 
Polskiego). -

Nag,rody aktorskie I stopnia przy 
znano: Zofii Kucównie za mono-

Trująca„. książka kucharska 
Największa, półoficjalna japońska 

stacja telewizyjna NHK nadaje osta­
tnio bardzo zagadkowy komunikat, w 
którym błaga wszystkich, którzy 
znaletli się w posiadaniu wydanej 
przez nią książki kucharskiej, o na­
tychmiastowy jej zwrot. Ten kuli­
narny podręcznik wydany został w 
niebagatelnym nakładzie, bo at w llOO 
tys. egzemplarzy. 

Sprawa jest rzeczywiście nad wy­
raz przykra. gdyż - jak się okaza­
ło - redakcja w dobrej Wierze za­
mieściła na str. 74 tego zbioru prze­
pis na napój, który mote w mgnie­
niu oka uśmiercić nawet najbardziej 
odpornego na trunki czlowleka. W 
rozdziale pośwtęconym domowej pro-

Na gieldZ'ie dominują .,Fiaty 125 P". 
Auta z grudnia zeszłego roku nieco 
tańsze o9 tegorocznych. Z „Fiatami" 
na bazarze konkurują pod wz11:lędem 
ilości „ Syreny". Większość nowYch 
egzemplarzy to wersja .• de lux". 
Sporo samochodów kll.l!;u, a nawet 
kilkunastoletnich - różnych marek. 
Stan techniczny „staroci" pozosta­
wia wiele do tyczenia. Sprzedający 
najwyraźniej liczą, że Jednak znaj­
dą amatorów w ro1JP0cZYnającej sie 
gorączce ptzedurlopowych zakupów. 

A oto natowania wg cen wvwo­
lawczych w t:9'S. zł: 

.• Polski Fiat l~ p" - 1500: 220-235, 
19'75: 175-:110, 1974: 150-170; 1973: 
l:ł\l-145, 1972: tnl!-125. 1971: 108-122, 
lAl'lO: 9&-105. 1969:11~5. 

„Polski Fiat 125 p" - 1300: 205-21l5, 
19'15: 1 '11-200, 1974: 145-165, 1973: 
135-145. HIT.!: l:!G-130, 1971: 105-118, 
19'70: 98-105, lt39: 9()-100, 1968:85-95. 

„Polski Fiat L26 p": 1976: 108-115, 
l975:1G:l>-106. 1974: 95-100. 19'13: 80-90. 

„Polski Fiat li7 p": 1974: 160-170. 
19'13: 141>-155. 

•• warszawa"I 19731 ~. 1972: 

dukcji win z takich surowców, jak 
śliwki, kwiaty wiśni, jabloni, chry­
zantemy i róży radzi się gospody­
niom, by spróbowa!y robić wino tak· 
że z pewnego gatunku... konwalii. 
Tymczasem - jak zasygn'llizowal pe­
wien czytelnik, wybitny znawca bo­
taniki, prof. Hlroshl Mitsuhashl z 
Uniwersytetu Hokkaido - roślina 
ta zawiera niesłychanie silną truci­
znę: już nawet dawka 0,08 mg na 
1 kg wystarczy, by zabić kota. Na­
tychmiast przeprowadzono badania 
laboratoryjne, które w całej rozcią­
głości potwierdz!ly zasadność ostrze­
żenia . Rozgłośnia telewizyjna ma 
nadzieję, że uda się jej wycofać z 
obiegu wszystkie egzemplarze. 

80-90. um: 71-76. 19'10: 62--70. 1959: 
55-65. 1968: 48-57. 

„Syrena": 1976: 
91-100. 1974: 71-80, 
60-65 1971: 51-65, 
3$-43, 1968: 30~9. 

100-105. 1975: 
111'73: 65-72. 1972: 
1970: 45-M, 1969: 

„Skoda": 1975: 150-155, 1974: 
14:?.-150, 1973: 135-145. 1972: 1120-130, 
1971: 110-120, 19'70: 105-1111. 

„ wartburg": 1975: 200-2SO. 19'14: 
190-~20. 1973: 145-165. 19'12: 140-155, 
1971: 125-145, 1970: 115-130 1969: 
105-115. 1968: 100->lU. 

„Trabant": 19'76: lU. 1975: OO-UO, 
1974: 8~5. 1973: 83-90, 1972: 75-80, 
19'1[: 65-'11. 19'70: 60-Q, 1009: 5:;.....62, 
1968: 45-53. 

.,Moskwicz": 1973: 120-130, 19'12: 
ll:?.-120 1S71: ll0-U8. 1970: oo-400, 
'1969: 85-90, 1968: 70-78. 

„Zaporotec": 1974: lil0-118, l9'13: 
90-100. 

„Dacia": 197?!: 160-1'10, 
11>1-160. 1973: 141-155. 

„Zastava 1100 p"; 
1975: 220-230. 

1.9'7&: 

1974: 

23&-240, 

„Seat" 1973: 12:1-!40. 
(OBSERWATOR) 
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dram „Maria" - Ireneusza Ire­
dyńskiego w Teatrze Małym z WaT 
szawy, Igorowi Przegrodzkiemu za 
rolę Ojca w „Ślubie" - W. Gom­
browicza w Teatrze Polskim z 
Wrocławia i Mieczysławowi Volto­
wi za role Barona w .• Garbusie" -
Mrożka w Teatrze Nowym w Ło­
dzi. 

Nagrody aktorskie II stopnia 
otrzymali: Joanna Oneszkowska 
za role Antolki w poznańskich 
„Wijunach". Ferdynand Matysik za 
Pijaka we wrocławskim „Slubie" 
i Tadeusz Zapaśnik za rolę Anto­
niego w „Jubileuszu" - Edwarda 
Redlińskiego w Teatrze Współcze• 
snym ze Szczecina. Nagrodę za 
najlepS'ZY debiut otrzymał Bogdan 
Koca za role Henryka w „Ślubie". 
nagrode za scenografię przyznano 
Kazimierzowi Wiś.nlakowi („Wiju­
ny"), nagrodę za sceny pantomimicz 
ne otrzymał Henryk Tomaszewski 
za przedstawienie „Wyszedł z do-
mu". (jb) 

Amerykanie polują 
na potwora z Loch Ness 

Be110n „ł)Olowanl.a" na DOtwora z 
Loch Ness ot.warty został w d·niu 
30 bm. przybyciem nad brze1 łezlo­
ra duiej llt'UIPY poszu•kiwac:zy ame­
rykańskich pod kierownictwem a­
dwok&ta z Bostonu. Roberta Rinesa. 
Poszukiwacze s11 zaopatrzeni w ka­
mery telewizyjne I a-paraty fotogra­
ficzne. Mają nadzieję uzy!l'kania od­
bitek fotograficznych dużo •;,ryższel 
jakoścl aniżeli zdjęcia uzySkane w 
1975 roku. 

W:l'.i'rawa amerykańska r-<>zpoczyna 
koleiny sezon .. Polowania" na po­
twor.a. Po raz pierwszy odbyło sie 
ono w 1930 roku. 

e Godz. 7.20. ul. Łagiewnicka 89 
Przel!hodząc przez Jezdnie w miel· 
scu nledo.zwolonym Helena N. zmu­
siła do hamowania .• Syrene" 1432 
IS. J.-tóra zjechała na chodnik, ude­
rZYła w mur. a nastepnle potrąciła 
Józefe N. Doznata ona lek'kich O• 
breżeń. 

e God-z. 10.40 w Pablanl-cach. ul 
Orla 24. .Nie za.mknął drZWi Po ru­
szeniu z PrZYstanku kierowca auto­
busu MPK. skutkiem czee;o na je­
zdnie WYPadła NataL!a J.. doznając 
po'łuczeń. 

e Godz. ll!.20. skrzyżownie ulic 
Żeromskiego I S\v:ierczewskiego, Wy 
skaklwał z tramwaju 29-letni Ma­
rian K. I wpadł pod tramwaj lin.ii 
15. Z obrażeniami ciała prze ;v!erlo­
no e;o do Szpitala Im. Kopernika. 

• Godz. 16.03 na staclł w Kolusz­
kach maszynista "D<>Ciąl!u Olechów -
Warszawa zauważył letącą między 
torami 16-letn.ią Janinę Z. Prawdo­
podobnie WYS'koczyła ona z pocią11:u 
lX>SPi~neii:o I doznała złamania pod 
stawY czaszki oraz wstrząsu móz­
gu. Wezwana karetka przewiozła lą 
dn szpitala w Brzezinach. 
e Godz. 17.56, ul. Strzemińsk!el!O 1 

W komórce należącej do Stanisła ­
wa D. na skutek n ieostrożneeo oh­
chod'Zenia się z o<:n1em sołonęla 
wersaLka i sprzet elektrycznv. 

30 BM. 

eGodz. 18.35. u.l. Aleksan.drowsk11 
132. Przechod7lll przez t<>rowlsko 
tra·mwajowe w miejscu do testo nie 
Przeznaczoń:vim Henryk K. I dostał 
sle Pod tramwaj linii 25/3. dozna.ląc 
nh•ożeń. 

e Godz. 20. Jaitodnlca. g.m. Ale1r­
sar.drów. Prowadzony przez Zdzisła· 
wa P osobowY „Fiat" IT ~ z1e· 
cha? na piaszczyste pobocze I ude­
rzył w drzewo. Smierć na mielscu 
poniosła żona kierowcy. a on sam l 
troje oasażerów z obrażeniami prze 
wle'rlen\ zostali do Switala im. So­
nenbere;a. 

SVl."i!tdkow\e wypadku proszeni są 
o zl!łoszenie się w BKRD MO ul 
Wlad:v Bytomskiej 60, P<>k. 17, tel. 
716-62. (m) 

Korespondencjo z Waszyngtonu 

Brutalne metody szkolenia 
w amerykańskiej piechocie mors.kie j 
W czasie przesłu·chań przeprowadzcnych przez komisje kongresową 

ujawniono. iż. w czasie -szkolenia żołnierzy piechoty morskiej na 
wyspie Parns (południowa Karolina) stoeuje się szczególnie 
brutalne metody, zaś podoflcerowie-1nstruktorzy WYŻYwają się 

w d•ręczeniu swych podwładnych. 
Szereg faktów zaalarmowało amerykańską opl.nie publiczną. Jeden 

z żołnierzy mn.ał"ł w następstwie urązów zadanych mu w czasie poje­
dynatu na kije. stanowiącego cześć szkolenia. Dowództwo bazy usiłowa­
ło to zatuszować. lecz naste.pnie okazało Ilię. że Instruktorzy zachęcali 
bijących okrzykami .,zabl.1 go, zabij!". W Innym przypadllm J)Odofłcer 
strzellł do żołńierza. ran111c go w dłoń. Tłu-ą:iaczył sle nastepnie tym, 
te przez omyłkę nie wyjął naboju z komory. 

Przy okazji ujawniono, że w celu zwiększenia naboru ochotniCZej(O 
przyjmowano do służby w piechocie morskiej osobników niedorozwi­
niętych umysłowo. niezdolnych do dostosowania sie do r:vstorów szko­
lenia. Ci nieszczęśnicy czesto padali ofiarą znęcania się, jako „kom­
panlj<ne ofermy", W wielu wypadkach byli to 17-letnl chłopcy. 

Przedstawiciele dowództwa Piechoty morsk1e1 oświadczyli. że wszyst­
ko to były wy.padki niP.twowe \ twlerdz1l1 . że nie można osła bić ostroś­
ci metod szkolenia. .Tuż Po zakońc1enlu przesłuchań w Kon11:resle. 
ll8 bm. ujawniono. te kolejny żołnierz plech<>ty morskiej musiał być 
operowany w szpiltalu w wyniku obrateń doznanych wskutek Pobicia. 

IAN DZIEDZIC 

zaałutony pracownik n Oddzlału 
Osobowego P, PKS w Lodzi, dłu· 
gole&nł kierownik Działu Przewo­
zów Pasa:l:ersklch. W zmarłym 
tracimy cenionego Kolegę o szla­
chetnym sercu I wielkiej dobtoel. 
Rodzinie zmarłego wyrazy oerde· 
cznego wsp6łczucla akładaJą: 

DYREKCJĄ, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA, KOLEŻAN· 

KI i KOLEDZY 

z głębokim talem zawiadamia­
my, że odszedł od nas na zawsze, 
w dniu 28 maja 11176 r ., najdro:l:szy 
Przyjaciel - Mąż, Tatuś l Dzia• 
dziuś 

TOW. 

A:DAM 
WROCZYŃSKI 

Pogrzeb odb'1dzie •ię dnia Il 
maja br. o godz. 16 na Cmenta• 
rzu Komunalnym na Dołach. 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

RODZINA 

Wyrazy serdecznego ws.półczucła 
Rodz!icom waclcznie zmarłego 
Synka 

PIOTRUSIA 
URB.AN·OWICZA 

składają: 

DYREKCJA, KOMITET RO­
DZICIELSKI I PRACOWNICY 

PRZEDSZKOLA NR ł6 
w ŁODZI 

z głębokim smutkiem zawl11da· 
mlamy, te w dniu 28 maj• 1976 r. 
zmarła, prze~ywszy 76 lat 

JANINA 
SZUBE'RT 

a domu KUll.CZEWSltA 

Pogrzeb odbędzie 1lę dllla 11 
maja br. o godz. 16.30 na Dołach. 

Serdeczne 

DZIECI i RPDZIN A 

wyrazy 

KOJ,. 

w&półczucia 

ALEKSANDRZ·E 
SADOWSKIEJ 

z powodu śmi~ci 

OJCA 

składajlł 
ZARZĄD ł RĄDA RZSI Or&I 

KOLEZANKI i KOLEDZY 

z domu SMELA 

Po1neb odbędzie 1lę dnia 
1 czerwca br. o cod'Z. lł na cmen· 
t11rz11 rzym.·kat. puy ul. Ogro­
dowcJ. Pozostają w głębokim 
smutku 

MĄŻ z CORKAMI, SYNEM, 
SYNOWĄ, ZIJ!;jCIAMI i WNU· 
CZKAM! oraz POZOSTAŁA 

RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondo· 

lencji. 

Dnia 2& maja 1976 r. zmarł na­
gle, w wieku lat 65, nasz naj· 
ukochailszy Mąt, Ojciec, Brat i 
Dziadzi ul 

S. ł P. 
WŁADYSŁAW 
KARBOWSKI 

Porneb odbędzie Ilię dnia 11 
maja br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza n:ym.-kat, na Dołach, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w 
żałobie 

ZONA, CORKA, SIOSTRY 
i POZOSTAŁA RODZINA 

OB. PPŁK DR 

MARIAN·OWł 
KOŁODZIEJOWI 

wnasy 1łęboklego 'lnpółezucła 11 
powodu zgonu 

MATltl 

JkładaJą 
KOMENDA i PRACOWNICY 

SZPITALA Kl..INICZNEGO 
WAM w ŁODZI 

z 1łębokiln ża.le·m za.wiadamia­
my, że dnia 29 mają 1978 r. zmarł, 
w wieku 57 lat, ukochany Mąt, 
OJciec i Dz:iadek 

S. ł P. 

ALEKSAN·DER 
STOLAREK 

Pogrzeb odbędzie •i'1 dnia 1 
czerwca br. (wtorek) o 1odz. 16 
z kaplicy cme.ntarza św. Anny 
na Zarzewie. Pozostają w smutku 
i żałobie 

ZONA, CORKA, ZIPJC i WNU­
CZEK 

I s. ł P. 

ANNA 
UNGEłiEUER 

smarła d:n. 19. maja 1976 r. 

Pogrzeb odbędaie się dnła 1 
czerwca br, o godz, 18 na cmen· 
tarzu Doły. 

CORKA i WNUK 
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Uff ... Nareszcie w morru I · światła wska%ujqce wejście do basenu 
jachtowego w Gdyni ginq powoli wśród mrowia innych świateł, jaki· 
mi mruga do nas na pożegnanie port macierzysty. Wychodzimy w mo· 
rze tuż przed północą, w czwartek trzynastego maja, co powinno o­
kazać się szczęśliwszą wróżbą, niż rozpoczynanie rejsu w pechowy 
- zdaniem iegłarzy wszystkich nocji - piqtek. 

IDD HAJ\CIKIKl IAXllll 11\111 AT~IHTYK·· 

I 

I 
~ W dniu ukazania się ·artykułu „Zbyt wielkim wysil- § 

kiem.„'', w którym pisaliśmy o nieustających kłopotach w § 
budownictwie, odezwała się Stacja Przesypowa Cementu. § 
Trzeba w tym miejscu dodać, że artykuł wspominał m. in. § 

jest mniej więcej podobna. Można 
by w tym miejscu nadmienić, że 
Lubin, Wrocław i Gdvnia doro­
bił.V sie. albo dorabiają sie nowych 
stacji, ale po co o tym mówić? 
Widocznie umieli przedstawić swo­
je argumenty ... 

W prawdzie Wieje z nienajlepszego kierunku 
wprawdzie Bałtyk co i raz chrzci pokład 
solidną porcją wody, ale wszyscy oddycha­
my z ulgą, widząc wreszcie nasze żagle 

pełne wiatru.- Czekaliśmy na ten moment przez 
ponad _rok Ż!11?dnych ~rzygotowań do tego rejsu, 
ale naJbardz1eJ dały się nam we znaki ostatnie 
tygodnie nerwowego oczekiwania na odwlekający 
się nieustannie moment. w którym s/y .. Polski 
Len" będzie mógł nareszcie opuścić stOcZnię. Nasz 
jacht, który ma nie tylko reklamąwać przemysł 
lniarski - jednego z głównych protektorów wy­
prawy organizowanej przez Chorągiew Piotrkow­
s~ą ZHP - będzie jednocześnie wizytówką Stocz­
n! Jachtowej Gdańsk-Stogi. Zbudowany z maho­
i;11u (dł. 13,9 m, szer. 3,5 m i 80 m kw. żagla) 
Jest ~rugą jednostka z nowej serii jachtów no­
sząceJ nazwę „Conrad-45'. 

klej trimaranie wziąć ma udział w Transatlantyc­
kich Regatach Samotnych. Na razie, Wojtek wal­
czy z kłopotami podobnymi do naszych, ale że 
nie tylko my trzymamy za niego kciuki - z pe­
wnością spotkamy się z łódzkim samotnikiem · po 
drugiej stronie oceanu - w Newport. 

I 
o konieczności rytmicznej dostawy cementu do baz prefa- ~ 
brykacji. ~ 

My - po 4 dobach rejsu stoimy na razie w 
Holtenau u wrót do Kanału Kilońskiego. Potem 
weźmiemy kurs na Plymouth w Anglii (gdzie 
„odmeldowuj!!" się wszyscy uczestnicy „Operation 
Sail"l - skąd co sił i wiatru w żaglach ruszymy 
na Bermudy. 

Kierownik stacji - E. ŁA.GODZISSKI powiedział: - Ce- ~ 
mentu Jest więcej w kraju, aniżeli to się z perspektywy ~ 

Łodzi argumentów także nie 
brak. Czy je przedstawiono komu 
trzeba. nie wiemy. łódzkich placów budów wydaje. Upraszczając: cement jest § 

- nie ma dostaw„. ~ Wiemy, że w Stacji Przesypowej 
mają miejsce żenujące sceny. Po­
watni ludzie błagają DY przedsie­
biorstWQ mogło pracować. 

Przedstawiwszy pokrótce nasze siły i zamiary, 
chciałbym dokonać prezentacji domowników . „Pol­
skiego Lnu". Jest. nas na jachcie siedmioro. Do­
wodzi wyprawą jachtowy kpt. żeglugi wielkiej 
WiPslaw Kłosowski, którego rozkazy wykonują z 
niebywałym zapałem: Barbara Gajewska, Krzysz­
tof Pankirwicz, MaciP.i Sobirszczański, Jerzy Du­
lęba, Zbigniew Lewandowski i Zdzisław Szczepa­
ni~ '' <'7.Vli przedstawiciel ,DP". 

0V./././////./.Mo 

S 
tacja przyjmuje i rozdziela 
cement absolutnie wszyst­
kim zainteresowanym w 
województwie miejskun 

łódzkim i trzem ościennym. bez 
względu na to, komu, jakiemu 
zjednoczeniu te przedsiębiorstwa 
podlegają. Jej kierownik odpo­
wiedzialny za to, by wszyscy, któ­
rym przyznano określoną ilość ce­
mentu - otrzymali ją. Czy jego 
słowa oznaczają podcinanie gr.łęzi. 
n.a której się siedzi? 

To tylko wrażenie. Stacja Prze­
sypowa Cementu powstała w 1966 
r. po to, by przeładowywać rocz­
nie 190 tys. ton. Powstała w o­
kresie, kiedy w Łodzi nie przewi­
dywano eksploatacji inwestycyjnej 
lat 70-tych i wydawało się, że te 
190 tys. ton zaspokoi potrzeby 
miasta i ówczesnego województwa. 
Stacja powstała maleńka - jesz· 
cze do tego ni dysponująca wła­
sną kolejową magistralą, a dzie­
ląca ·tzw. „magistralę wschodnią" 
z Elektrociepłownią-ID. 

Minęło 10 lat. Przeładowuje ona 
rocznie do 400 tys. ton cementu. 
a magistralę wschodnią dzieli nie 
tvlko z EC-III, ale także siedem­
nastoma innymi kontrahentami. 
Każdy ktokolwiek zetknął się 
choć ~az z podobną sytuacją (to­
waru mało, dystrybucja, tor zaję­
ty wagony nie podjechały w po­
rę: PKP ma kłopoty), do!11yśl! _się, 
co się tam może dzia~ 1 dz1eJe:·· 
Ale nas dziś obchodzi wyłączme 
cement. 

Jak się to stało, że stacja potra­
fiła z 190 tys. ton, korzystając z 
ciasnego placu i przestarzałych u­
rządzeń, dojść do przeładunku 400 
tys. ton cementu - to zupełnie in­
na sprawa. Na pewno i lepsza 
organizacja, ł pomysły racjonaliza­
torskie i sporo nerwów. Nikt jed­
nak nie uwierzy, że stać ją na 
przeładowywanie choćby o jedną 
tonę cementu więcej ponad te 400 
ty$. Natężenie pracy jest w tej 
chwili takie. że dział techniczny 
SPC nie ma praktycznie czasu na 
jakiekolwiek planowe konserwacje 
urządzeń przeładunkowych. Naj­
mniejsza awaria - to konieczność 
wstrzymania przeładunków, a to 
z kolei oznacza postój np. w fa­
bryce domów. a w konsekwencji 
- nieplanowany odpoczynek bu­
dowlanych na placu i nieoddanie 
w porę danego bloku mieszkalne-

Mapa gleb 

k •• 

Naukowcy wielu krajów pracula 
obecnie wspólnie nad mapą gleb 
kuli ziemskiej, która umożliwi 
określenie, jakimi zasobami obsza­
"'IÓW uprawnych dysponuje ludność 
naszej planety. 

Prace nad mapą prowadzone sa 
z inicjatywy naukowców radzie­
ckich pod patronatem UNESCO. 
Specjaliści opracowali iuż szcze­

gółowe mapy gleb Europy, Azji, 
Ameryki Południowej. Ameryki 
Północnej i Kanady, Ich zalecenia. 
oparte na nowvch mapach, stwo­
rzą możliwość najefekfrwnieiszego 
wykorzystania ziem uprawnych. w 
sależności od ich urodzajności. 
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go. A tymczasem, cementu zuży­
wa się w Lodzi i okolicy coraz 
więcej, w 1980 r. zapotrzebowanie 
nan osiągnie tylko dla woj miej­
skiego łódzkiego (bez ościennych 
województw) 700-750· tys. ton ro· 
cznie. Obecnie załoga stacji pra­
cuje przez trzy zmiany przy roz­
ładunku cementu, którego ilość 
rozwoai się w cią&u 16 godzin. 
Stacja się więc dławi, dusi i sta­
nowi wąskie gardło naszego bu­
downictwa. Nie jest w stanie 
przeładować naweł tych skrom­
nych przydziałów, które Łodzi 
przyznano. To miał na myśli kie­
rownik, mówiąc, ie cement jest, 
dostaw nie ma. 

Zmiana wiec konieczna od wczo­
raj. Oglądałam na ten temat całą 
teczkę listów, dokumE:ntów i in­
nych opinii. Pierwsz.v (wystąpienie 
w tei kwestii obecnego kierowni­
ka) pochodzi z 11 listopada 1971 r. 
Wystąpienia biegły dwoma, a na­
wet trzema torami. Nie będziemy 
tutaj rozważać tego trzeciego -
rozbudowy torów PKP. a tylko sa 
mą wvłacznie stację. Trieba było 
ponad 5 lat, by naprawić błąd ur­
banistyczny - istna „perełka". 
„gospodarskiego" myślenia - pole 
gający na zlokalizowaniu zakładu 
„Kuśnierz" - miejsca prac.v dla 
wielu kobiet u stóp silos.SW cemen­
towych, w miejscu nadającym sie 
wyłącznie na rozbudowę Stacji 
Przesypowej Cementu. 

Aktualnie wiec już teren jest. 
Centralny Ośrodek Badawczo-Roz­
wojowy .,ZR&'Y.!B" opracowuje tech 
nologię i w ogóle całą Jokumenta­
cje przyszłej stacji. Tuta.i bowiem 
nie można mówić o modernizacji 
istniejące.i stacjj bez zatrzymania 
jej na kilka miesięcy. Zmodernizo­
wać można bedzie dopiero po wy­
budowaniu nowe.i 'i osiągnięciu 
przez nia określonej wysokie.i zdol 
ności przeładunkowej. Zatrzymanie 
stacji równałoby sie bowiem z pa­
sto.iem na: wszystkich naszych pla 

Można by w tym mieiscu powie­
dzieć, że skoro cementu w kraju 
i est mało. to po co stacja? Argu­
ment to dziecinny i orzytaczam 
go tylko dlatego. że sie iuż nieje­
den bardzo dziecinny argument tu 
i ówdzie słyszało. Buduie sie w 
kraju dalsze cementownie i ore­
dzej czy później cementu bedzie 
wiece.i. Tylko. że wted''. kiedy be­
dzie możliwość zwiek~zenia owych 
dostaw. nikt na'll tego •ementu nie 
da, jako, że nie bedzie iak i gdzie 
go w Lodzi orzeładować. 

Przypuszczamv. że do takich dra 
stycznych moment~w nie dojdzie. 
Stacja Przesypowa Cementu, to 
może inwestycja nieatrakcyjna, na 
pewno nie o Produkcii rynkowej, 
nie sztandarowa. Ale to taki dro­
biazg. taki maleńki trybik. który 
decydu.ie o ruchu poteżnel ma­
szyn ". BP.z sprawnie działajace.i 
stacji leży łódZkie budQWnictwo. 
Stacja nrzesypowa kroszvwa bę­
dzie gotowa za kilka miesiecy. 
Żwir będzie. Czy może zabraknąć 
cementu? 

ALINA PONIATOWSKA 

Stocznia, w której przez ostatnie dwa tygodnie 
gościliśmy w celach „inspekcyjnych" niemal co­
dziennie, robiła wszystko, by zgodnie z naszymi 
życzeniami zbudować jacht jak najlępiej przygo­
towany do atlantyckiej żeglugi. 

Sporo czasu pochłonęło nam również zdobycie ' 
rozmaitych i warunkujących rozpoczęcie rejsu 
.papierków". które wydeptywaliśmy cierpliwie 

w Głównym Urzędzie Morskim, Polskim Rejestrze 
Statków itp. itd. Wszystko to sprawiło, że nasze 
przedrejsowe plany zaczęły mocno trzeszczeć w 
~zwach l obecnie trzeba nam będzie naprawdę 
silnych wiatrów i sporej łaskawości Neotuna. aby 
~zybko „przeskoczyć" Atlantyk i najpóźniej 19 
czerwca zdaż~·ć na Bermudy. Tam właśnie wy­
startować memy do regat Bermudy-Newport 
<USA) rozgrywanych w ramach „Operacji żagiel-
76" 

W ten sposób dołaczymy do grupy tych kilku 
polskich jachtów, które już wcześniej rozpoczęły 
re11atowe zmagania na trasie Europa-Ameryka. 
Wkrótce PO naszym wviśdu z Gdy!li. nii tra~e te 
wyruszyć mla1 także z Gdyni flag<iwy statek har­
cerskiei flotylli - „Zawisza Czarny". Do drogi 
przygotowywał się także Wojciech Jeziorski, który 
na zbudowanym przez harcerzy Chorągwi Łódz-

P. oza nami, co stanowi - średnio licząc -
balast półtonowy , jacht pomieścić jeszcze 
musiał m. in. 650 l. wody słodkiej 150 kg 
chleba w puszkach, pół tonv rozmaitych 

konserw i kompotów, 40 kg cukru, 7 kg soli. spo­
ro pieprzu. zapalki i.. . 150 rolek papieru toaleto­
wego. Z pomocą w trafieniu na Bermudy, a po­
tem do Nowego Jorku i Montrealu przyjdzie nam 
250 map, 2 kompa~v. seksbmt chroMm.otr. lo;;: 
elektryczny. barometr, echosonda·, radionamiernik, 
spiRy świateł oraz mnóstwo innych rzel'zy. Jak na 
jeden jacht - jest tego sporo, a wziawszy pod 
uwaiię fakt, że niejaki Kolumb bez większości o­
V.'YCh pomocy trafił jednak do Ameryki - sadzić 
należy, że i nam się to uda bez rozpytywania o 
drogę. 

Na razie - szybko do Plymouth, skąd stęsknio­
nym rodzinom oraz zainteresow!mym naszą wy­
prawą Czytelnikom „DP" spróbujemy przesłać 
dalsze o nas wieści. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Echa podpisania r~dziecko..: amerykańskiego układu 

Bodziec. do współpracy w dziedzinie pokojowego 
wykorzystania energii jądrowej 

Prl'sa, radio I telewizja w różnych krajach świata obszernie informuj• o podpisaniu w Moskwie przez· 
sekretarza generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa I w Waszyngtonie przez prezydenta USA. Geralda 
Forda układu między Zwi•zkiem Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi w sprawie podziemnych eksplo­
zji nuklearnych dla celów poko~owycb. Ukazały sle także pierwsze komentarze. 

jeszcze szeregu spraw, cechu.ie ten­
dencja do poprawy i dlatego ma.ia 
dobre oersoektywv. 

cach. 

Sprawa tej inwestycji - na ra­
zie na etanie programowania - za.i 
muje sie Wydział Inwestycyjny 
Biura Zbytu i Organizac!i Przewo­
zów Cementu. Wapna i Gipsu w 
Sosnowcu. Sosnowiec daleko. Nie 
nękany gwałtownymi monitami 
łódzkimi, nie odczuwa orawdopo­
dobnie spec.ialnej potrzebv fawory­
zowania naszego miasta. skoro sy­
tuacja w kraju, we wszvstkich 
stacjach przesypowycb <'ementu 

Srodki masowego przekazu szcze 
gółowo referują, a także komen­
tuja wypowied~ Leonida Breżnie­
wa podczas uroczysto~ci podpisa-

1 nia układu i oodkreśla.ia. że ZSRR 
ponownie dał wyraz swej gotowo­
ści do współpracy z innymi kra­
jami, prowadzącej do powstrzyma­
nia wvścigu zbrojeń i do rozl>ro­
ienia. 

bowiem dowiedli uczeni wielu kra 
iów. dokonvwanie wybuchów ia­
drowych w celach pokoiowvch mo 
że przvnieść ogromną ltorzyść ca­
łe.i ludzkości w rozwiązvwaniu ta­
kich problemów. iak budowa obiek 
tów hydrotechnicznych. intensyfi­
kacja wvdobvcia ropy „naftowei i 
gazu ziemnego. eksoloatada złóż 
kopalin użytecznych. znaiduiacvch 
sie pod ittuba warstwą skał itp. 

An).ervkańska agencia AP za-
akcentowała z wypowiedzi Leonida 
Breżniewa fragment mówiący o 
tym. że nie ma bardziei szczytne­
go i humanitarnego celu. niż 
wszechstronne umacnianie pokoju i 
bezpieczeństwa miedzvnarodowego 
oraz wveliminowanie na stałe gro­
źby wojny ze stosunków miedzy 
oaństwami. Podoisanie układu 
agencja określa. iako ieden z na.i­
ważniejszvch kroków dokonanych 
w ramach polityki odprężenia w 
ciągu ostatnich miesiecv. 

w iosna tego roku ~nkoś nie mo­
gla się zdecvdować. Jakby chcia­
ła przyjść do nas. a.le wciąż coi 
stawało jej na przeszkodzie. W 

końcu przecież p!'zyszla. I jest - taka 
jak zawsze: soczyście zielona, pefoa jej 
tylko wlafoiwych uroków. sklaniajqca 
do marzeń, choć niekiedy PTZYPomiMjq­
ca się ociupinkę smutną refleksją, że 
oto znowu ma się o jedną wiosnę wię­
cej... 

Bodaj pierwszym objawem zminny po­
ry roku by! zapa.ch naftalin11, wypelnia­
jac11 łódzkie tramwaje. Od razu dalo 
sie odczuć, że !odzianie zmienili odzie­
nie. 

Pewnego razu podJ)!ltrzylem taką scen­
kę: do kwiaciarki w podcieniach na 
Piotrkowskiej podeszła para ~taruszków; 
starszy pan kupił starszej pani bukiecik 
fiolków i na twarzach obojga odm!llo­
wafo s;ę autentyczne wzruszenie. 

Przy kamiennych stolikach w P,arku 
Starom,ejskim zasiedli emeryci. Pouliś­
mi; tam kiedyś z moim nastolatki.em i 
śledziliśm11 pł'zesuwnnie sle kapsli od 
piwa n~ szachownicy. Trwało to Jakiś 
czo<i, aż do eh.wili, 11d11 przysila zmilana 
grrrcz11: tProz do partii ' warcabów usie­
dli du·ai mlodzi: zaczęli Qrać na pienią­
dze, a k11żdemu rucliowi towarzyszyln 
viwolnr1;p tyleż zawadiackie co ;Hepar­
ln:""'n~tarne. Jak . żafośnie ubogi jest ję­
zyk tych, któryc}t. edukacja, poloniłtyca-

Komentator agencji TASS pisze 
m. in.. iż układ bedzie stanowił 
bodziec dla radziecko-amerykań­
skiej współpracy w dziedzinie po­
kojowego wykorzystania energii 
atomowej, co bedzie pożyteczne 
również dla innych narodów. Jak 

Układ stanowi także ponowne 

na skończyla się na obscenicmych sło­
wach-wytrychach. Naturalnie, wianuszek 
kibiców z punktu się prze1'zedzil. / 
Każdej wiosny na centralnym lódzkim 

deptaku melduje się nowy nut tzw. 
mlod.ego pokoleni>!l. Serce ramie dopraw­
dy, jak się ogląda te dziewczyny, co 
ma,iq nogi aż po pnchy. Przypomina się 
modny niegdyś termin „amerykańska 

G E 
mlodzież". Że niby takn zdrowa, odkar­
mionn, dorodna. Myślę, źe przymiotnik 
„ameryko(lmka" z powodzeniem możemy 
już sobie darować, bo muza młodzież 
jest dziś urodziwa nad podzłw. 

O
tóż, proszę państwa, spo-ro mam 
jeszcze takich migawek w zana­
drzu z tematu tak bogatego i 
podniec!ljącego jak wiosna, moż-

"" bu arobić prawdziwy aeriGJ - wue-

potwierdzenie słuszności kursu ma­
iacego na celu rozwi.iilnie stQ­
sunków radzlecko-amervkańskich. 
które w ostatnich lahch. mimo 
różnych przeszkód i nierozwiazania 

lako, rad nierad, muszę przejść w koń­
cu do kwestii. która poruszyla mnie do 
żywego. Nie bardzo wiem nawet, jak jq, 
przedstawić, z jakiej pozycji - bo moż-
111a tu użyć zarówno lagodnej perswazji, 
jak i straszaka (jest ta.ki, a jakże!). Po­
wiem wprost: ktoś n.am niszczy naszą 
wspólną ziele·ń. Zapewne nie wszyscy 
zdajemy sobie z tego sprawę, lecz ku-

puJqc galqzki wierzby, brzozy czy ma­
gnolii u babiny, która przycupnęla w 
bliamie, powinniśmy przez chwilę zasta­
nowić i:ię: skąd ten towar? Gdzie t'OAnie 
to drzewo, które tak brutalnie ograbio­
no z tego. co w.ijładniejsze, tak oknle­
czono? 
Są podsta.wy, żeby sądzić, iż ten han­

delek od.bywa się kosztem drzew i krn­
wów • miejekicJi parków. l nie m11 tu 

absolut-nie żadnego znaczenia podział na 
rośliny chronione i nie chronione. Do 
takiego wniosku musi dojść w końcu 
każdy rozumny obywatel. który potrafi 
rozwinąć haslowe określenie ,zielone 
pluca mil.Ista". Który wie, że taka zieleń 
:iest najpięknie.1sza. w naturalriych wa­
runkach, a w wazonie ładniej wyaląda­
ją Qoździki; tulipany, niezapominajki. 

Milicjanci i i11Spektorzy ochrony przy-
„ody mają na to oko, slysZl.llem ;u.! o 
mand<da.ch. Od siebie chcjałbym dodać, 
że nie widzę tu szczeQólne:I różnicy mię­
dzy sprzedającym a kupującym: kupu­
jąc to, czego 'lt!e powinien, 11taje się &n 

przecież faktycmie wspólnikiem w nie­
dobrej BP'J"awie. Gdy tego zaniecha -
nie będzie sprawy. 

Ale niektórzy kupują. p„zykTe, zasmu­
C'njqce. Coś, co fl:Ik bardzo nie pasuje 
do pory niosącej radoić i optymizm. 

Jerzy Szelewicki 
DZIENNIJt POPULARNY m l2S (Ull) I 
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Spotkanie z 
J ak wiele mamy na oo 

dzień po'Vl'.<>d~w do zde­
nerwowania, ze nie zaw­
sze w porę zdajemy so-

bie sprawę z tego, że nadmier­
na żywość, pobudliwość u ko­
biety nie zawsze oznacza tem­
perament. Wypada zastanowić 
się nad sytuacją, gdy .spostrze­
gamy że reakcje te są nie­
współmiernie duże w stosunku 
do rzeczywistych lub przypuaz­
cz.alnych powodów zdenerwo­
wania. 

Tego rodzaju pobudliwość 
nerwowa jest niekiedy ozna'ltą 
choroby. Wilnę zaś ponosi wów­
czas tarczyca. Ten mały gru­
czoł, k!tórego dwa „motyle" 
skrzydła umieszczone są po 
obu stronach szyi, waży nie 
więcej jak 30 do 50 g. W ciągu 
całego życia człowiek.a wytwa­
rza ona zaledwłe ok. 20 gra­
mów, ale za to tubstancji nie­
zmiernie aktywnej. Jest nią 
hormon tyroksyny. 
Wlaśclwde niezupełnie je~e 

wiadotn() w jaki sposób tyro­
ksyna wpływa na przemianę 
materii w komórce I zape'Wlll1a 
równowagę procesów metabo­
licznych. Wiadomo jednak, że 
prawidłowo funkcjonująca tar­
czyca steruje ogólną przemia­
ną matetil w organiźmie ludz­
kimi oraz wieloma reakcjami 
chemicznym! niezbędnymi w 
procesie odżywiania i oddycha­
nia. Z kolei niedostate=a ilość 
produkowanej przez tarczycę 
tyroksyny lub też jej nadmiar 
wywierają bardzo nlekorzysitne 
skutki na wiele narządów I na 
psychikę człowieka. Co zaś 
B-?:czególne, zwtękS7.0ne wydzie­
lanie tego hormonu obserwuja 
się siedmiokrotnie częśdej u 
kobiet niż u mężczyzn. 

Nadmiar tyroltsY'llY aprawia, 
u normalnie zrównoważony 

medycyną 
człowiek staje się pobudliwy, 
wybuchowy. Jego organizm 
przY1>0min.a silnik pracujący na 
zbyt wysokich obrotach. Tracić 
będzie n.a wadze, mimo, iż nie 
skąpi sobie niczego w jedzeniu. 
OdcZ'Uwa stale uczucie głodu, 
ciepła, szybkiego bicia serca. 
Oczy stają się błyszczące, wy­
mowa i gesty nadmiernie żywe. 
Być może taki obraz pani mo­
że być interesujący; ale są to 
objawy wskM:ujące na powame 
w sumie schorrzenie. Dlatego 
zazdrość na.szych pań na widok 

Skąd 
te 
nerwy? 
szczuplej zwinnej sylwetki 
sąsiadki z naprzeciwka może 
się okazać calkiem nie na miej­
scu. Chudość może być bowiem 
wynikiem chorobliwie przyspie­
szonej przemiany materii. 

Niewielki nadmiar tyroksyny 
nie powoduje jeszcze choroby. 
S:zczuplość postaci i o:tywienie 
t.o pierwsze objawy. Jeśli jed­
nak wystąpią pozostałe objawy 
nadpobudliwości, tmeba już ko­
niecznie zasięgnąć porady le­
klllrsklej. 

Co można pmedsięwzląć sa­
memu, zaobserwowawszy lekkie 
0%naki nadprodukcji hormonu 

tyirolal7ł1yf - Uruad nerwo­
wyich aytuaeji, przeplał.ać dzien­
ne ujęcia okresami wyipoczyo.­
ku, ~Y sen ł częstsze spa­
cery. Urlop najlepiej zaplimo­
wać gdzieś w niewysokich gó­
rach z dał~ od gwarnych o­
środków. Unikać morza I Więk­
sza izawartość jodu w wo&ie 
i P<YWietrzu, może pobudzić 
jeszcze 1 tak łuż wzmo'tone wy­
dz.i.elanie tarCZY'CY· Duże zna­
czenie ma dieta. Powinno się 
przyjmować dużo wita.min, 
szczególnie w witaminy A. ha­
mującej crz.ynność tarezycy, a 
którą znajdziemy w surowej 
marchwi i pomidorach. Równie 
wartościowa jest wiotamina C. 
Ograniczyć trzeba dostarczanie 
jodu do organ.Izmu, a ten właś­
nie śladowy pierwiastek zawie­
rają me'które pasty do zębów 1 
maści. Ostrożnie zatem posłu­
gujmy się nimi. 

Leczenie powamyoh przypad­
ków nadczynności tarczycy wy­
maga zastosowania wielu skom­
plikowanyich metod. ~em 
trzeba wykonać zabieg opera­
cyjny polega1ący na usunięciu 
części plata tarczycy. Podobny 
efekt uzyskuje się także od 
niedawna stosując leczenie ra­
dio.a.lctywnym jodem. Zmniejsza 
<l'!l bowiem aktywność biolo-

. giozną tarczY'CY· Medycyna dys­
ponuje w tej chwm calym an;e­
nalem nowoczesnych środków. 
Scyntygraficzne badania tarczy-: 
cy wykonuje się w Lodz.i I w 
innych miastach naszego regio­
nu, a jest to metoda diagnos­
ty-kl nuklearnej, dająca najlep­
sze efekty praktyczne. 

Prace specjalistów zmierzają 
jednak w nieco innym kierun­
ku. Chodzi o to, by móc zadzia- , 
łać nie na narządzie - jakim 
w gruncie meczy jest tarczyca, 

ale na jej ośrodek dyspozycyj-
ny - przysadkę mózgową. I to 
jest właśnie perspektywa naj­
bli~h lat. 

(opr. er) 

Kobieta 
• 
I 

dziecko 

w centrum politvki spolecznei 
Przeszło 70 proc. kobiet w 

tzw. wieku produkcyjnym 
pracuje zawodowo. W ciągu 
ostatnich 15 lat odsetek pra­
cujących (poza rolnictwem) 
wśród koblel np. w wieku 
25-29 lat wzrósł z 52,3 do 
78,2 proc. Równocześnie ok. 
300 tys., a więc polowa ogól­
nej liczby dzieci rodzących 
się co roku w Polsce, przy­
chodzi na świat w rodzinach, 
w których matka pracuje. 

~ 

~ 

i 
!
~~ 
t 
<. 
<. 

oblety w zdecydowanej większości nie chcą zrezygno-

K wać ani z ambicji zawodowych, ani też z radości ma­
cierzyństwa. Obie te role uzyskały w ostatnim okresie 
tę samą, wysoką rangę. Celem zaś, do którego zmierza 

polityka społeczna, jest ułatwianie kobietom Ich łączenia, a w 
perspektywie - stworzenie warunków, które zapewnią pelnq 
swobodę wyboru między pracą zawodową a wyłącznym poświę­
ceniem się wychowaniu dzieci. 

~.DU/H'.D7.D7.D7...69HH~H~..UH.H.D7~~.hW"hW"~H./h9'~./~ I 
Potwierdza to długi rejestr decyzji podjętych w ostatnich la­

tach z myślą o poprawie sytuacji matki pracującej i warunków 
opieki nad dzieckiem. Przypomnijmy choćby przedłużenie pełno­
płatnych urlopów macierzyńskich oraz zwolnień na opiekę nad 
chorym dzieckiem, czy też wprowadzenie w br. jednorazowych 
zasiłków z tytułu urodzenia dziecka. Wydatnie zwiększyła się 
pomoc państwa dla rodzin skromnie sytuowanych. Z zakończo­
nej w ub. roku reformy zasiłków rodzinnych skorzystało ponad 

NASZE 
RADY 

GDY KOREK JEST ZA DUZY -
przycinamy najczęściej .iego brze­
gi. ~ie jest to dobra metoda. Le­
pieJ wykonać wciecle w środku 
korka. Zmniejszy się iego grubość, 
a zewnętrznie nie zostanie uszko 
dzony i będzie szczelni"' przyle­
gać do szyjki butelki. 

„ • • 
JESl.,I JADĄCl' PODCZAS DE­

SZCZU SAMOCHOD spryskał na­
sze ubranie ulicznym błotem -
nie wycierajmy · od razu wilgot­
nych plam. tylko poczekajmy l!Ż 
wyschną. Wówczas plamy łatwo s1e 
wykrusza nie pozostawia.iac Po so­
bie śladów. 

• • • 
JEST WIECZÓR, SKLEPY PO­

ZAMYKANE, a my robimy kotle­
ciki z siekanego miesa i nagle o­
kazuje się. że nie ma w. ,domu. 
ani jednego jajka! Co rob1c? ~y­
tuację uratuje surowy ta~ty zie­
mniak dzięki któremu m1eso nie 
bedzie' sie podczas smażenia „roz­
latywało". 

• • 
JESLI DO ZMYWANIA MAKI­

JAZU używamy mleczko lub śmie 
tankę kosmetyczna - pamiętajmy. 
że mleczko różane iest orteznaczo­
ne dla cer normalnych i suchych. 
śmietanka kosmetyczna dla cer su­
chych i wrażliwych, mleczko kos­
metyczne - dla cer tłustych. . . . . 

GDY PRZED UDANIEM SIĘ Z 
WIZYTĄ do imajomych chcemy od 
świeżyć i •. wybielić" skór~ ra~ 
wcieramy w nia krem :,Nivea z 
dodatkiem kilku kropli soku z 
cytryny. 

• • 
PRZESTRZEGAMY C'.ZYT~L-

NICZKI przed stałym poc1eran\em 
pach specjalnym ,~ezodorantem w 
postaci „sztyftów lub . płynów. 
"dYŻ na bardzo delikatne] skórze 
;ach moga powstać .odparzenia.­
Srodki odwaniające mozna ocz,:vw1 
ście stosować. a1e z przerwami. 

Cel 

Kobieta 

W dniach 17-22 bm. po raz pierwszy obchodzone były w 
Polsce „Dni Hiszpańskie". Impreza odbywala się głównie 
- choć i kulturze sporo w niej miejsca poświęcono -
pod dyktat tematyki handlowej i gospodarczej. Strona 

hiszpańska wykazała duże zainteresowanie wymianą gospodar­
czą z Polską. Ponieważ odżywianie się jest par excellence czyn­
nością natury gospodarczej, gotowi jesteśmy zrobić pierwszy 
krok, importując kilka przepisów kuchni hiszpańskiej. 

Jest w niej przemieszanie śródziemnomorskiej Europy i arab­
•kiej .Afryki. Dominują w niej oliwa, ostra czerwona papryka, 
szafran i czosnek, które nadają potrawom kolor czerwony i 
zloty, tak właściwy płótnom starych mistrzów hiszpańskich. Z 
mięs estymą cieszy się wieprzowina, baranina i drób, jako że 
wołowina ze względu na częste susze jest pośledniejszego ga­
tunku. Długa linia brzegowa zapewnia dostatek ryb - w tym 
tak cennych jak tuńczyk - oraz wszelkiego rodzaju „frutas del 
mar", czyli skorupiaków I głowonogów. 

Dzisiejsza of~ta. to KURA W JARZYNACH A LA ESPANIA. 
Składniki na 4 osoby: 1,5 kB kury, 50 dkg ziemniaków, 20 dkg 
białej kapusty. 20 dkg zielonej fasolki szparagowej (konserwa), 
20 dkg dyni, 2 czerwone papryki (konserwa), 2 pomidory, 2 
świeże ogórki, 2 zielone banany, 2 listki laurowe, 20 dkg ryżu, 
sól, pieprz do smaku. 
Oczyszczopą i opłukaną kurę podzielić na 12 części, natrzeć 

solą, zalać wodą (2 l), dodać listki laurowe oraz kilka ziarnek 
pieprzu i gotować przez godzinę. Wyjąć kurę z rosołu, usunąć 
.z niej kości, wyjąć z rosołu liście laurowe, a mięso wrzucić z 
powrotem do wywaru. Obrać i pokrajać ziemniaki, dynię, fasol­
kę szparagową, ogórki. poszatkować kapustę. Włożyć warzywa 
do wywaru i gotować aż będą miękkie. Kilka minut przed po-
daniem dodać obrane I pokrajane na plasterki banany i strąki 
czerwonej papryki oraz ugotowany ryż. 

Kura 

a la Espania 

WEDLUG GERONTOLOGOW - przede wszystkim... otyłość. 
„Gdy przedłuża się pasek - skraca się życie" - głosi maksyma 
jednego z amerykańskich towarzystw ubezpieczeniowych. I to 
jest prawda. Poza tym„ • 

• PALENIE TYTONIU. Wiadomo - nikotyna zatruwa orga­
nizm, przyspiesza rozwój wielu chorób. 

• BRAK SNU, nieumiejętność organizowania sobie pracy I 
wypoczynku, przemęczanie się. 

e SIEDZĄCY TRYB ŻYCIA, a więc - brak ruchu, tlenu, 
ćwiczeń ciała I umysłu. 

e NIEUMIEJĘTNOSC OCENY codziennych spraw i proble­
mów, a więc - przecenianie Ich skali i ważności, a także.„ sta­
wianie sobie celów życiowych, niemożliwych lub zbyt trudnych 
do realizacji. 

A CO NAS ODMLADZA? 
Przede wszystkim - udane mal:!:eństwo l liczna rodzina. 98 

proc. tych, którzy doczekali się 100 lat, żyło - jak wykazały 
badania dr Heleny Flanders Dunbar - w stanie małżeńskim i 
prawie wszyscy mieli ponad czworo dzieci. 

(c.) 
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1,5 mln rodzin. Obecnie pracownik o niskich dochodach utrzy­
mujący np. żonę i troje dzieci otrzymuje zasiłki na kwotę 920 > 
zł (w 1970 r. - niespełna 350 zł). Nowatorskim w światowym 
ustawodawstwie rozwiązaniem było utworzenie funduszu alimen­
tacyjnego, z którego w ub. roku wypłacono 50 tys. świadczeń. 

W parze z rozwojem , ustawodawstwa socjalnego Idzie troska o 
ochronę zdrowia matki i dziecka. Rozszerzono sieć poradni dla 
kobiet, w zakładach pracy przybywa gabinetów specjalistycz­
nych, organizowane są oddziały pracy chronionej dla kobiet cię­
żarnych. Szczególną troską otaczane są w przedsiębiorstwach i 
zakładach pracy matki samotne oraz rodziny wielodzietne. Przy­
znaje się Im w pierwszej kolejności miejsca w żłobkach i przed-
szkolach, skierowania na kolonie i wczasy rodzinne. . >t 

i>>~c.t , o bowiązki zawodowe i macierzyńskie najtrudniej jest go­
' dzić w okresie pierwszych 3 lat życia dziecka. W opinii 

części lekarzy I psychologów, najkorzystniejszą dla roz­
woju dziecka jest bezpośrednia i stała opieka matki w 

<~ tym okresie. Z innych środowisk dochodzą głosy o ekonomicznej 
~n:t~t nieopłacalności rozwiązania, jakim są żłobki: o wysokich kosz-

' tach Ich utrzymania I stratach, jakie ponoszą zakłady w wyniku 
zwolnień pracownic na opiekę nad dziećmi, które w żłobkach 
częściej chorują. Zdania w każdym razie są podzielone, a przy­

>t kład innych krajów socjalistycznych dowodzi, że zarówno urlo-
sc. PY na opiekę nad dzieckiem, jak i żłobki są tak samo popular->t ne. Umożliwienie kobiecie wyboru formy opieki nad małym 
~~ dzieckiem jest dziś jednym z podstawowych problemów polity­
~ ki społecznej. Sporo już w tym kierunku zrobiono. Przedłużone 
5c.. do trzech lat urlopy bezpłatne na wychowanie dziecka zapew-

~
<. niają pracownicy m.in. prawo do pełnej pomocy lekarskiej. Za­
c.. siłki rodzinne na dzieci oraz powrót na to samo lub równorzęd­

ne ~tanowisko. Mimo to z urlopów tych korzysta ok. 150 tys. 
<.. kobiet, a więc jak się szacuje, zaledwie szósta część pracownic 
~ do tego uprawnionych. Dzieje się tak po części z obawy kobiet. 
:><: zwła.szcza wykonujących odpowiedzialną pracę, przed zahamo­
~t wan1em ich rozwoju zawodowego. U większości jednak niechęć 
>t do urlopu bezpłatnego wynika z pobudek ekonomicznych, z tro-

ł
< ski o budżet rodziny. Dlatego ważnym posunięciem ulatwlają­t cym części kobiet tę decyzję jest niedawne rozporządzenie Rady 
<. Ministrów umożliwiające podjęcie w czasie urlopu bezpłatnego 
S~ pracy zarobkowej, m.in. w niepełnym wymiarze godzin. 
/-
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~rugim kierunkiem działania jest rozwój sieci żłobków, na 
ktore - mimo zgłaszanych tu i ówdzie zastrzeżeń - nadal jest 
ogromne zapotrzebowanie. Ich liczba w porównaniu z 1970 r. zwięk­
szyła się o ok. 30 proc. Mimo to, jak się szacuje, wystarcza ich je­
dynie dla 10-15 proc. dzieci. Dlatego tak ważne jest wykonywanie 
w term~nie zadań planowych w zakresie budowy żłobków. Nie 
stety, nie zawsze tak jest. Warto więc przypomnieć o wielokro­
tnie potwierdzanej zasadzie polityki społecznej partii i pa11-
stwa: priorytetu dla opieki nad kobietami wychowującymi ma­
łe dzieci, m.in. drogą zwiększania miejsc w placówkach wycho­
wawczych. ft « 

rr'r~r~r~r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ------------· ł;odzianki zaczęły się szanować - twierdzi dy.rektor Przedsiębior­
stwa „Higiena" - mgr Inż. LECH KOWALCZYK. Swoje 9P<>Strze­
tenia opiera na zjawisku, te stale - choć pr:teciet co rok w gos­
podars~wach domowych przybywa pralek, także automatycznych -
rośnie ilość bielizny do prania zlecanej temu przedsif.~biorstwu. 
W ub. roku wypNno w ramach usług dla ludności 2.983 tony, a w 
tym roku zgodnie z planem i popytem na białe usługi, wypranyeh 
ma być 3.200 ton. Natomiast zapotrzebowanie na czyszczenie gar­
deroby ra-czej maleje, Władomo - tkanliny z włókien syintetycz­
nyeh pleru się własnoręczmie w domu. 

N 
a•turalnie w różnych oK,re- Przed świętami chcąc sprostać za­

sach ruch w pralniach Jest mówieniom pr·a•cę zorganizowano co 
inny, Minęły święta wielka- najmniej na dwie, a w wielu zakła­
noc~ I w!<>sen<ny szczyt w dach ta.Jc2e I na trzy zmiany, zasto­
tych zakładach . Obecnie na sowan<> bodfoe materialne r.achęcają-

pran.le i czyszczenie w terminie zwy- ce do szybszej I lepszej pracy. W 
k!ym czeka si<: 2 tygO<lnle, pO<lczas efekcie plany I kWartału wykonano . 
gdy przed śwłętamJ - 3 tygodnie Na ogół stara!llo się wywiązać z ter­
życie w pralniach wraca do normy. nJiinów przedśwl ątecznyich. 
a fachowcy od cz;).'szczenia gardero-
by zaczy·na.ją się już nawet dener- A co z ja.kośc14? Dyll"ektor twier­
wować zbyt małll pO<latą zlecanej dzi, że I ona poprawia się, o czym 
od-z.leży . ,,Higiena" chwali się odda- świadczyłoby np. zmniejszenie się 
niem w tym roku 4 dużych punktów ilości skarg. W ub. roku za!llotowa­
usług<iwych: t:rzec<h na Bałutach (ul. no o 40 proc. nmi.ej w lltosunku do 
Czarnieckiego 4, Stefana 2, Pojezter- roiku 1973. Wc>bec 490 w rOiku 19711 w 
skla 2/8) i jednego na Górnej (Ga.ga- tym roku do tej pory zgłoszono !OO 
rtna 45/47). JeszcZe w kwietniu ot- skaTg. Na pewno jednak trzeba je­
warty będzie piąty z kole! punkt szcze dalej starać się o popra!Wę ja­
przy ul. Nowomiejskiej. w sumie kości maglowa.n.la bielizny 1 lepszego 
miejskie p~alm.le madą obecnie 6 za- „dopieralllta" od2ieży, Ten drugi pro­
kladÓw prz..myslowych, 117 „salonów" blem w znacznej mierze roZWiąże u­
l 48 punlrto.w usługow)"Oh. Duto to ruchomienie oczekllwa111ej „benzyllliar­
oay małot lit~, Oil:azlłje 111„ te Di'· ntucui. N-

tra, a i urną odzież czyści się o otrzymano tylko trzy ta.!Ge Ul'2ądze­
wlele lepiej w beruiynie niż w „czte- nia. Zakład przy ul. W6lczańsll:lej d.<l 
rochloroetylenie". Na lepsze zmienia tej pory Ich jeszcze nde ma. 
się też - jak slyszeliśmy - jakość Sta.ra kadra praczek wykrusza się, 
pran.la kożuchów, dzięki otrzymaniu a dopływ mlodyeh j~ nleproporcjo­
z importu (RFN) lepszych prepan- nalinie mały w stosunku do potneb. 
tów do czyszczenia i barwienia skór. Ten zawód nie pooiua, bo Ohoć tra­
Apreturowa.nie dywanów w.prowadza- dyeyjne balie jut da•wno zastąpiły 

ne w tym rokiu. podnosi ieh wygl11d 
i odporność na brud. Dążymy na.dal 
- powledz!.ano nam w „HlgLenle'' -
do tego, a·bY na nasze usługi nie 
tl"Zeba było nanekać. 

Trudnośct jest spc>ro. Poea zakba­
dem na Nowyeh Sadaeh pozostałe 
pamiętają ubiegły ~ek. Od 2 Lat 
prdnie „btją się" o tzw. znacza~. 
które wyelliminowalyby konieczność 
nieestetycznego l szpecącego bieliznę 
wypl:sywanlA c~r, ale Jak dotyc:lh.11Hs 

manyny - to jednak Jeszcze wiele 
ezynno4ci trzeba wykonywać ręcznie 
I w dodatku w nie MJlepszyeh Wla­
run,kach. N• takle agregaty, do ~tó­
rych wn:uc11 się brudną biel!Z!Ilę a 
wYjmu.je już gotową, wypraną. wc!ąt 
czekamy. A PI'Zeaie:t u naszych SlłSla­
dów np, w Czechosłowacji czy NRD. 
są one jut od dawna, toteż w NRD 
llo.łć białych uaług jest 6-attotnte w!ę­
kllza nit 11 nu. 2y.czeniem d~. K.o­
wAlozyJr• bł'łobf tłll •uah.oniMni. 

Odpowiedniej szkoły zaw.od<>wej. .JaJr 
dotychczas 11pecja listów od pralnic.o 
twa szkolą tylko dwie Jclasy w teeh­
nikum włókienni<:zym. Tł'udno od­
mówić 1łu9Zilośal dyrektorowi, gdy 
twlerd?Ji, że ciągłe reorga!ll.izacje o­
bejmujące przedslębiorstwia wYko.nu.­
jące usługi pralnicze, nie ałutą do­
brze sprawie. Ostatnio np. „Hlliena" 
podleg.a Krajawemu ZW14Zll:l)W1 Spół­
dzlelcz<>ści Pracy (przedtem była w 
ges!Ad „ terenÓWk.l"J, a ju.ż mówi 11111 
znów o zm1a•nia. 

P 
lany na B-latkę ta•kbadaj4 
rozbudowę zakładu na No­
wych Sadaeh. W di!'Ugilm 
eta.pie powstanie tu o­
biekt pneznaczony do czy-

szczenia gardere>by, dz!lfki czemu illt· 
ruejący obecnie będzie motnis prze. 
ik:azać wyłącznie do białego prani&. 
W UKIO r. Ł6dł ma otrzymać drugi 
te;o rOduju obiekt w dzielnicy polu. 
dniowej. Do tego czasu trzeba jednalr 
konieoznle w tyeb mura•ch, k:t6re j.ut 
st.oj 11, zadnstalować nowocześniejsze 
agregaty pralnicze, 2'1laczarki it.p„ 
zastosować takie lepsze środki pio­
rące i czyszczące, aby kllenei odbie­
rali z praw czystą, dobrze wykro­
chmaloną bieliznę t odświe4:on'.. bea 
plam odziet. 

ł Dzę'INNIK. POPULABN~ • • (Uli) 
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Na naszym 

PIW'flin. 
W klasie okręgowej wczorajsza 

kolejka nie wyjaśniła Je1z­
cze: komu przypadnie tytuł 
mistrza okręgu, Concordia 

rzutem karnym szczęśliwie wygrała 
,z łódzkim Orłem l rótnicą tylko 
Jednej bramki zajmuje drugie miej· 
•ce w tabeli. Plłkarze Startu na 
własnym boisku przegrali ze zgier­
skim Borutą. Piotrcovia wywiozła z 
Łodzi dwa cenne punkty zwycięża· 
jąc Wlóknia.rza. Stal pokonała zelow­
skiego Włókniarza i zepchnęła go 
na pozycję outsidera tabeli. 

W klasie „A" sprawa mistrzów 
została jut wyjdnlona. W grupie 
południowej tomaszowska Lechia, 
w grnpje północnej Widzew II mają 
wystarczającą przewagę nad rywala­
mi. 

Juniorzy okręgu zakońi:zylt roz· 
grywki, Mistrzami zostali. W GRU­
PIE , I ŁKS I. W II ŁODZI.ANKA 
II. O tym, która z tych drutyn bę­
dzie reprezentowal! nas71 okręg w 
mistrzostwach Polski juniorów, za­
decydują dodatkowe spotkania. 

A oto wyniki i ta.bele. 

KLASA OKRĘGOWA 

Motor - ChKS 1:1 (1:1), Concordia 
- Orzeł 1:0 (O:O), Start - Boruta 
0:1 (0:0). Pogoń - Budowlani 2:0 
(O:O), Stal - Włókniarz (Zetów) 1:0 
(O:O). Włóknian (Łódź) - Piotrcovia 
1:3 (0:1). Włókniarz (Pab) - ŁKS li 
ł:Z (2:1). 

1. Orzeł 
2. Concordia 
3. Piotrcovia 
4 . Start 
5. Włókn.tarz 
6. Boruta 
Y. Stal 
8. Włókniarz 
9. ChKS 

10. Budowlani 
11.ŁKS II 
12. Pogoń 
13. Motor 
14. Włókniarz 

TABELA 

(Pab) 

(L l 

(Z) 

31 :17 
31:17 
29:19 
28:20 
28:20 
28:20 
25:23 
21:27 
21:27 
21:27 
20:28 
19:29 
18:30 
16:32 

Sl-18 
31-19 
30-17 
25-16 
26-20 
25-25 
29-27 
24--2& 
25-34 
18-28 
31-3'1 
18-al 
19-2'1 
22-30 

KLASA „A" POŁUDNIE 

Stal (Rad)-Skra 1:3{1:0), Concordia 
II - Start (Gidle) 0:0, Włókniarz U 
(Ł) - Lechia o:o, Włókniarz (Moszcz.) 
- Wieluński KS o:o, Włókniarz li 
(Pabl - cza.rnl (Rad) 2:1 (O:O), MKS 
PTC - warta O:O, Kolejarz - Elta 
O:O, 9 . v. 1918 Elta - Czarni (Rad) 
0:3 walkower. w drufynle Elty nie 
uprawniony zawodnik. 

TABELA 

1. Lechia 
2. Pilica 
3. Skra 
4 . Warta 
5. Kolejarz 
6. Włókniarz (L) 
7 . Stal (Rad) 
8. Włókniarz (M) 
9 . Włókniarz (P) 

10. Czarni (Rad) 
11. MKS PTC 
12. Wieluński KS 
13. Elta 
14. Złoczewia 
15. Concordia 
16. Start (Gidle) 

42 :~0 
38:14 
37:17 
34:18 
29 :11 
28:26 
26:26 
26:28 
25:27 
25:29 
24:30 
22 :30 
21:33 
20:30 
12:40 
11:41 

'1:1-27 
45-22 
63-3.j. 
42-15 
35-30 
31-31 
34--33 
34-33 
44-40 
35-43 
311-43 
32-49 
29-40 
34-53 
23-43 
31-86 

KLASA „A" - POLNOC 

Bzura - Unia O:O, Stat:l 1I - Peli. 
kan 6 :o (3 :O), l\letalow1ec - Góru11< 
5:2 (4 : ~1. Ner Kutuowianka 5:1 
(0:1), :Stal (Autno) - liudzi<i KS 3 :O 
walKower. (RKS nie prZyJecłlal do 
Kutna), Emit - Stal (Głowno) 3:2 
(2:2), Orkan - Widzew li 0:1 (O:O). 

TABELA 

1. Widzew U 
2. Ner 
3. Stal (Kutno) 
4. Elnit 
5. Sta rt II 
6. Bzura 
7. Unia 
8. Orkan 
9. Energetyk 

10. Górnik 
11. Stal (Gł . ) 
12. Metalowiec 
13. Rudzki KS 
14. Włókniarz Al. 
15. Pelikan 
16. Kutnowianka 

44:10 81-18 
3B:16 71-41 
35:1~ 55-25 
3-l :20 4:>-35 
32 :22 54-3ł 
30 :24 52-32 
:10 :22 46-27 
30:24 32-33 
28:22 32-27 
27:27 32-39 
25 :29 50-49 
~2:22 36-53 
20:22 35-57 
11:41 211-59 
U:il 23-73 

9 :45 28-98 

JUNIORZY GRUPA I 

Unia Vis - Kolejarz 2:0 (2:0), ŁKS 
I - Widzew 3:2 (1:1), Wlokniarz (L) 
- Lechia s:l (2:0), Łodzianka I -
Tęcza 2:0 (l:O). Mazowia - Start 0:1 
(0 :1). 

TABELA 

1. LKS I 
2. Lodzianka 
3. Unia ViS 
4. Tęcza 
5. Start 
6. Włókniarz (Ł.) 
7. Widzew 
8. Kolejarz 
9. Stal (Gł.) 

10. Lechia 
11. Mazovia 
12. Czarni (Kutno) 

37 :7 76-14 
35:9 55- 9 
J.j. :10 55-21 
27:17 34-25 
23:21 29-20 
21:23 39-40 
1&:26 27-26 
16:26 29-40 
15:27 17-38 
15:29 24-42 
13:31 20-61 
8 :38 22-101 

JUNIORZY GRUPA II 

CłlKS - Wlólmiarz (Pab.) t:l (O:O), 
Elta. - LKS li 3:0 (O:O), Piotrcovia 
- Olimpia 2:0 (l :O). Lodzianka U -
Pogoń O:o, Stal (Rad.) - Concordia 
2:1 (O:O), Czarni (Rad.) - MKS PTC 
z:o (l:O), 20. V. Olimpia - Elta 0:3 
walkower, 23. v. Wlóknian (Pab.) 
- Elta 2:2. 

TABELA 

1. Lodzianka II 
2. Pogoń 
3. Elta 
4. ChKS 
5. LKS Il 
6. Włókniarz <Pab.) 
7. Concordia 
8. Czarni (Rad.) 
9. Piotrcovia 

10. MKS PTC 
11. Olimpia 
12. Stal (Rad.) 

32:12 36-13 
31:13 38-23 
31:13 35-21 
28:16 47-23 
25:19 38-26 
24:20 34-24 
22:22 25-24 
21 :23 27-31 
18 :26 25-38 
16:28 30-37 

8:36 3o-68 
8:36 14-51 

w litrowych butelkach 

J esieni.4 zes:dego roku, w 
czasie oficjalnego otwar­
cia łódziej wytwórni „pe­
psi-coli ", azefom branży 
napojów orzeź.wiających 

zadaliśmy pytaniie, czy i kiedy 
będzie się u nas nalewać ,„pepsi" 
do większych butelek - np. litro­
wych. Nie dostaliśmy wtedy ja­
snej odpowiedzi; stwierdzono, że 
są takie zamiary, że zapewne wio­
sną 1976 roku podjęte zostaną pró-­
by - bliższych szczegółów nie po­
dano. 

Mamy oto wioonę 1976 i horo­
skop zacź.yna się sprawdzać: w 
Warszawie „coca-cola" pieni się 
już w litrowych butelkach. Malo 
jej na razie, co prawda, lecz z 
każdym dniem więcej. Gdy tylko 
rozpędzi swoją produkcję huta 
szkła, pragnienie rynku zostanie 
zaspokojone. I wtedy będzie moż­
na wybierać w porcjach. a każdy 
musi przyznać, że duża butelka w 
pewnych sytuacjach, to znacznie 
więcej niż parę mniejszych. O ileż 
lżejszy byłby bagaż rOdziny prze­
bijającej się w skwarną niedzielę 
autobusem do Sokolnik albo Wiś­
niowej Góry, gdyby do koszyka z 
kanapkami i napojami mogła ona 
włożyć, powiedzmy, dwie litrów­
ki zamiast ośmiu kwaterek.„ 

Tylko że Ł6dź leży dosyć dale-
ko od Warszawy. Kiedy więc i 
u nas? 

Okazuje się, czekamy na dwie 
rzeczy: na drugą linię prOdukcyJ­
ną w łódzkiej wytwórni „pepsi", i 
na szkło. Co do linii - montaż u­
rządzeń spodziewany jest na prze­
łomie tego i przyszłego roku. U­
rządzenia te dadzą możliwość co 
najmniej podwojenia dzisiejszej 
produkcji, która (260-280 tys. bu­
telek dziennie) wystarcza na za­
opatrzenie województ wa miejskie­
go ł6dzkiego, a także - w całości 
bądź dużej części - wojew6dztw 
piotrkowskiego, sieradzkiego, skier 
niewickiego, płockiego, radomskie­
go i kieleckiego. 

Co do butelek o pojemności 1 li-

DT „Centrum" 

dzieciom 

przed wakacjami 
Wczoraj, głównie z myślą o 

potrzebach dzieci, w godz. 10-
15 otwarte były „Uniwersał" i 
Handlowy Dom Dziecka. W 
imieniu młodych klientów I Ich 
rodziców dziekuiemy oersonelo­
wi , który · pracował w czynie 
społecznym. 

Teoria i praktyka 
.......__ ,,...;... -----.......-. 

w zgodzie -----
N a naszq n.ota.Pkę z 20 ma.Ja pt . 

„Teoria i praktyka" odpowiada 
WZGS „Sanwpomoc Clilops.ka" . 
Wynika z tej odpowied.Zi, że wę· 
gla w s.kladzie opalowym w An· 
arze1owie - w okresie od l 11>t11· 
cznia do la maja - byto w tym 
roku prawie awa razy więcej niż 
w takim samym okresie .zeszleao 
roku. (2.976 bOn i 5.194 tony), W 
piśmie WZGS czytamy: 

„W okresach letnJ.ch. poczqw-
szy od czerwca aa looi•ca sierp· 
ni.a, zasadnicze przydziały opatu 
kierowane będą na ztmowe za· 
opatrze>nle szkót, przedszlool·I 01"az 
t2iw. OPat gmachów. Nte znaczy 
to wca.le. że ni e będzie prowa· 
d:roma drobnicowa sprzedaź wę· 
gla na pokrycie istiotnych po­
trzeb m leszk.aiiców, ;ednak wtaś· 
c!we Ich zcropatrywCllTlie na zimę 
1976 /17 roku. odbywa<! się będzie 
od sierpni.a przez caly okres zi­
my. Takle ,-ozwiq,zanie. zmierza· 
jące do przedsezJOnOWego zaopa. 
trywa.nta poszczególnych gru.p od­
biorców OPalu., praktykowa.ne :Jest 
przez nas od lat. i tio z dobrym 
skutkiem. 
N!ezaleźnte Od tego, dla zażeg· 

n.anta ~Y OP<UóWe;, występu· 
;ącej w t11m 1"ejonle (Andrzejów 
- R.). co wynika z 7lQtaitikl R., 
uzyskatUm11 dodatkowy przyc:trz.lal 
węgla w w11sokości 100 ~. kl.6· 
ru ra.zem ze zwyklyml dostawa· 
mi ot 1·z11mam11 z leopalń w czer· 
wcu.. 

Prosi my wtęc zapewnić „z.ainie­
po/oo;onych mieszkańców Andrze· 
jowa". :te zanrpatrzyć sie w opal 
na zimę będą mogli w sierpniu. 
i na8tępnych miesląoach. Na ra• 
zte prowadzona będzie sprzed<ń 
opalu tylko na bieżące potr~e­
bu". 

Dqiqc - .,_ 
do zaspokojenia .•• . . --==-

Otrzymaliśmy odpowiedt ŁPHO 
„Otex'• na informację o braku 
Odzteż11 dia ntetypawych. „Otex" 
pot1aje nam tabelę ubrań dl4 
najtęźszycll. opartą na „pol:rktej 
normie" 73 /PSfSQf :: za stycznia 

tra - wciAl:t brak jeszcze dokład­
nego rozpoznania możliwości pro­
dukcyjnych hut azkła, zwłaszcza 
że stawia się im wysokie wyma­
gania jakościowe. 

Tneba mieć nadzieję, te huty 
w porę opanują nową produkcję, 
że starczy czasu, by w Łodzi zgro­
madzić odpow~dni zapas litrowych 
butelek i pojemników, i że przy­
szłej wiosny, gdy znowu odczuje­
my wzmożone pragnienie, „pepsi" 
będzie już na rynku także w 
większych dawkach. 

Takie wiadomości przekazał 
nam dyrektor Zakładów Piwowar­
skich w Łodzi - Z. Lorek - nie 
ukrywając zresztą, że serio liczy 
się z terminowym spełnieniem 
tych zamierzeń. Dodał on jeszcze, 
że ł6dzka wytwórnia „pepsi" będzie 
w przyszłości powiększać asorty­
ment swojej produkcji. W grę 
wchodzą wody gazowane uszlachet­
nione, oczywiście na licencji kon­
cernu „Pepsi-Cola", One również 
mają być nabijane do litrowych 
butelek. 

(J. sz.) 

Nawet chłód. nawet deszcz nie 
przeszkodziły wczoraj naszym 
Czytelnikom w zakupach na 
Jarma.rku Łódzkim „Dziennika 
Popularnego". Spodziewano się 
nowych dostaw - I nowe dosta 
wy były, Znowu dokonano uda­
n y ch zakupów - znowu chwa­
lono nasz Jarmark, jako znako­
mita handlowa okazję ..• 

Za czarno-biały - kolorowy 
I>mś ostatni dzień, ~nanel już na­

szym Czytelnikom. premiowanej 
sprzedaży telewizorów. Od Jutra, 
1 czerwca. ZURiT jeszcze bardziej 
j11 uatrakcyjnia: ty·m razem codzien­
nie .1eden w kraju nabywca radzie· 
ckle.l(o telewizora do odbioru prOl(ra­
mu czarno-b!ałe.l(o będzie miał szan-

sę bezpłatnego zamienienia go na 
kolorowy. zatem każdy, kto w czerw 
cu kupi radziecki telewizor ~zarno­
biały, powinien zachować paragon i 
wysiać go do centrali ZURiT w 
Warszawie. 
Szczegóły sprzeddy premiowanej 

w placówkach ZURiT. 

w Klubie Dziennikarza 

6 „Rozkosze łamania glowv" 6 Grupa 
„ Troika" 6 Polikarp 6 Pokaz modv 

Na specje.loe wydanie „Rozko­
szy łamania głowy" poświęcone 

książce t prasie zaprasza sympaty­
ków rozrywek umysłowych Klub 
Dziennikarza i DH „Uniwersał". 

Impreza odbedzie sie dziś o godz. 

1973 roku. Wynika z niej, że dla 
mężCZ11Zn o większej niż zwykta 
tu&Zy najwięk&ze ubrania szyje 
&ię na IBZ cm wzrostu, 120 cm w 
obwoctzie klatki piersiowej i 118 
cm w obwodzie pasa; plaszcze 
- na 178 cm wzrostu. 116 cm w 
klatce piersiowej i UB cm w pa· 
&ie; ko&zule - nr 46 (obwód kol· 
n ierzyka). 

Dalej „Otex" pisze: 
„Przeds!ębtiors~ nasize, dążąc 

do jak na.jlepszego zaspokojenia 
potrzeb rynku w zakresie kon­
fekcji, oferuje w placówkach de· 
ta.licznych towary we wszystkich 
pl'Odu.kowcmych przez przemysł 
odzieź<1wy rozmiarach. Stosowa-
na przed kilku. 14ty prakt11ka 
spec1altzotvania &klepów p-Od ką­
tem 1przedaż11 wyrobów przezna· 
cz>0nyc11 dla osób mających nie· 
typową figurę. n~ przynf.osla 
spodzlewan11ch k<YTzyAci: sklepy 
te b'lll'll nieren»wne. niskie obro­
ty Powoc:tow<U11 odklada.nle się 
t.owa,-ów. któ1"e PO sezonie musla· 
ly by~ przeceniane. W tej sytua­
cji sprzedat oorteż11 dla ntetypo­
wych wlączono oo ogóinei steci 
~przedaty. 

Naturalnie. mogg wyntkną<! 
pewne niedlobor11 w za.opatrzeni u. 
w odzież nietypowych, więc 
kleru.Jąc stę potrzebami klientów 
w na11Jl!.tsz11m czasie - do koń.­
ca 1976 roku. - wytimu.:Jemu skle· 
P11 od~eżowe . które - o bok. roo:­
m taró10 tuP<>Wuch - będą pro­
w ac!zt<! cląglą RJ)rzedat odz l eżu o 
rozmiarach nf.etupowych. Wykaz 
wytypowanych skievów zost:Mt!e 
podany w ogZ.OS.zentacll praso· 
wycli". 
Dz!ęku.tem11 w Imieniu. ntetypo­

Wyclt, zwlaszcza. te - jeśit tak 
dalej pó1<f;zte z ttMtą tu..~ zą -
6am1 tet mniemy mę nietypo­
wi.„ 

R. 
W "łA8ZTM REP'Ll!lK'T'ORZE 

„Dziennik Pl>!)Ul&rllY" 

ł.ódt, Piotrkowska ff, 
331·0 ł Hl-ID czynne w 
10--11. 

to. 103 
tel. 

rodz. 

Pfncte do nu, a w ptlnyc.b 
1prawac.b teletonaJcie. 

18, (ul. Piotrkowska 96, I piętro), 
a udział w niej wezmą: red. Adam 
Binkowski (Polikarp), Grupa „Trój 
ka'' oraz modelki i modele Domów 
Handlowych „Centrum". 

Spotkanie poprowad7.i r ed . Hen­
r y k Ciski. 

Pięć razy 
złote gody 

' W Urzęd2ie Stanu Cywilne1to 
Łódź-Górna odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń „za dłu1toletnie 
po:tycit małżeńskie" pięciu parom. 
Są to: Anna I Jan Binkowie (ul. 
Ks.awerowska 34). Marianna I Stefan 
Sadowscy (ul. Zanewska 1'1), Ma­
rianna i Franciszek Rechetowle (ul. 
Pabianicka 28). Agnieszka I Jan Wi­
śniewscy (ul. Alojzel!o 13) oraz 
Apolonia i Marceli Silscy (ul. 
Rzstowska 71). 
Na~ze najlepsze tyczenia! (k) 

W kilku zdaniach 
e .. Człowiek ·- praca - twór-

czość" - pod tym hasłem przeb!e1ta 
prze;(ląd zespołów artystycznych ru­
c'111 amatorskiego dzielnicy Górnej. 
Dr.! ś o godz. 16 w salt przv ul. Sta­
ror„dzk!ei 12 - opera amator!l'ka . 

e W ramach Dni Poezji Łódzkiej, 
w 11!e.lsk1e1 Bibliotece Publicznej 
w Pab!anlcach dziś o J>:odz . 18 ..-oot 
ka nie z Leonem Gomullok1m. Wan­
d a KArczewską i Stanisławem Ka­
s?, · ńsktm. 

e Spotkanie ~ Wojciechem Pszo­
niakiem d'Ziś o l(odz. 18 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy I Ksląt:ld 
(ul. Narutowicza 8~10) . 

e Wystawa malarstwa olejnego 
Kry styny Liberskiej w ZakładO'WYm 
nomv Kulturv ŁZPB Im. Obrońc.ów 
Pokoju (ul. Przędzalniana 88) czyn­
na codrlennle w irodz, 10-18. 

Pogoda rwięlcsza 
niebezpieczeństwo 

poiarów 
T. ZIEMLICKI .,1 • ...,..., .... ...,..., .... ..., ........ ...,...,...,...,. ... ..., ........ ..., ............................................ -11 

Jarmarku" Delegacja LDPD '' ... 

WAŻNE TELEFONY 
Centrala Informacyjno& l'KO 
Informacja telefoniczna 
Strat Poitarna Ol, 661-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa in-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609·32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
TEATRY 

731-82 
03 

795-5: 
09 

ZH-10 

165-K 
'747-21 
835-ff 
395-85 

334-31 
334-21 

2ł5-72 
129-89 
253-U 

WIEl,KI -- l!od~. 19 Występy Les 
Ballet& Felix Blaska (FrancJa) 

STU KRZESEŁ (ŁDK) - 1todz. 
20 „Rze:!:nia" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 
UJSTORIJ RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (Ul. Gdaóska nr 13) 
godz. 9-l'l 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Ul. 
Zl!lerska 147) nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE IPI Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO­
KlENNICTWA !Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park S!en­
kiewi.cza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
<>itrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (WięOlcoW5klego nr 36) 
nieczynne 

* + * 
zoo - czynne od 9-20 (kasa 

i 
do 19) 

PALMIARNIA - czvnna codzien­
nie w l(odz, 10-17 (opróe& pa. 
niedzlałków) 

~ LUNAPARK (parli: na Zdrowiu) 
ł czynny w 1todz. 14-21 

$ KI N A 

I 
BAŁTYK - „Morderstwo w 

Orient-Ekspresie" ang. od lat 
15 godz, 10. 1a.3o. 15. 1'7.30. 20. 

IW AN OWO - „Swiat Dzikiego 
Zachodu" USA od lat 15 l(odz. 
10. 12.15. Ul. 17.111, 19.30 

LUTNIA - .. Wspaniały Interes" 
bułg. od la·t 15, godz. 10. 12. 14 
Kino Variete w programie Ha­
lina Frąckowiak. icrup11 Hokus 
oraz film fr. „Rywalka" scodz. 
17, 20 

POLONIA - „con Amore" poi. 
od lat 15, l!Od't. 10, 12.15, 
15. 17.16. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - .• Morderstwo 
w Orient-Ekspresie" ani(. od 
lat 15. l(odz, 9.30. 12. U.30. 1'7. 
19.30 

WŁÓKNIARZ - „Rywalka" fr. 
od lat i.i;, 1todz. 10. 12, 14, 16. 
Ul. 20 

TATRY-LETNIE - „Os~a.tnl skok 
i;?angu Otsena" duński, icodz. 
20.30 (kino czynne w dni P<>­
J(odne) 

WOl.NOSC - „Trz~j muszkiete-
rowie" panam. b /o, J(odz. 10, 
12.15. 14.30. 19.30 
WISŁA - .. Pol!c1ancl" USA od 

lat 18. J(odz. IO 12.15. 14.30. 17. 
18.30 

ŁDK - „Iluzjon" - MaryUn 
Monroe - l{Wlazda mlesillca g. 
M.l~. 16.15. 18.15. 20.15 

STUDIO - .. Gan1tsterzy 1 filan­
tropi" poi. itodz. 16. „Gdyby 
Don Juan był kob!etlł"' fr. od 
lat 18. l!odZ. 18. 20 

STYLOWY - .• Partita na instru­
ment d·rewnlany" (Al poi. od 
lat 15 itodz. 1!!.30 WT.30 seans 
zamknięty) 19.30 

GDYNIA - .. DrOJ(i do ojczyzny" 
poi. J?odz. 1.2.1s. 14.30. „Jestem 
niewiernym met.em" fr . od Ia,t 
18. 1todz. 10. 1·7. 19.ao 

DKM .. Zorro" wł . blo l!odz. 
16. I!! 

F.NERGETYK - nieczynne 
J<OLF.JARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - .. Kraina 

wle<.-znej młodości" rum . godz. 
l•t . 13. .,'I'raged1a PO!lejdona" 
USA. od lat 1s. icodz 15. 17.lS, 
19.30 

MUZA - „To niemotllwe" (Al, 
radz od lat 111 J?odz. I .45. „Noc 
ne wld·m11" au,:. od lat 18 lf<>dz. 
17.45, 20 

ROMA - „żądło" USA od lat lS 
itodz. 12. 14.30. 17. „Mania wiel 
kośc'!'• fr. godz. 10 

STOKI - .. Smar>kacz na boisku" 
(Bl szwed~. b/o. sindz. 15.18 .. Ro 
mans Jakich wiele" Wł. od lat 
t8. godz. 1'7.15. 19.30 

?' .4CHETA - nieczynne 
OKA .. Nlezwvkle Pl'ZYl(OdY 
Włnchów w Ros11" radz. l!Odz. 
!UO .. 40 kantlYw'" USA . od lat 
15. godz. 10. 15. 20. DKP' 1:odz. 
1'7.30 

z wizytą w Łodzi 
w Lodzi przebywała delegacja 

Liberalno-Demokra tycznej Partit 
Niemiec w składzie: Reinhold Rei• 
nicke - członek Centralnel(o Zarzą. 
du LDPD. przewodniczący Wojewódz 
kiego Komitetu w Erfurcie oraz 
Lutz Royer - pracown!Jk Wydziału 
Agitacji i Szkolenia Centralnego 
Zarządu LDPD. 

Goście zapozna.U się z dorobkiem 
i osi11gnięo!ami mlelskdego woJewódz 
twa łódzkde'lto, ze szczególnym u. 
wzg!ędnleniem 111praw dotyezllcych 
budO'W'llletwa mleszkanioweico. l!m!PO 
dar>ki komunalnel . rozwoju handlu 
i usłu~ . Zwledrztll również niek tóre 
obiekty kulturalne oraz nowe d2!1el­
nice Łodzi. 

Deleg.teja spotkała się z k ierowni­
ctwem łódzkiej org.a·nizacji Stronni­
ctwa Demokratycznego oraz akty. 
wem SD z wY:i:·szych uczelni nasze­
go miasta. 

C1'J1)9 n n o n n n 

POLESIE - „Na ratunek" radz. 
godz. 17. „Dziele grzechu" 1)01, 
od lat 18. godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA - .,Swiat sle śmleJe" 

(A) radz. b/o godz. 16. ..Ojciec 
chrzestny" USA od lat 18 Etodz. 

HALKA .• Złoto dla zuchwa-
łych" Jug .• USA b/o !!odz. 16. 19 

POKOJ - .. Nieposkromieni haj­
ducy" wę11:. od lat 15 11:odz. 
1~. 30. „Papierowv księżyc" !Bl 
USA od lat 15 l!odZ. 17.45. 20, 

PIONIER - „Winnetou" cz. UI 
jug, bfo rodz. 13.30. 15.30. 
.,Deps" lu1t. od lat Ul 11todz. 
17.30, Hl.30 

REKORD - „Pieg za burt11" (A) 
radz. b/o. &odz. 15, „Noce i 
dnie" cz, I. poi. od lat Ul. J(, 
1'7. 19.30 

SWIT - „Tomek Sawyer" (B) 
USA, &oclz. 16. „Zbrod:nia w 
klubie tenisowym" ju11. od lat 
13. godz. 18, 20 

TATRY - „zesta.w fUmów „Bo­
~ i Lolek" godz. 10, 11. 12, 
13. 14, 115. 18. „Ucieczka gan1t-
9tera" USA. od lat 18, Jl<)dz. 17, 
19.115 

l!IOJUSZ - •. samotny detekty;v 
Me Q" USA. od lat 15, J(od11:. 
1'7 • 

* + * 
PABIANICE - MAZUR - .,'ft"zej 

mu57Jkieterowle" panam. 1todz. 
15.30. 17.30. 19.30; ROBOTNIK -
„Zawieszeni na dnewie" fr. 
godz. lll, 1'1. 19 

ZGJERZ - PRZYJAŻŃ - „Max 
i ferajna" fr. godz. 16. 118. 20; 
WŁÓKNIARZ - „Policjanci" 
USA, llod~. 18. 18. 20 

DYŻURY APTEK 

Plotr.kowtdra 12'7. Rzaawska 11111, 
R. Luksembur.c 3 (bokc), Nlctar­
n.iana lll (bokc). Pabianicka 218, 
Łanowa 1.29/131. (boks), Obr. Sta­
lingradu lll 
kl~tale dytury nocne pełni:lł apte-

Konstantynów - ul Sadowa 10. 
Aleksandrów - ul. Kościuszki 6. 
Głowno - ul. Lowlr.ka 48. 
Informacji o dyturacb apte; 

udzielają: 
w Pabianicach - apteka ul. Ar­

mii Czerwonej 7, 
w Zgierzu - apteka, ut, Dą. 

browskiego 12, 
w Ozorkowie apteka, ul.. 

Dzierżyńskiego 2. 

DYżURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. H. Jordana - Dziel­
nica Widzew oraz z Dzielnicy 
Polesie. poradnia K, ul. sre­
brzyńska 75 

Szpital im. dr H. Wolf - Dziel­
nica Bałuty oraz z Dzlelniey Po­
lesie. poradnie K. ul. Kasprza­
ka 17. Gdańska 29 

Szpital tm. Kopernika - Dzdel 
nica Górna poradnie K. ul. Od­
rzańska, CleszkoW!lkiego, Loka­
torska. Rz1towska. Przybyszew­
skiel(o oraz gm.lna Rzitów . 
lnstytuł Pol.-Gin. AM (ul. Cu­

rie-Skłodowskiej 15 - Dzielnica 
Górna, poradnie K: ul. Feliń­
skiego 5, Zapolskiej 2 oraz z 
dzielnicy Polesie. - Poradnia K: 
ul 1 Maja I z dzielnicy Sród­
mieśc!e, Poradnia K: ul. 10 Lute­
go 7/9, 

Instytut Pol.-Gin. AM (Sterlin­
ga 1/3). Dzielnica Sródmieścle -
Poradnia K ul. Kopcińskiego 32 
i ul. Próchnika 11. 

zglerz. SzpUal tm. Marchlew. 
•kiego - miasto I gmina Zgierz. 

szpital im. Curle·Skłodowsklej 
- miasto I gmina Aleksandrów 
i Ozorków, miasto Konstanty­
nów, gminy: Andrespol. Nowo­
solna, Brójce, Parzęczew oraz 
Lódź z dzielnicy Polesie pora­
dnie K, ul. Fornalskiej I Thael­
manna. 

Pabianice. Szpital Im. Barlic­
kiego - miasto Pabianice i gmi­
na Ksawerów. 

Szpital Miejski - miasto i gmi­
na Glowno I Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Jordana (Przyrodni­
cza 7/9). Górna - Szpital im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdyńskich 
61). Polesie - Szpital Im. Koper­
nika (Pabianicka 82) . Sródmleścle 
- Szpital lm. Pasteura (Wigury 
19). Widzew - Szpital Im. sonen­
berga !Pieniny 80). 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Radtlńskiel!o !Drewnowska 73) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62). 

Laryngologia - Szplal im. 
Barlickiego (Kopcińsk'ego 22). 

Okulistyka - Szpital Im. Ba~­
llckleito (Kopcińskiego 22) 

Ch irurgla I laryniioloJ>:ia dzie· 
clęca - Szpital im Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
lm. Barlickiego (Kopcińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekanka Stacji 
Pogotowia Ratunkoweiro przy uL 
Sienkiewicza 13'1', tel. 666·66. 
Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt 

lnrormacyJny dotyczący pracy 
placówek słutby zdrowia telefon 
fil 5-19 czynny Jest w godz. 7-13 
oprócz niedziel I świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
cr.ynny w dni pows?ednie od 
15-7. w ntedzlelę l •więta całą 
dobę. 
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Maria Hoffmann 

a on 
w baletkach 
ierwszy tydzień emocji baletowych w Teatrze Wielkim 
mamy już za sobą, a czeka nas jeszcze w tegorocznych Łódz­
kich Spotkaniach 7 spektakli. po których wiele sobie można 
obiecywać. Zjechali bowiem do Łodzi goście z ró:i:n:vch stron 

Europy - z Węgier, Bułgarii, Francji, Belgii, Holandii, Związku Ra­
dzieckiego, a nawet dalekiej Turcji. 

Dobry początek dla dalszych baletowych konfrontacji zrobił gos­
podarz festiwalu - Łódzki Teatr Wielki ,,Orfeuszem" Monte"l-·erdiego 
- operobaletem, w którym estradowo wykonane partie wokalne sta­
nowią tło dla choreograficznej interpretac.1i dzieła. 

Przed rokiem, kiedy „Orfeusz" miał w Lodzi swoją pc.lską pra­
premierę, realizacja tego rzadko grywanego utworu, zdobyła sobie 
znakomitą prasę i aplauz 'l•:idzów. Nic więc dziwnego, że na inaugu­
racyjnym spektaklu Spotkań nie zabrakło widowni

1 
n:e ~zczędzącej 

artystom, zasłużonych zresztą w pełni, braw i owacji. 
Kolejne dwa przedstawienia wypełnił zespół baletov.'Y Państwowej 

Opery w Budapeszcie. Z czterech przedstawionych pozycil - któ­
rych wykonanie ujawniło dobre rzemiosło Węgrów - najbardziej 
interesującą był „Ognisty ptak" Igora Strawińskiego w odmiennej, 
niż dotychczas realizowane, wersji. Zamiast - iak w oierwowzorze 
libretta - pięknej księżniczki, dobrego kniazia, złego Kośdeja i baś­
niowego ognistego ptaka - oglądaliśmy historie partyzancka z ale­
goryczną postacią ptaka wolności, odradzająceeo się, jak Feniks z po­
piołów. W tej Bejartowskiej wers.ii partię ptaka tańczy meżczyzna, 
a nie jak we wszystkie)! dotąd inscenizaciach balerina na poin.tach. 
Wspaniały był w tej roli solista Imre Dozsa - tancerz o meby­
wałej technice i ekspresji wyrazu. On też występował w ~t~aussow­
skiej suicie pieśni, w której choreografię i inscenizacje zaoroJek_towa~ 
również Maurice Bejart. Godzi sie dodać, że część prób z solistami 
do obu tych realizacji odbywała sie pod jego okiem w. Bi:lg!i. a koi1-
cowe, przedpremierowe próby całego zesoołu prowadził 1uz sam. 
, Dobrze to świadczy o prężności węgierskiego teatru. którv patra,fił 
nawiązać współpracę z jednym z najwybitniejszych choreografow 
świata. . 

Na uwagę w występie Węgrów zasłużyła też interpretada Koncertu 
skrzypcowego E-dur Ja.na Sebastiana. Bacha. Było to wykonanie rów­
nie precyzyjne, jak precyzyjną jest muzyka Bacha, Każda nuta utwo­
ru była dla tancerzy wyznacznikiem przestrzeni. przez co całość mia­
ł(l charakter etiudy gimnastyczno-choreograficznej. 

Dalsze przedstawienia potoczyły sie nieco •. z górki''. Przyczyną 
tego był Teatr Wielki z Warszawy. Pamiętając o znakomitej „ oppelii" Leo Delibesa, przywiezionej przez warszawiaków dwa lata 

temu na łódzkie Spotkania. oczekiwaliśmy tym razem równie świet­
nego występu. Nadzieje łodzian zostały zawiedzione. Pierwszy wieczór 
to wieczór baletów polskich do różnej w stylu muzyki w~półczesnej 
Tadeusza Bairda, młodopolskiej Mi~zyslawa Karłowicza I uświęconej 
łradycjlł XIX-wiecznej ramotki „Wesele w Ojcowie" Karola Kur­
pińskiego. Niejednolita w gatunku muzyka miała jednolita w stylu 
choreografię, przystającą co prawda do Karłowicza. ale mo.::no rażąca 
nieadekwatnością w muzyce symfonii Bairda. Autorowi wszystkich 
trzech układów Witoldowi Grucy udało sie osiągnąć zamierzcny efekt 
tylko w prZy\)8.dku wzruszającej opowieści o nieszczęśli wei miłości 
Stanisława i Anny Oświęcimów, zapisanej mistrzowska muzyka M1e­
czysława Karłowicza. Zasługa to także autora zręcznego, libretta Pa­
wła Chynowskiego. 

Tak, jak pierwszy wieczór zawierał w całości muzykę polska. 
tak drugi występ Teatru Wielkiego z Warszawy przyniósł Rzwedzkie 
balety Birgit Cullberg, dotychczas w Polsce nie wykonywane. Jeśli 
ktokolwiek oczekiwał rewelacji, mają~ do tego prawo z uwagi na 
głośne w świecie nazwisko Birgit Cullherg, to musiał przeżyć rozczarow& 
nie. Tradycyjnie w układach potraktowane trzv balety. nie pozbawione 
wdzięku, a niekiedy nawet humoru. serdecznej. jak zwykle pub\l­
czności łódzkiej podobały się bardzo. Mnie osobiście nie o<lpowia.dała 
jednak w układach Birgit Cullberg dosłowność gestu, czeste powiela­
nie tych samych „figur" tanecznych oraz manieryczność stosowa­
nych ulubionych zwrotów choreograficznych. 

Inna to sprawa, że od wielu lat zasłużone.i dla świat0wel cho­
reografii pani Cullberg nie można odmówić ogromnego talentu nar­
racyjnego. 
Być może, że wrażenia z obydwu wieczorów teatru warszawskiego 

byłyby lepsze, gdyby wsz:vstkie układy były wykonane bezbłędnie 
technicznie, ale chyba stołeczny balet nie iest w najlepszej formia 
i nie odzyskał jeszcze kondycji po forsownych zagranicrnych wy­
stępach. 

Ogromnie wyczekiwaną atrakcja pierwszego tygodnia V Łódz­
kich Spotkań Baletowych był czwartkowy „wieczór gwiazd". 

Przed szczelnie wypełniona widownią. okupowaną nawet w przej­
ściach między rzędami, zaprezentowało się 14 gwiazd z Turcji, Zwiaz­
ku Radzieckiego, Bułgarii i Holandii. Wśród gwiazd polskich wysta­
pił także nasz sławny Wojciech Wiesiołłowskl. 

Gwiazdy, jak to gwiazdy - błyszczały z nierówna Jasnością. Do 
najjaśniejszych bezsprzecznie należeli Holendrzy, Alexandra Radius 
i Han Ebbelaar, rewelacyjni szczególnie we współczesnym utworze 
J. Cage'a „Twilight". równie znakomici w klasycznej scenie balko­
nowej z „Romea i Julii" Sergiusza Prokofiewa.. Także „pierwsza 
jasność" demonstrowali doskonali Bułgarzy Jewgeni!l Kru•tewa i Bis­
ser De.lanow we fragmentach z „Carmen-suity" Bizeta-Szczedrina oraz 
pas de deux z m aktu „Spiacej królewny" Piotra Czajkowskiego, 
a huragany oklasków wywołały teź ·w:vstepy znakomicie urzygotowa­
ne.i pary Akademickiego Teatru Wielkiego Opery i Balf'tu Biało­
ruskiej SRR - Ludmiły Brzozowskie.i i Jurija Trojana, popisują.cei 
się w adagio ze „Stworzenia świata" Pietrowa. ł „Suicie kameralnej" 
Szczedrina. Frenetyczne, entuzjastyczne owa.de wywołały na widowni 
krótkie „sportowo-akrobatyczno-baletowc" popisy hrawurowych sko­
ków solisty ws1)omnianego teatru z Mińska - Wiktora. Sarkisjana, 
równie owacyjnie przyjęto Wojciecha Wiesiołłowskiego. 
Wrażenia po występach innych Polskich tancerzy osłabiła muzyka 

towai:zysząca ich popisom. Dodać bowiem trzeba, że każdy z wy­
stępuiących dostarczał własną taśmę z nagraniem . muzycz!lym. Ze 
zdumieniem publiczność słuchała sfakotu baletek corps de ballet. 
którego na scenie nie było; oklasków nagradzaiacych pop\~ solistki. 
a rozlegajacych się nie z sali, a z głośnika. nie mówiąc iuż o innych 
- zgoła zbytecznych - efektach akustycznych. Rzecz w tym. że 
nagrania „na żywo" pochodziły ze ~pektakli i korzy~tanie z nich 
nie było na Pewno najlepszym oosunieciem tancerzy w przypadku 
- bądź co bądź- tak poważnej imprezy. 

O Duża niespodziankę sprawił bywalcom Spotkań, Akademie.ki 
· Teatr Wielki Opery i Baletu z Mińska. Z prawdziwa przy­

jemnością ogladaliśmy piątkowy i sobotni, spektakle z bogatym 
programem. Do oerfekc.ii tanecznei radzieckich baletów iesteśmy 
przyzWYczajeni, ze świetna sztuką niektórvch solistów zaocznaliśmy 
się podczas wieczoru gwiazd - ale układy choreograficme. iakie do­
typhczas pokazywali w Polfice goście ze Zwiazk'u Radzieckiego, b:vłv w Większości nie nowe. nie wychodzące poza ramy uznanych kla­
sycznych inscenizacji. 

Z takich, teatr z Mińska pokazał tylko jedna - „S.vlfidy" do mu­
zyki Fr. Chopina w uświęconym układzie Michała Fokina. W po­
zostałych autorem choreografii był młody. utalentowany wychowa­
nek leningradzkiej szkoły Walentin Jelizariew. Jego ma.le arcvdzielo 
baletowe „Suita kameralna" Szczedrina i fabularny układ do suity 
napisanej również przez Szczedrina, a ooartei o tematv z .Carmen" 
Bizeta zachwycić mo1tłY zarówno kone•·~rów sztuki. iak i e>kazional­
nych gości Spotkań. Zwłaszcza suita „Carmen" obsadzona prze71 trój­
kę wspomnianych już przeze mnie solistów: Brzozowsk~. Trojana. 
I Sarkisjana, była efektownym noka.zero twórczej inwencji Jelizariewa. 

W przypadku większej całości - „Stworzenia świata" Andrieja 
Pietrowa, prezentowanej podczas sobotniego spektaklu młodemu ch9-
reografowi zabrakło Jednak nieco konsekwencji w koneep~ii dzieła. 
PoszcZf•gólne sceny - kilka z nich znakomitvch. nleiednolite styli­
stycznie, powi:izane zostały niezbyt zręcznie. Chcąc za W'!Telka ceni'! 
podoorzadkować sie elektrycznej muzyce Pietrowa, a r drugiej 
strony idei nowego libretta. Jelizariew, który iest jego autorem.- nie 
zmieścił się w przyjetym przez siebie schemacie. I tu refleksJa -
czy warto było rezygnować z pierwotnego libretta opartego na żar­
tobliwej effelowskiej wiz.ii stworzenia świata na rzecz POWażne1 his­
torii ludzkości, dysponując w sumie dość błaha i nie monumentalną 
m1rwka Pietrowa? . 

Uwagi te nie odblera:l11- jednak rangi wYStępowi mińskiego teatru. 
Jego wieczory były godnym zako'6czeniem pierwszego ty11rn!fnia festi­
walu, kt6rego a,rug- połowę zrelacjonuję czytelnikom „DP" w prsy­
nły poniedziałek. 
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Próba baletu „Stabat Mater" w w.vkonaniu Teatru Tańca s Pozna­
nia. 
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S
tały się juł tradycja naszego narodu majowe dni kultury, 
oświaty, książki i prasy, ocganizowane nie tylko w wielkkh 
miastach, ale i w ośrodkach odległych, do niedawna - iak 
to się mówiło - zabitych deskami. Kiedy się narodziły 

(ileż to już lat temu?), dla Wielu ludzi między Odra a Bugiem 
stanowiły pierwszy kontakt z kulturą. Dziś w dalszym ciągu są 
atrakcją, choć na innej zasadzie. 

Z kultura rzecz ma się nieco od-1 to obyczajowość wymagająca nie­
miennie. niż z produkda orzemy- co innych kryteriów wartościu.ia­
słową, rządzącą sie od wieków zna c.Ych. niż te. które wynieśliśmy z 
nymi prawami. modyfikowanymi ubiegłego Wieku. Próby zastosowa­
orzez rozwój cywilizacyjny i nia owych kryteriów do zjawisk 
potrzeby społeczne. Na dobra sora- wsoółczesnego świata kończą się z 
wę prawa te można bv rozciągać zasady zaskoczeniem icn nieprzy­
także na kulturę i postawić teze.. datnością. 
7.e powstanie wa·runków. zapewnia 
.iacych zaspokojenie m11.terialnych 
potrzeb społeczeństwa. rodzi zapo­
trzebowanie na produkcie kultural 
na nieco odmienną od tej, która 
służyła ludziom lat temu sto. 
TemPfl iycia systematycznie wzra 
stające, nasilanie sle sytuącji stre­
sowych nieodłącznie zwiazane z roz 
wojem cywilizacyjnym, zmęczenie 
i brak czasu, agresyw;1y i anty­
humanitarny charakter współcze­
snej techniki - wszystko to stwa 
rza popyt na okreslony model 
kultury, nazwijmy ja umownie -
kulturv ułatwionej, w znacznej mie 
rze angażującej odbiorce emocjo­
nalnie, o wiele zaś mnieiszym stoo 
niu intelektualnie. Typawvm prze­
jawem owego zjawiska kultury e­
mocjonalne.i iest we współczesnym 
świecie telewizja i jej krzewiciel­
ska funkcja wobec owego modelu 
kultury. Technika przeltazu decy­
duje o charakterze nrzekazywa­
nych treści. Ale nie tylko: treści 
te są także produktem przemian 
obyczajowych, dokonujących sie w 
całym świecie ood wPływem in­
dustrializacji i urbanizacii. Jest 

P okolenie dzisiejszych czter­
dziesta- i pięćdZiesieciolat­
ków wYChOV.'YWało się na 
wielkiej oowie5<'i epickiej 

schyłku XIX i początków XX 
wieku, ona bowiem była jedynym 
nosicielem wartości poz_yt:ywnych. 
moraln.vch i oatriotyc<!;nych. ona 
kultywowała tradyc,ie i przekazy­
wała obraz śv.'iata nieznanego, te­
go czesto tuż za miedza. Dziś dla 
eoiki czasy niesprzyjajacE. współ­
czesność zawarta w wielkim ooisie 
literackim nie fascynuje ani twór­
ców, ani odbiorców. iej funkcie 
orze.iął telewizvjny serial. zaakcep­
towna została cywilizacja obrazka 
w miejsce słowa drukowanego. 
Signum tempori„. W vnik owej 
przemiany obserwu.iemv odwiedza­
jąc księgarnie. gdy coraz częściei 
zdarza się nam wychodzić z pusty­
mi rekami. Jakże trudno iest od­
naleźć na kartach książek literac­
ką transpoz:vc.ie wsoółcz:!sności! Je­
śli iuż - to łatwiej o iei patolo­
gię, niż afirmację, łatwiej o obraz 
je.i marginaliów. niż głównych nur 
tów życia. Może zabrakło mi­
strzów nióra na miare Sienkiewi­
cza, Żeromskiego, Reymonta, Stru­
ga? 

Od lat obserwuje się stale rosną­
cy popyt na książkę historyczną i 
to bez względu na to; 1akiego o­
kresu dziejów ona dotyczy, Myślę. 
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§ z a a - -- -- -:! Ludziom teatru, ftlmowcom, plastykom, muzykom, biblio- :;: 
- tekarzom, pracownikom placówek i· domów kultury, działa- _ 
: czom i organizatorom działalności kulturalnej zawdzięczamy, : = że nasze życie codzienne bogatsze jest w przeżycia estetyc:z.- : $ ne, że nie brakuje w nim i głębszej refleksji, i rozrywki. $ 
- W minioną sobotę obchodziliśmy w całym kraju Dzień Dzia- -
: łacza Kultury. Z tej okazji w Muzeum w Pabianicach odby- ! 
- lo się uroczyste spotkanie twórców i organizatorów naszego i i5 życia kulturalnego z przedstawicielami władz polityczno-ad- _ 
: ministracyjnych województwa łódzkiego. Na spotkaniu, które- ! =- mu gospodarzył prezydent Pabianic Stanisław Fronczak, obec- ;; 

ni byli m. in. wiceprezydent ro. Łodzi Jan Morawiec oraz ;om 
: kierownik Wydziału Propagandy KŁ PZPR Tadeusz Lewan- : 
: dowski. : :C Podczas uroczystości J. Morawiec wręczył odznaczenia i 
: i wyróżnienia zasłużonym artystom i działaczom kultury. : 
: Krzyżem kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski odznaczono E! 
- Halinę Bil!ig - aktorkę Teatru Powszechnego. Dwadzieścia -E osób wyróżniono Odznaką „Zasłużonego Działacza Kultury", :i 
: pi(:ć otrzymało dyplomy ministra kultury i sztuki, dwie na- :Z 
::: grodę ministra, a osiem nagrodę dyrektora Wydziału Kulturv ;; 
: i Sztuki m. Łodzi. Miło nam donieść, że wśród nich nagrodą ;;; 
: tą. wypróżniono pracownika naszej gazety red. Renatę Grze- , j lak-Sas. Przyznano także nagrodą zespołową dla pracowni-
- ków technicznych łódzkiej WFF. · i Po uroczystości uczestnicy spotkania zwiedzili Pamotex" 
: Pabianicką Fabrykę Żarówek oraz PGR na Wiciz'~wie-Żdźa~ 
Z rach. Wieczorem odbyło się spotkanie w Muzeum Miasta i Łodzi. (lb) -
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Bolek i lotek, Pippi, Tomcio Paluch i .innL. 
Jeśli życzeniem dziecka bedzie 

w najbliższych dniach wyprawa do 
kina rodzicom nie wypada odn1a­
w1ac. Wszak 1 czerwca zobowiązu­
je. Od 31 bm. i aż do 8. VI.. sie­
dem łódzkich kin proponuje reper 
tuar przygotowany specjalnie z o­
kazji Dnia Dziecka. W · „Młodej 
Gwardii" (31. V. - 6. VI.), . bedzie 
można obejrzeć: „Krainę wiecznej 
młodości". „Zew krwi''. „Bułecz­
ke" i „Pippi w kraju Taka-Tuka'~ 

W „Tatrach" od 31 bm. do 6. VI.. 
„Nasi 1>rzyjaciele Bolek I Lolek", 
a w zestawie - „Podwodna wv­
cieczka", „Na tropaeh bengalskie­
go tygrysa", ,,Pantofelek Kopciu­
s1ka", „Pali si~". „Imieniny Toli" 
i ,,Tajemol"a Toli". W kinie „Gdy­
nia" 1 i VI. japoński film 
„Kot w butach", a w DKM w 

że ów trwały związek narodu z 
historią, własna i obca, wvnika z 
jego doświadczeń dziejowych. z 
checi nie tylko poszukiwania od­
powiedzi na pytania. iakie wciaz 
ieszcze niesie z sobą czas minio­
ny. ale także do jego oceny z Per­
spektywy czasu . jak również oce­
ny współczesności. Ciagłość dzie.iów 
i ciagłość kultury ie~t warunkiem 
n/ęodr.ov.·nvm dla bytu narodowe­
go. świadomość dzieiów. i:wiadczo­
na Pl'Z z nauki historvczne, iest 
tei ciagłości ważkim elementem. 
Cieszy zwłaszcza żywe zaintere~o­
wanie młodzieży historią. To nie­
prawda, że żyje ona tylko kon­
sumpcja dóbr materialnvch i ory­
mit.vwna muzyką: iei zaintereso­
wania ujawniają także majowe 
kiermasze książek. 

K siażek, któr.vch wciąż .iest 
za mało. To znaczy, że dużo 
iest książek nijakich, o 
miernych wartościach mo-

ralnych i poznawczych. tych zwła­
szcza, które traktuia o polskiej 
współczesności, za mało tych, do 
których sie wraca w chwilach 
zwatoień, w sytuacjach trudnych. 
szukajac odpowiedz! na pytanie: 
jak żyć? A może to żądanie bez­
'Z&Sadne? Albo nie w książkach 
należy szukać odpowiedz1 na dre­
czące pytania współczesności? To 
nic, że maj - miesiąc książki -
zbliża się ku końcowi. Pvtania po­
zostają. 

A. WIELU~SKI 

dniach 1-4. VI. - francuski ohrąz 
„Tomcio Paluch". ,,Halka" zapra­
s~a „do ,,Filmowego świata przy­
god • W dniach 1-8.· VI„ odbywać 
się będą projekcje filmów: ,~daś 
i Ola". „Czarodziejskie dary", „Ja 
i mój pies". „Tomcio Paluch". TN 
„Rekordzie" można obejrzeć ra­
dziecki obraz „Pies za burt~" (1-4. 
VI.) w kinie „Popularne" od 1-6. 
VI. „Mniejszy szuka dużego". 
Przedsprzedaż biletów prowadZ4 
kasy kin. (rg) 

„Kalejdoskop" 
już w kioskach 
Ukazał sie już kolejny nu­

mer łódzkiego informatora kul­
turalnego - „Kalejdoskop". O­
bok wYczerpujących informacji 
o imprezach kulturalnych w 
mieście, znajdujemy w najnow­
szym „Kalejdoskopie" bogat:v 
wybór artykułów o filmie (W. 
Biliński oisze o filmie telewi­
zyjnym. J. Kedzierzawska dzie­
li sie swymi refleksinmi nad fil 
mem dzieciecym, a Madej Łu­
kowski prezentu.ie najnowsza 
produkcie WFO), literaturze 
(ciekawe szkice o poezii dzie­
cięcej i tzw. „literaturze mar­
ginesu"). o teatrze (wywiad ze 
Stanisiawem Ochmańskim i ko 
lejna publikacja rozważań Pio­
tra Słowikowskiego nad tworzy 
weni teatralnym). o plastyce 
(sylwetka Henri Poulaina, An­
drzej Jocz rozmysla nad „Ty­
godniem Plastyki Łódzkiej". 
Andrzej Szonert Przedstawia Te 
rese Tyszkiewicz, a Gustaw Ro 
manowski zbiera gło:;:v o łódz­
kim Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuki). Bardzo atrakcyjnie Pre 
zentuie się w tym numerze sta­
ły dział „Kalejdoskopu" 
„Dzień, jak co dzień" Znajdzie 
tu czytelnik i rozmowę z mał­
żeństwem Duninów, i najnowsze 
dzieje folkloru oooczvńskiego, a 
orzede wszystkim pełna humo­
ru rozmowę Juliusza Cyperlin­
ga z Waleria Czubak - „ostat­
nia co tak przyśpiewkami wo-
dzi". (jb) 

D umał, dumał kołchoźnik Moczałkin o 
„burżujskim życiu''. aż pewnego dnia 
los spłatał mu złośliwego figla ob-

i"-.../ darowując go bogactwem. A \eksander 
~opkow kreśląc w 1932 roku historie Mo­

czałkina dawał swym wsoółczesc.ym cztero­
aktowym „Słoniem" przesłanie, że egoizm, 
ślepa -pogoń za POSiadaniem, nie może przy 
nieść szczęścia i zadowolenia. że to za mało 
na wypełnienie ludzkiego życia i marzeń. 
A trzeba oamietać, że pisał swój utwór w 
czasach i warunkach, gdy twórcy radzieccy. 
ot chociażby Arbuzow, jeździli wtedy „agit­
pociągami". sztuka natomiast była hasłem 
politycznym i plakatem społecinym. Była 
politycznym orężem walki, w czasie gdy 
nowa rzeczywistość jeszcze nie bardzo okrze 
pła. Była instrumentem kształtowania świa­
domości, mentalności, obyczajów czegoś zu­
pełnie innego niż dotychczasowa cała hi­
storia. I była to walka niełatwa. stad i 
środki nie zawsze najbardziej finez:vlne. 
Stad i nier:tadko uproszczenia, • nawet 
schematy. 

roku 1976 „Słoń" komedią ośmieszająca 
słabości ludzkie nie tak znowuż rzadkie, 
bo iluż jest takich, którzy chocb:v czasami 
nie marzyli o własnym „słoniu" . Jest sztu­
ka pełną zindywidualizowanych zabawnych 
typów i typków. Jest dobra. pełna humo­
ru, niekiedy bardzo ostrego, dwugodzinna 
zabawą. 

A t~>. .ż~ s~e tekstem Kookowa bawimy 
wyśnuemc1e Jest zasługą nie tylko reżyse­
ra doskonale w spektaklu „punktującego" 
w~zystkie jeg·o walory, ale i w równej 
m1~rze aktorów tworzących wspaniałą ga­
lerię niezwykle zindywidualizowanych po­
staci. Romana. Kłosowskiego w roli Mo­
cza~kina.. CzłoWieczka zaślepionep,o checia 
pos1adan1a bogactwa. Nie pozbawionego je­
d~ak o.wego „.włosa". który go łączy z rzeczy 
WJStośc1ą. Egoisty pełnego pode.irzliwości. za­
chłanności, skąpstwa. Wierzącego że jedy­
ną wartością .iest pieniądz, dla którego g·o­
tó_w porzucić kraj, znajomych, . najbliższyc-h. 
Nie tyle czarny charakter - co mały 
człowieczek, goniący za efektem, dla ktÓ­
:eg_o gotów iest · nawet wyrzec sie swej 
idei. I trzeba zobaczyć Kłosowskiego w 
kapitalnej scenie z „Kalinką" aby wie­
dzieć już o Moczałkinie wszystko. A lakaż 
malowniczą rodzinkę ma ten sentymental­
ny miłośnik „burżujskiego życia". Żonę 
(Ewa Zdźieszyńska) - nie rozumiejąca, ani 
zmian dziejących się wokół. ani podziela­
jącą marzenia meża. wiedząca iednak, jak 
zadbać o swoie interesy, syna (Michał Szew 
czyk) - wykształconego Półgłówka, oatra­
fiacego kiedy trzeba skorzystać ze swej 
powierzchowne.i wiedzy i córke (Wiesława 
Grochowska.) - idealna wręcz niedojdę, na­
faszerowana panieńskim niespełnieniem. A 
wśród jakich sasiadów oni żyja, Cóż za 
zbiór typów z przewodniczac:vm kołchozu 
(Włodzimierz Saar) - człowiekiem uczci­
wym. jakże iednak bezbronnym w obliczu 
frazeologii i s:vtuacii przerastającej co­
dzienność zagrody, na czele. T. Makarska, 
B. Kopciowski, Z. NiewMas, E. Fr-ckie­
Wicz, M. Wojtcr:a.k, H. Pawłowill'll, B. Wiś­
niewski i Cz. Przybyła potrafili z nie­
wielkich ról zrobić pełne odrcbności. wy­
raziste postacie. Wysiłek reżysera i akto­
rów dopełnia udana, oddająca r~alia sztuki 
scenografia Jana Banucha. Polecam wlec 
„Słonia". który dzieki walor.:i'l1 tekstu 
Kopkowa i Pracy artystów Teatru Pow­
szechnego nadzwyczaj udanie k01'1czy tego­
roczny sezon tei sceny. 

Wali się wiec ta nagła fortuna na Mo­
czałkina, przygniata go wyciskając z niego 
i otoczenia to co w tych ludziach było do­
bre, pozostawiając głupote, zaślepienie po­
siadaniem, chciwość. skapstwo, zawiść, 
kłamstwo i oszustwo. I wydawałoby się, 
że owe elementy plakatowe.i agitacji poli­
tyczno-społeczne.i, zrozumiałe i adekwatne 
w czasie powo;tania utworu, dzili „Słonia'' 
mogą uczynić ,,martwym", zamienia go Je­
dynie w historycz:ny dokument literatury i 
okresu. Tak iednak się nie !tało. 

Nie stało się tak dlatego, te Kopkow 
konstruując postać Moczałkina nie popadł 
w schematyzm. Pokazał wszystkie jego 
przywary, wszystkie najgorsze cechy, ale 
pozostawił ów „włos", jak sam bohater 
powiada, który przeszkadza . Moczałkinowi 
być jedynie egoistą, a autora komedii chro­
ni przed stworzeniem papierowej postaci. 
Nie stało się tak również za sorawa ję­
zyka, którym „Słoń" został napisany. Ję­
zyka lapidarnego, ootoczystego, iędrnego. I 
wreszcie humor - iskrzące się dowcipem 
kwestie i oowiedzollka, które nierzadko 
dziś zy9kują pointy, o których się zapew­
ne autOl'oWi nawet n.le śniło. Je5' więo w 

O 
Przekona się każdy o tym niezbicie, 
gdy obejrzy go na deskach Teatru 
Powszechnego. Andrzej Kondratiuk, 

przygotowując „Słonia" na łódzka scenę 
wydobył ze sztuki Kopkowa to ~o nie zwie 
tirzało przez blisko 45 lat. Wyciągnął na 

pierwszy plan wszystkie najdowcipniejs:r:e 
kwestie. Czasem nawet czujemy i.ię. iak w 
kabarecie, gdy aktorzy niemal worost do 
widowni serwują co celniejsze oowiedzon­
ka i fragmenty dialogów. Toczą sie zadzior 
ne dialogi, ścierają się racje, zbijają argu­
menty, Racje i argumenty walki nowego 
ze starym, ale tak naprawdę to wszystko 
się dzieje z przymrużeniem oka „miedzy 
nami - swojakami". Nie0bliczalny wybryk 
fortuny sprawił, że najskrytsze i nie naj­
zdrowsze marzenia jednego z tej mikro­
społeczności zmaterializowały się. Jak za­
chować się w tak niecodzienne.i sytuacji? 
Jakie znaleźć motywacje dla 5Wego stano­
wiska? Jak przekonać innych? Wypadek 
jest jednak beznadziejny, przerasta wszy­
stkich - i tych, chcących działa~ w słu­
sznym interesie, i tych. chcących załatwić 
przy tej okazji własny szfindel. Toczy się 
więc dyskusja, w której obie ~rony wie­
dzą, że przeciwnicy wiedza. I nas - publi­
czność - rozbawia do łez owa wymiana zdań 
budowanych z prawd, wynikłych z PO­
trzeby chwili, ubranych ni~adko w słowa 
t;vle Wielkie co 1 puate., 

JERZY BĄBOT, 
Te11tr Powszechny, „Słoń" Aleksandra 

Kopkowa. Reż. Andrzej Kondratiuk, sceno• 
1Tałia Jan Banueba, Premiera 29. V, 1976 r. 



Tlum. ANNA SZEBnSKA 

W głosie jego zabrzmiała znowu ta aama nuta, która w 
ciągu ostatnich dni wywoływała we mnie przypływ fali nie­
uchwytnego lęku. Odczuwałem to tak, jak gdyby tuż obok 
leżał klucz do zagadki, o której wolałem nie wiedzieć - do 
prawdy, której nie potrafiłbym znieść - a która czaiła sill 
na dnie mojej duszy„. którą z n a ł em .•• 
Otrząsnąłem się z trudem i udałem 1ię na kolację. 

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY 

Kolacja upłynęła w stosunkowo wesołej atmosferze. Pani 
Luttrell znowu jadła z nami i roztaczała dokoła aurę raczej 
sztucznej irlandzkiej wesołości. Sio.strę Craven zobaczyłem 
po raz pierwszy w cywilu a nie w stroju pielęgniarki. Wraz 
z mundurkiem zrzuciła z siebie swoją zawodową postawę 
i była chyba jeszcze ładniejsza niż zazwyczaj. 

Po kolacji pani Luttrell, jak zwykle, zaproponowała partie 
brydża, ale skończyło się na grach towarzyskich. Około wpół 
do dziesiątej Norton oświadczył, że wybiera się w odwiedzi­
ny do Poirota. 

- Swietny pomysł odezwał się Boyd Carrington. 
Pójdę z panem. POdobno pan Poirot ma się niezbyt dobrze. 
Musiałem interweniować. 
- Proszę panów - wtrąciłem się - wydaje mi się, że 

mój przyjaciel nie powinien przyjmować więcej niż jedną 
osobę na raz. 

Norton, zorientowawszy się, szybko dodał: 
- Pójdę do niego tylko na chwilę. Przyrzekłem pożyczyć 

mu pewną książkę o ptakach. 
- Trudno - powiedział Boyd Carrington i zwróci.wszy się 

do mnie zapytał: - Czy pan jeszcze wróci na dół, kapita­
nie? 

- Tak jest. 
Poszedłem na górę z Nortonem. Poirot czekał na nas. Za-

mieniliśmy kilka słów, po czym zostawiłem ich samych 
l wróciłem do salonu. Zaczęliśmy grać w pikietę. 

Jestem pewny, że Boyd Carrington był zgorszony beztro­
ską atmosferą, jaka panowała tego wieczoru w .Styles. Uwa­
żał zapewnel że tak szybko po śmierci Barbary Franklin nie 
należało zachowywać się równie swobodnie i wesoło. Nie 
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uważał, crał fatalnie, sapom1nał o swojej kolejce l po nie­
długim czasie przeprosił nu i w;ycofał 1ię z ary. 
Podszedł do okna, otworzył je, a wtedy z oddali usłysze­

liśmy pomruki zbliżającej •i• burzy. Bo;y<l Carrinaton zamk· 
nął okno i wrócił do 1tolika. Stał i przez kilka minut przy­
&lądał się naszej arze, po czym opulcił pokój, 

O dziesiątej czterdzieści pięć ja też: udałem •i• do siebie. 
Nie wstąpiłem do Poirota, żeby życzyć mu dobrej nocy, gdyż 
obawiałem si11, że śpi, a nie chciałem go niepotrzebnie budzić. 
Poza tym nie miałem już dzisiaj ochoty na rozmowę, a na­
wet rozmyślania na temat nieszczęsnego Styles i jego pró­
blemów. Byłem senny. Marzylem o tym, żeby usnąć i za­
pomnieć o wszystkim. 
Właśnie zasypiałem, kiedy ualyazalem dziwny dźwięk, jak 

sdyby ktoś stukał do moich drzwi. Zawołałem „proszę", ale 
nie było odpowiedzi. Zapaliłem Więc światło, wstałem i wy­
szedłem na korytarz. 
Zobaczyłem opuszczającego właśnie łazienkę Nortona. 

Wszedł do swojego pokoju i zamknął za sobą drzwi. Miał na 
sobie szlafrok z materiału w wyjątkowo brzydką kratę i -
jak zwykle - zjeżone włosy, Usłyszałem jak przekręca klucz 
w zamku. 

I znowu długi, przeciągły grzmot. Burza zbliżała się nie­
wątpliwie, choć bardzo powoli. 
Położyłem się do łóżka z uczuciem lekkiego niepokoju, wy­

wołanego dźwiękiem owego przekręcanego w zamku klucza. 
Nasundy mi się dość wzykre skojarzenia. Czy Norton 

zawsZe zamykał się na noc na klucz? A może dopiero po 
dzisiejszej rozmowie z Poirotem? Czy Poirot ostrzegł go? 
Przypomniałem sobie też, że klucz od pierwszego pokoju 
Poirota zniknął w tajemniczy sposób. 
Leżałem więc w łóżku coraz bardziej zdenerwowany. Wre-

szcie wstałem i zaryglowałem drzwi. Po niedługim czasie 
usnąłem. 

n 
Nazajutrz w drodze na śniadanie wstąpiłem do pokoju Poi­

rota„ 
Leżał w łóżku. Wyglądał rzeczywiście fatalnie. Twarz miał 

pooraną głębokimi bruzdami, świadczącymi o wielkim wy­
czerpaniu. 

- Jak się dzisiaj masz, stary? 
Uśmiechnął się do mnie żałośnie. 
- Egzystuję, przyjacielu, egzystuję, 
- Boli cię coś? 
- Nie, nic. Jestem tylko straszliwie zmeczony - wP.Stchnał. 
- Powiedz mi, czego się dowiedziałeś od Nortona. Czy po-

wiedział ci, co zobaczył przez tą swoją lornetę? 
- Tak jest. 
- Więc co to było? 
Poirot zmierzył mnie badawczym wzrokiem. 
- Naprawdę nie wiem, czy powinienem et powiedzie!. 

Mógłbyś to jeszcze źle zrozumieć. 
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PONIEDZIA!.EJt, 31 MAJ A 
PROGRAM I 

9.00 Wład. 9.05 Piosenki z całego 
śwista. 9.25 Muzyika ludowa. 10.00 
Wla\°i, 1-0.08 Tańce z różnych epok, 
10.30 „Róża ! płonący las" - tragm, 
10.łO T. Gibbs itr a Ell!ngtone. 11.00 
Refleksy, 11.05 Nie tylko dla k.le­
rowców. 11.U Mozaika melodii . 11.30 
Koncert, 1·2.05 Z kraju I ze świata. 
12.25 Po Jednej piosence. 12.45 Kwa­
drans rolniczy, te.oo zespól .. Arp 
Life", 13.Ui Rytm, rynek, reklama. 
13.30 KatalOI( wydaw.niczY. 13.35 Wieś 
tańcz:v 1 śpiewa. 14.00 Mały koncert. 
14.20 Sport to zdrowle. 1.4.25 Rytmy 
młodych, 115 .00 Wiad. H!.05 List z 
Polski. 1~.10 Z polskiej fonoteki, 
!•5.35 1, Ftaszyn-Wróblewskl przed­
stawia. ·16.00 Wlad. 16.05 Infol'.lmacje 
dla kierowców. 16.06 U przyjaciół. 
16.11 Pl'OIPozycje do Listy Przebo­
jów. 16.3() Aktualności kulturalne. 
Ul.35 Z płyty D. c. Thomasa. 1'1.00 
Radiokurler. 17.20 Laureaci eLlmlna­
cjl XV Konkursu Piosenki Radziec­
kiej, 18.00 MuzY!ka I aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non stop. 19.00 Dziennik. 
l-915 Z naitreń Ork, PR 1 TV, 20.00 
Wlad. 20.05 Naukowcy - rolnikom. 
20.20 Plakat reklamowy, 20.35 Kon­
cert tyczeń. 21.00 Wiad. 21.05 Kro­
nika sportowa. 21.15 Melodie srebr­
nego ekranu. 21.40 Z archiwUm Jaz­
zu. 22.00 Z kraju I ze świata. 22,20 
Na organach gra Wllktor Kolankow 
s~. 22.30 Proponujemy I zaprasza­
my. 22.45 Minlrec:ital Jerzego Grun­
walda, 23.00 Wle<l .. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad, 8.35 My 76, 8.~ Motywy 

ludowe w twórczości G, Bacewicz. 
8.55 Informacje o programach PR i 
TV, 9.00 Wariacje forte-pianowe. 9.40 
Tu Radio Moskwa . 10.00 „Woreczek 
ziemi'• - opow. 10.20 Lula! Bocche­
rini - Symfonia Es-dur. 10.40 Spra­
wy rodZ'inne, 111.30 Wiad. 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność, 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku, 12.05 Ter.mlnarz 
muzyczny. 12.25 „Wydarzenia, Po«lą 
l!y, refleksje" - mag. (Ł). 12.45 Mu­
zyczne wyc:inanki. 13.30 Wlad, 13.36 
Ze VI'&! 1 o wsi, 13.80 W rytmie sam­
by. 14.10 Więcej. lepiej, taniej. 14.25 
Wiei XX w muzyce włoskiej. 15.00 
Zawsze o 15.00 15.40 Utwory Hectora 
Berlioza. 18.10 ABC tyw!eii.la. 18.25 
Rodzinny tor prze6Zkód, 16.30 Melo­
die operetkowe. 18.4-0 „Myśleć z d'll­
tym W°Y'Przedzeniem" - aud, (Ł), 
1!7.00 Rep. :t prz.e&llld'll chórów, 1'1.20 
Rep. l!texaeki „Sercem malowane". 
17.40 Recital z nagrań sln'zypka K. 
A Kulki 18 25 Chwila muzyki 18 30 
EÓha dnia. ie.40 Zapraszamy do my 
ślenia. 19.00 Madcygały kompozyto. 
rów niderlandzkich. 19.20 K, Szy­
manowski - Wariacje b-moll, 19.30 
Notatnik kulturalny, 19.4-0 Arcydzie­
ła kameralistyki. 20.30 z operowej 
twórcrośc! Plo~ra Czajkowsldego, 
31.30 Dziennik. 21.45 Wlad, SPOrt. 
21.50 Chwila muzyki. ius „Łódka 
w lesie" - słuch. 22.35 P. Boulez 
dYTYguje swoLmi utworąmt, 22,30 Wia 
domc.ścl, 

PROGRAM Ili 
9.00 „Lewe pieniądze•• - odc. 9.10 

Przypominamy zespół Chase, 9.30 
Na.sz rok '18. 9.45 Muzyka, 10.30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Fado z 
Portugalll. 11.00 Życie rodzinne, 11.30 
PolS'kie bil(-bandy, 12.05 Z kraju I 
ze świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.lll „W cle-
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nlu malwy" - ode. 14.00 Utwo!'"Y 
fortepianowe , 14.30 Powracający te• 
mat „Załzawione oczy", 15.00 Eks„ 
presem przez świat. 15.10 W kregu 
jazzu. 15.30 życiorys mi:krofonem pi­
sany - rep. 15.45 Zarty muzyczne. 
16.00 Rozszyfrowujemy piosenld, te.20 
Oklaski dla zespołu „Focus'', 16.45 
Nasz rok '16, 17,00 Ekspresem Prz~z 
świat, 17.05 Muzyczna poczta Ul(F. 
1'1.40 Radio dla każdego, 18.00 M.u­
zy.kobranie. 18.30 Polityka dla WlzY· 
stkich, 18.45 Gitarowe flamenco. 19.00 
Co wieczór powieść w w;vdaniu 
dźwleko·wym - B. Prllll „Lalka" 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Opera tygodnia - G. Verdi - .. Moc 
przeznaczenia". 19.50 „Lewe pienl11-
dze" - odc. POW. 20.00 z nagrań M. 
Kosza. 20.a Na poboczu wielkiej 
polityki, 20.25 Bielszy odcień bluesa. 
20.50 60 minut na godztne. 21.50 Bat' 
bara śpiewa Brassensa. 22.00 Pakty 
dnia. 22.08 Gw!a'l'da siedmiu w!eczo­
rów - Daniel GUJ!chard. 22.15 Trzy 
kwadranse jazru. 23.00 Nowe t-omi­
kl opetyckle. 

PROGRAM lV 

12.00 Wla~. 12,05 Tenranarz mu• 
zyczny. 12.25 „Wydarzenia. P<lll!llldY, 
refleksie" - mag. (Ł). 12.45 Giełda 
płyt. 13.oo z radiowej fonoteki. 13.50 
„Orkiestra w XX stuleciu". 14.20 
Omówienie pr()ftramu. 14.25 „w Je­
złoranach". 14.55 „Ludzie, którzy po 
trafLl.i powiedzieć „nie" pt . . ,Wysi>a". 
1~1.lS „Miejsce w samochodzie do 
Jugosławii" - opow. tS.30 „Oitn1em 
I mleczem" - słuch. M.00 Wład.. 
18.05 W 20 rocznic!: śmlerel dyry­
genta. T. Wilczaka. 18.40 „Myśleć li 
dużym wyprzedzeniem" - aud. (Ł), 
17.00 Aiktualnośc! dnia (Ł). 1'1.05 t Y• 
skote'ka rozrywki (Ł), 1'1.30 „żyota­
rys" - rep. (Ł). 1'1.50 Kronika Łóds 
klej Wiosny Artystycznej (Ł). 18.19 
Lek·cja jęz . niem. 18.40 Prze11tll!ld au­
dycji oświatowych, 19.00 Mag11zY]l 
OIRT - Nowości naukawe kral6-a 
socjalistycznych. 19.1~ Lekcja 1!:ZT• 
ka ros. 19.30 Parada tradvc.IO!laUł 
stów (stereo). 20.15 Korynckie lato 
- 19'75 - Aram Chaa.aturlan. 22.ll 
Sztuka wczoraj I dziś. 32.35 Gitara 
I fortep!an. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

1(1.U TVTR język polski. matem_. 
tyka. 14.4-0 Kurs Przygotowawczy _. 
matematyka - fizyka. 16.30 Dzien.. 
niik. 16.40 Obielktyw - prog.ram woj.i 
poznańskiel(o, gorzowskiego, kaliskie 
go, konińskiego, leszczyń.skł-ego, ?il• 
sklego I zielonogórslde110. 1'1.00 Dla 
dzieci - Wędrujemy do.„T 18.20 
Echo stadionu. 18.50 Szare na złote. 
19.2'11 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 211.111 
Wiad. sport, 20.25 Teatr TV - E. 
O'Nell - „Daleko od Sodomy", 2Ul5 
Dziennilk. 22.20 Matce 1 dziecku, 

PROGRAM Jl 

17.10 Język niemiecki. 1'1.40 „ Wzlo 
ty I upadki" - film dok. 18.10 .. Przy 
jechali tu ze wszystkich stron" -
film dok 18.40 „Gdzie Jest Costa 
Brava" - rep, IS.OO Studio PI. 19.'8 
Dobrani)(!, 19.30 Dzienn1'k. 20.15 Wla­
domośc:i sportowe. 20.25 &wiat, oby. 
czaje, polityka. 20.M Złota Terka '18. 
21.15 24 goddny. l!l.25 Mocedades -
zespól młodości. :n.55 Zauanlczn7 
tUm dokumentalny, 22.50 .Jczyk ante. 

Ochrona 
ubezpieczeniowa 
w czasie nauki 

Zostałem posiadaczem mota• 
eykla; Od razu ubezpieczyłem 
go w PZU, a następnie zapisa­
łem się na kurs motorowy, po• 
nieważ do tej pory nie posia­
dałem prawa jazdy. Nauka Ja• 
zdy odbywa się na terenie zam 
kniętym, Mimo to kierowni• 
ctwo kursu chce nas dodałko• 
wo ubezpieczyć na okres naukL 
Uważam takie podw6jne ubez. 
pieczenie za pozbawione sensu. 
Co innego, gdyby kursanl nie 
miał własnego pojazdu i nie 
był li tego łyłułu Jui ras ube1„ 
pieczony. IL G. 

Rozumowanie naszego Czytelni• 
ka byłoby oczywiście nie do pod­
ważenia. gdyby ubezpit!CZenie, któ 
re posiada istotnie zapewniało mu 
ochronę ubezpieczeniową również 
i w czasie trwania nauki. Tym• 
czasei:µ tak nie jest, gdyż zgodnie 
z rozporządzeniem Rady Mini­
strów z 28 listopada 1974 r. ubez• 
pieczenie, jakie zawierają moto• 
cykliści obejmuje tylko: 1) odpo.o 
Wiedzialność cywilną posiadacza f 
kierowcy pojazdu za szkody spo­
wodowane ruchem tego pojazdu. 
2) następstwa nieszczęśliwych wy. 
padków u kierowcy ora:r innych 
osób spowodowane ruchem tego 
pojazdu. 

Jak wynika z powyższego ubez• 
pieczenie, które ~ zawarł wcze­
śniej w PZU nie obejmuje odpo­
wiedzialności tej instytucji za 
ewentualny wypadek w czasie 
jazd szkoleniowych czy przy po· 
sługiwaniu się różnego rodzaju 
urządzeniami stanowiącymi pomo­
ce naukowe na kursie. 

Instytucje prowadzące szkolenie 
kierowców wprowadziły w ostat­
nich miesiącach w porozumieniu 
si~ z PZU obowiązek ubezpiecze­
nia na wszystkich prowadzonych 
przez siebie kurs.ach. 

(h) 

NTU odpowiada 
OPŁATY W MIESZKANIU 

WŁASNOSCIOWYM 
!.. z.: Myślę o nabyciu na wlas• 

ność mieszkania, w którym zostałam 
teraz tylko z mę:tem I za kł6re mu­
szę płach! nadmetra:t. Wiem, te przy 
zawieraniu umowy Jestem zobowią­
zana wpłaci~ 30 proc. nalełnośct I 
te od ceny mego mieszkania 1101ta• 
nie ml odllczone 1,25 proc, sa kaidJ' 
pełny rok eksploatacji budynku. Nie 
orientuję się tylko dokładnie, do Ja• 
kich opłat będę zobowl11zana p6t. 
niej, kiedy zostanę jut właścłclełkll 
swoich dwu pokoi z kuchnią, 

RED.: Przede wszystkim do splatJ' 
rat zaciągniętego kredytu. Nast1:pnie 
do pokrywania kosztów eksploatacji 
I remontów blet.11cych oraz lrapltal• 
nych. Dotychczas koszty remontów 
kształtowały sit: w wysokości 3 pro­
cent wertogcl lokalu. Obecnie jed• 
nak obnltono je do 2 procent, 
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R. Wawrzuta <LKS Ziemia Opolska) „meczu prawdy" lep · gospodarze 

Orła XXXł „OP" • 
I wyścigu - Stal (Rz.) 3:1 (2:0) 

Wyjątkowy pech prześladował wczoraj: działa<:2<)', organizatorów 
uczest•1ików XXXI wyścigu kola.rsklego „Dziennika popularnego" 

ł WKS ,Orzeł". Od samego rana zaczął padat deszcz, a w połudn.ie 
warunki atmosfery•·zne pogorszyły się jencze bardziej. Nic dziwnego. 
'te tym ru;em Wiele tysięcy kibiców aportowych zruygnowało z uda­
nia się na teren tej pięknej i przelJpgatej w tradycje sportowe impre­
z>-. Mimo jednak ulewnego deszczu walkę kolarzy oglądało kilka ty­
•ięcy widzów. 

Przed rozpoczi:ciem imprezy, która 
składała się z trzech wyścigów, tre­
ner kadry narodowej polecił swoim 
wybrańcom do kadry olimpijskiej 
na Montreal zachowanie pełnej .o­
strożności - by nie nabawić się 
kontuzji na ś!iśk!e.1 trasie. Polecenie 
to było słuszne, ale przecież od bar­
dzo rutynowanych zawodników mo­
żna było wymagać, żeby kilka ty­
godni przed startem w Kanadzie po­
trafili wykazać się znacznie lepszą 
formą, niż miało to miejsce wczo­
raj na trasie kryterium ulicznego, 
Przecież nikt nie daje żadnej gwa­

rancji, że w Montrealu panować bę­
d:ińe idealna pogoda ! te warunki nie 
będą gorsze od rozegranego 'o/CZO· 
raj XXXI wyścigu „DP" I WKS 
„orzeł". Kolarz wysokiej klasy po-

Totalizatora Sportowego. Zwycięt.ył 
Zb. Pięta se Stomilu Poznaó. przed 
M. Rudzió.skl.tn LKS Zdżary, K, Fra• 
nl11 SKS Spotem Łódt, Zb. Szyman­
skim Lech Poznaó. i Zb. GarczaT· 
klem Stomil Poznań. Czas zwycięz­
cy - 1.14.5%. Nagrodę wręczył dyr. 
J. Skotnicki. 
Zbliża się moment decydujący. Na 

starcie stają seniorzy. W gronie 
190 zgłoszonych znajdują się m. in. 
kadrowicze z Nowickim i zawadą 
na czele, oraz Jeden z faworytów -
Kaczorowski. Wyścig otwiera redak­
tor naczelny rDziennika Ponularne• 
go" Henryk Walenda. a sędzia głów­
ny J. Wotniak daje zna!r, do r0:tpo­
częcla walki na dystansie 17,5 km. 
Każde okrążenie Jest punktowane, a 
pon.adto dodatkowe punkty przyzna-

Oto kolejnośt zawodników: 1) Ry­
azard Wawrzuta LKS z. O. - 15 
pkt, C>'.a• 2.07,05, Z) Kazimierz W11· 
uty Legia Warszawa. - 1ł pkt, 3) 
Paweł Kacl!lorowakl Gwardia Łódt -
I pkt, •> Stanisław Weryk Arkonta 
Szczecin - 7 pkt, il) Janusz Łęplcki 
Orzeł Łódź - s pkt„ 6) Andrzej 
Dró:tka Romo Głowno - 5 pkt, 7) 
Stanisław Boniecki Agromel Toruń 
- 5 pkt, I) Ireneusz Walczak Dol­
mel Wrocław - s pkt. 9) Sławomir 
Rubin Gwardia Łódź - ( pkt, 10) 
Tomasz Luter Ll'gia Warszawa - ' 
pkt, 11) Mleczy•ław Nowicki Włók­
niarz ł.ódź - ł pkt. 
Pu~har I sekretarza KŁ PZPR 

Bolesława Koperskiego wręcza Zbi· 
gniew Błaszc:tak, a wif'ńcem · lauro­
wym zwycięzcę dekoruje red. Hen· 
ryk Walenda. 
Zwycięz-ca R. Wawrzuta przejeżdża 

samochodem rundę honorową, 
Nagrodę Polskiego Komitetu Olim­

pijskiego dla najlepszej drużyny 
tym razem Legli wręcza dyr. 
WKKFiT, mgr Henryk Grenda. Na­
J?rodę specjalną Łódzkiego Klubu 
Olim11jjczyka dla naJlepsze~o kola· 

w- apGt!mnht przedo•tatniej kolejk.i o mistrzostwo piłkarskiej ekstra-
klaPy, w którym zmierzyły się dwie drużyny zagrożone spadkiem, 

· ŁKS pokonał wczoraj na własnym boisku rzesz9wską Stal 3:1 (2:0), 
' Bramki zdobyll dla ŁKS: MILCZARSKI (W 7 mln.). OST.U.CZYK (W 
tł mln.) i TERLECKI (W 57 min.), Honorowego gola dla rzeszowian 

, uzyska.I. W 90 aln. KllA WCZYK. 

I.KS: Tomaszewski, Lubański, Bul- gdyby nie znakomita wręcz postawa 
zacki, Dziuba, Polak, Mszyca, (od bramkarza Stali Jałochy, spotkanie 
70 min. Galant), Drozdowski, Ostał- wczorajsze mogłoby zakoó.czyć •ię 
czyk, Mi101zewic11:. Mllcsarski, Ter- jeszcze wyższym zwycięstwem dla 
lecki. ŁKS. Bramkarz rzeszowian zade-

STAL: Jałocha, Po11, Rosół, (Kawa· monstrował znakomitą formę, wy-
lec), Maciejewski (Krysiński, Gaw- grywając wiele pojedynków z napa­
lik, Mlcballszyn, Kozerski, Janiszew- stnlkami ł..KS . Skapitulował jedynie 
ski, Curyło, Napieracz, Krawczyk, w momencie trzech •ilnych 1 zaska-
Około 12 tysięcy svmpatyków fut- kujących strzałów łódzklel(o napadu 

bolu w naszym mieście było śwlad- Pierwszy raz po znakomjtym dą­
kam! zv.:yclestwa jedenastki LKS, środko va..niu Ostalczyka I doskona­
Zwycięstwa. które daje jedenastce łym zagranh• piłki 1tłow11 przez Mi­
z al. Un!l sukces w postaci prze- łoszewicza Milczarski zdołał ograć 
dłużenia na kolejny se7.on rozl(ry- obrońców Stali umieszczaj11c piłk~ 
wek piłkarskich miejsce w gronie w siatce W Ił minurle meczu pił-
16 pierwszoligowców. ka po doskonałym dośrodkowaniu 

w niedzielnym „meczu prawdy" trafiła na nogę Ostalczyka, który 
ełkaesiacy zaprezentowali się z Jak wręcz znakomicie .złożył się do strza­
najlepsze.1 strony, wygrywając za- lu zdobywając druga bramke z fan-
slużen!e. Gratulując trenerowi Ja· tastycznego woleja, STRZAł. 0-
nec:i;kowl i wszystkim zawodnikom STALCZYKA z POWODZENIEM 
ŁKS wykonania w pełni zadania, PRETENDOWAC MOŻf; DO MIA· 
wypada Jedvn1e wyrazić tvczenie, NA BRAMKI MlESIĄCA. Trze-
aby w nadcbodzac:vm sezonie PTe- ciego gola uzyskał LKS rów-
zentowatł sit: tak Jak to miałn miej- nież po dobrej akcji napastn1-
sre we wczora.lszvm po.1edynku. ków. Milczarski „wyłożył'• piłkę 

Terleckiemu, któremu nie pozostało 
Stawka meczu (być albo nie być w nic więcej, jak tylko dopełnić for­

ekstraklasie) sprawił)'. że piłkarze malności. W ostatniej minacle spnt-
ŁKS postawili P~zed sob~ .!eden kania ŁKS niep„trzebnie utracił 
nadnednv cel: liczył~ się tylko bramkę ze strzału Krawc:r.1•ka. W 
7Wycfe~!wo. I Md~111e to . zostało I tym momencie nie najlepiej zacho­
w .~e'n 1 wykona~e. Nare•zc1e 0"'1a- wali się obrońcy łódzkiego zespołu, 
<lnhsm,· ~zybkle • PO'."ysłowe ~kr.le a tnkże bramkarz Tomaszewski. 
l:<'"Poda.uy, •POM ~1lnych " przv . . 
tym nareszcie celnych stnałów. I Nie podobała też nam się posta-

wa łódzkiego bramkarza w 62 minu­
~ie meczu Za sfaulowanie w obrę· 
bie pola karnego drużyny St.a.li 
Ostalczyka, sędzia p. Srodecki s 
Wrocławia (nienagannie prowadz11cy 
spotkanie) podyktował rzut karny 
dla ŁKS. Nie wiadomo dlaczeso 
prawo egzekwowania „jedenastki" 
przypisał sobie Tomaszewski, skoro 
- Jak ~twierdzU po meczu trener 
Janeczek - egzekutorem miał byt 
Bulzacki. Pomijając już fakt, że Ja­
łocha wyczuł doskonale Intencję 
swojego kolegi po fachu. wyłapując 
bez większego kłopotu piłkę. 

W zespole LKS na szczególne wy­
różnienie 7.ash1żył ofiarnie i I wy­
czuciem itrający Miloszewicz oraz 
7atrudn!aiacy ra7. po raz defensywę 
St~li - Milczarski. 

Cbocia:I: zwycięstwo wczorajsze ł 
tak pntrzebne d.wa r>unkty są zaslu· 
gą całej drużyny ŁKS. 

W. WROBEL 

• • • 
środowa kole.łka •motkań zapowla 

da sie nader Interesująco. Znamy 
iuż dwóJke spadkowiczów - Polo­
nia Bytom l Stal Rzeszów. Rzeszo· 
wi„n!e maja na swym koncie po­
rażki 7. sąsl~rlaml z tabeli la te. a 
nie bilans bramkowy, brane będą 
ood uwal(e w końcowym rozrachun­
ku). 

W tlniszowej kolejce I li~i 2.VI. 
sootKafa sie (w nawia.,;ach wvuik! 
;eslennvch meczów): Lech - 'Zo.ełę· 
bie 10:31. Polonia - Wi•ł" 11:01. ROW 
- Stal MiP1ec 11:1) Rurh - t.KS 
11:01 Stal Rzes7ÓW - G6rnlk (2:0), 
t:llask - Szombirrki 13:11. GKS Ty­
chv - Pogoń (6:4). Widzew - Le· 
r,ia 11:11. 

,Kryzys łódzkiego beniaminka trwa! 

• a bie S.) - I zew :0) 
O 

kazuje ale. te ostatnie dwie 
pc.rażki lze Stala w Mielcu i 
Wisła w Łodzil nie były -
lak to zwykło 1ie okre~lać -

W strui:ach deszczu walczyli uczestnicy XXX! wyścigu „DP" 1 WKS Orzeł o punkty na lotn~•ch finiszach 
Fot. A. Wach 

dzielem przypadku. Zda się to po• 
twierdzat niezbicie w~zoraJ,za wy­
soka przegrana w Sosnowcu z tam-­
tejszym Zagłębiem 1:5 10:3). Wszvst­winien być bardziej odporny 

\\szelkiego rodzaju niespodzianki. 
na wane są na co piątym okrążeniu. 

Impreza rozpoczęła się przed godz 
lD wyścigiem dostępnym dla junto­
row młodszych o puchar LZPD 
.,Dresso". Na dyS"lans1e 2~ km zwy­
ciężył B. Drzewiecki z łódzkiego 
Społem przed w. Golańskim z Wi­
dzewa, J. Zdaniukiem z warszaw· 
likiej Legii A. Michalakiem z Broni 
Radom I M. MuNzyńaklm z LKS 
Plotrk6w. zwycięzca dystana ten 
pnejechał w czasie - 38.%3. Nagro­
dę wręczył dyr. J. Bratoś, 
Bezpośrednio po tym wyścigu na 

starcie stanęli juniorzy, którzy wal­
czyli na dystansie 50 km o puchar 

• 
z:wwmęzcy Sylwet 

Już zaraz po starcie zaczyna roz­
ci~ać się pięknym wężem bardzo 
liczna grupa zawodników. 

Pierwszy lotny finisz wygrywa ko­
lar:t warszawskiej Legli K. Wąsaty 
Bo.Iowo jertzle Nowicki W pewnej 
chwili V.'Yśclg prowadzi para łódz­
kie.I Gwardii: P . Kaczdrov.ski i S 
Rubin. Zapowiada się. że ten właś· 
nle doskonale ~grany tandem ode­
gr11 niepoślednia rolę w wyścigu. 

Drugi lotny finisz wygrywa R 
Wawrzuta z LZS Opole. Walka o 
dalsze punkty między Wawrzutą, 
Wąsatym I Kaczorowskim staje się 
coraz bard:z:!ej fascynująca. 

Deszcz pada w dalszym c!ąl{u. 
Trl)sa jest bardzo niebezpieczna . 
Wycofu1e sle z wvśclgu Tade•1s.z Za­
wada. Jest to jedna z naiwii:kszyC'h 
ni„spodzianek XXXI wyścigu, 

Trzeci lotnv flnl•z wyl(rywa St 

rza pionu wojskowego wręcza dyr. ko pnemawia wiec za tvm. iż tak 
Karol Wagner. dzielnie splsulącv sle do niedawna 

Oratulacje zwycięzcy składają m . leszcze łódzki beniaminek orzP.-Cho­
in, wiceprezes PZKol. pik Henryk dzi wyratnv kryzys na finiszu roz­
Ró:l:ycki, prezes WKS Orzeł Mieczy. itrvwek mistrzowskich. Smutnv to 
sla w Siedler.ki. prezes WFS Józef fa kl. !eśl! zważyć t.e 1encze nrzed 
Mikołajczyk. prezes Tadeusz Jujka trzema tv1todniałn i widzl?wlacv u­
l prezea kolarzy łódzkich dyr. Ja- chodzlll za niemal pewnvzh kan­
nusz Król. dvd:;tow do orzvszlorocznvch rozitrv 
Wyścig jest skończony. Spływa z wek w pucharze UEFA. 

masztu flaoa olimPi.Jska. którą przed Zrpszta o owym krYt.Y•ie dowodzi 
" inni.. nfero uskakulaca wiadomość. 

imprezą wcl11gnell na m.aBTt byli rta• Otót lak 1;dołaliłmv ale dowiedzie~. 
si olli_:ripijczycy: J. Kudra, L. Józefo· obecnv trf'ner uspołu wldzewskil'go 
wlcz 1 W. Latocba. 1 _ L. Jezierski zlotył w zarzadl!lle 

Do zobaczenia za rok . o te.I porze klubu podanie 0 zwolnienie z obo· 
na starcie XXXII wyścigu - może wlazków s1;kolenlowea w prz;vułvm 
przy znacznie lepszych warunkach sezonie. Mamv nadzieje. te w na~-
atmosferycz::iych. bllł.szvch d11iaeh kierownictwo • W1-

JAROSŁA W NIECIECKI dzewa noinłormu.le nas ob~zernieJ 
o teJ ~prawie! 

JAK DOS7.ł.0 OO PORAŻKI 
W SOSNOWCU7 

z relacji obserwatorów meczu wy­
nika. że wldzewlac:v tylko przez 
o'erwsze 5 minut sootkanla z"iral! 

tak Jak tego należałoby sie po nich 
spodziewać. Potem inicJatywe orze­
jęli i;ospodarze. nie oddając ie.1 nie­
mal do ko1'lca meczu. Pierwsza btam 
ka p~dła dla ZaJ?lębla Już w 8 mi­
nucie pojedynku. Ntefortunnie po· 
dana przez M<>żeJke do Janasa Pił· 
ka stała się łupem przytomnie szar 
:!:ującego Maledkiego. który 11rzcka­
zał .ia Szarvńskientu. W dwl'<! minu­
ty pótnle.i do pozycJl strzeleckle1 
doszedł Sączek zdobywając drul!1e­
go gola. Koleinv błąd Możeikl w Zl 
minucie meczu (fatalne po:lanie do 
Bunvńsl<iego) . orze1ecie piłki przez 
Narbutowicza l.. 3:0 dla Za1tlebla. 

Pierwsza uoźniefna - l(odna cd­
not<'lwania sytuacje - stworzvl WI· 
dzew donlero tv 42 minucie. Bram· 
karz •osnowieckł - Koatn:ewa ".,„ 
łapał Jednak silny i celny 1trzał 
Blachny. W drui;:iej Polowie spotka­
nia itra sie wyrównała . lednak ło­
dzianie nie zdo)ali WYkorzvstać na­
darza Jacych sie sytuacji do zmia~y, 
nlekorzystnel(o wvnlku. „wvreczyłl 
ich irospodarze. W 80 minucie me-
czu zmiennik" Narbutowicza 
Dworc~yk uprzedził Burzvń1kie11ro i 
po przelec:lu dłui;lelP:O podania •kie­
rował piłke d<> pustej bramki. " w 
pleć m'nut 1167n!el kanltalnvm strza 
Iem z 25 metrów popisał sle Lesz­
czyński. Na trzv minutv przed koń-

zwucięzca xxxr WJJścigu ,,DP" l 
WKS „Orze!" - R.vszard Wawrzuta 
lic;;y lat 2.5. Jest on CZ?Qn.ktem 1.,ZS 
OpOlf'. m barwach któreao startule 
wle!u bardzc w11bitnvch kolarz11. ta· 
kich 1ak: Szozda. Barcik I KOC'ot. 
Bezpofr„dnlm trenerem ieqo je„t 
Surmtńskt. Na.leżu on do ka.drv tre· 
nera Ructnskieqo. 

Wervk 7 Arkonll Szc7erln, a czwar­
t:v Wąsatv. k•órv •ta.le sle DTZf'z oe­
wien ·cz"~ liderem. 7anosl sle na 
wielką n!e~ondd;tnke. 1'1lł pil)tvm f!­
nl•zu ,..„is?.vh•zY ie~t P . Kaczorow­
ski z Gw„rdll. Z<lobvcte pn~z nie· 
l(o I bardzo cennveh punktów nie 
ll1'7l'sąd711 1eszcze snraw:v o zwvC"ie­
stwte. WalkP. o nierw•7.e miel•ce i 
7dobvcle nl„kt'le«n n1Tc-han1 ołlaro­
wanewn prF"''!l I Hkretarr.a Kł. P'>:PR 
B!>lf'slawa Koperskle11:0 tTWa daleJ, 

Wysokie loty 
tyczkarzy 

U-letni Amerykanin Earl Bell u­
stanowiJ na zawodach w Wicheta 
(USA) rekord świata w skoku o tycz­
ce rezultatem 5.67. Poprzedni reknrd 
świa.ta naleial równiet do Amery· 
kan!na D. Robertsa, który 28 matca 
19'15 r. pokonał w Gainesville (Flo­
ryda) wysokośt 5,65. 

II LIGA PIŁKARSKA 
- Zalec!e 'llierwszego mie;sca w 

wvściqu .Dziennika" ł „Orla" - im· 
prezy o wv1a.tkowo boqateJ treulv.:Jł 
s'/)ortowej. w którvm zwucieia!I ta· 
cu zawodnicy !<ik: Mytnik. Szur-
kowski, Zielińsk! ł wfe!U innvch 
irlawnucl! kolarzµ Jest d!a mnie 
naiwfekszt1m sukcesem ż11ci.owum 
Watka b1i•a bardzo trttdna ! ;ratarla 
Najbardziei batem sle: Nawickieqo, 
KacZ<>rowskteqo f Wąsatego. Trasa 
bula n l ebe>'lliec?n-11. aTe ciekawa. Or· 
gan.!z11C'fa doskonała Dz!elw1e bar­
dzo serdacnilp za n.aqrodu i sklada· 
dane gratulacje. Po< taram ir!ę nrzy· 
je<'hac' za rok bu orJeqrać nie'IJo .~led· 
nia role tv tvm t1rzenieknvm wu~ci­
qu - ob11 tt1!k.o dot1isalu warunki 
atmosf•ruczne. 

Moim fed.vnum obecnie m4rze-ll!em 
jest pdjśc! oo namiotu. ł umuć sie . 
Jestem nlesamow!cie umorusa.nu . 
Dziękuje rvgzystkich ofiarodawcom 
za przepiękne naqrod11. oklaski oraz 
kWiMY. (n) 

T. Mytnik i T. Wojtas 
mistrzami Polski 

Ze startem I met• w Lasku od­
były sle m.!strze5twa szosowe Polski 
parami. Doskonale ZOTl{anizowana ta 
impreza zakoń~zyla s1e zwvcięstwem 
pary 7. Floty Gdynia - T. Mytnika 
t T Wojtasa. którT.Y dystans 48 km 
przejechali w czasie - 54.3'7.7. 
Tytuł wlceml~trza Polski 7aJela pa­

ra łódz.kleJ GwardH P Kanorowski 
I A. świderek - 55.23.4. Dalste 
mleisca za1ell: 3) c;, Klimczak - I. 
Walczak. Dolmel Wrocław - 55 .33.4. 
ł) J Kowalski - F. Anrl.rzelewskl 
LKS WielkopoL.,,ka - 55.33.4,' 5) T, 
Loks - B. Ebel. Flota Gdynia -
55.34,9, ftl J świll ek - K . Geilio­
lewsk! . Stomil Foznań - 55.34.4. 
Zajęcie drugiell·O miejsca prze:r; P . 

lCaczorownleRO I A. Swiątka .1est 
poważnym sukcese.m kolany Gwar­
dii zwłaszcza. te startowało 1oe za­
wodników, (n) 

Wvd11wPłtl ~i:. że drm(a fa~a w:v­
~rll(11 berl7lP nall•t„•a do Nowlckle­
iro. ale kolarz Włńknlarza. nlP.!lt.etv. 
.1edzle zbyJ; ostro:!:nle i wyczuwa się 
u niego powatne wycri:erpanie ·or­
nJzmu po wyśc!P.11 na tra~ie Praira 
- War•7awa - Berlin. 'NMZ "'• alu­
towy uRtepuje swoim młods7vm l 
mało jeszcze popul~rnvm. chociaż 
bprrt70 zdolnvm rV\valom. 

Kolejny finisz Wygrywa J. Lęplc­

kl ~ łórl7kle<'n Orla. 
Wv~ch! zaĆŹYna 7.bllżać sie do me· 

t:v. ·Jeszcze leden lotn:v f!nl"s• wy­
grany tym ra7.Prn przez A. Drotke 
T. Romo Głowno I dłu~I .piękny fl­
nisl . 

• • 
Mim.o nlesprzyjająC'ej pogody (do­

legliwego chłodu) pierwsza runda 
o mistrzostwo I ligi lekkoatletycznej 
przeidzie do historii polskiego spor­
tu . Postarali sil: o to znakomicie 
skaczą~y tyczkarze: Władysław Ko­
zakiewicz ! Tadeusz ślusarski prze­
chodząc poprzeczke na wysokości 
5.62 fuż w pierwsze.I próbie. Dalsze 
skoki o rekord świata zakończyły 
się niepowodzeniem . 

Trzy11asty tyt1d ME 
dla drużyny · ZSRR 

W zakończonych w niedzielę po 
południu XV ~istrzostwach Europy 
w koszykówce kobiet triumfowała 
p'oraz trzynai;ty drużyna ZSRR. Na 
drugim miejscu znalazła się repre­
;zentac;Ja CSRS, a na trzecim Bułga­
ria. 

Z oty metlal 

A. Smele 
W Brnie zakończyły się mistrzo­

stwa Europy w strzelectwie śruto­
wym Doskonale zaprezentowali się 
w nich reprezentanci Polski zdoby­
waj'ąc w sumie 7 m"!dali - 2 złote. 
4 srebrne l 1 brązowy. 

W ostatnim dniu mistrzostw A. smel­
czyńskl po niezwykle zaciętym po­
jedynku wywalczył tytuł mistrza 
Europy I zloty medal w k:onkut'en­
c.fl „trap". W konkurencji skeet 
nasz reprezentant A. Socharskl zdo­
był tytuł wicemistrza Europy 1 
srebrny medal. 

Reprezentacja Polski wykonała 
plan minimum i zakwalifikowała się 
do finału, w którym przegrała 
wszystkie pięć pojedynków. Z dwo­
ma pierwszymi dr11tynaml Polki 
przegrały bardzo wyraźnie. a w in-
nych meczach toczyły bardzo wy-
równani\ walkę. Polki zmniejszyły 
więc wyraźnie dystans do czołowych 
drużyn, Tak więc przed ellmlnacyj­
n;vm turniejem przedolimpijskim w 
Hamilton (Kanada) sprawa jest na­
dal otwarta. 

• 
W niedzielnych meczach mh:dzy­

narodowel(o turnieju lms•ykarek ro-
7el!.ranego w Łodzi padłv wyn•kl: 
Wlóknian (Pab.) ŁKS I_ R0·58 
(2~:29), Hnmboldt (Berlin) - LKS IJ 
70:46 (~6:22) . 

Turniej w~•1traly koszykarki pabla­
nlckiee;o Włókniarza wyprzedzając 
LKS I, Humboldt (Berlin) 1 LKS u. 

• • • 
W towarzyskim spotkaniu między­

narodowym koszykarze ŁKS poko­
na li amerykański zespól Arundel'1 
College 82:79 (3'T:łl). 

1-

GRUPA POŁNOCNA 

e Jadellonla - Ursus 8:0 
e l'olonia (Bl - Gwardia (K) 3:3 

• Avia Swidllłk Stal Stocznia 
10:0). e Oąb - Stoczniowiec O:ł (O:Z) e clałtyk - Arka 0:1 (0:0) 

• Lf'Cllia - Zagłębie l:D (O:Ol 
• Olimpia - Motor 0:0 e Polonia (WI - Zawisza 0:2 (0:1) 

1. Arka 
2. Lechia 
3. Motor 

TABELA 

0 :12 
41:lli 
35:21 
34:22 
30:21; 
28 :28 
2!!:28 
27 :23 

4. Stoczniov;1ec 
5. Bałtyk 
8. Gwaroia CK) 
7. Polonia IB) 
8. Za1tłebie 
9. Ursus 

io. olimpia 
U. Zawisza 
12. Avia 
13. Jal(iellonla 
14. Stocznia 
1$. Polonia (W) 
15. Dąb 

26:30 
26:30 
26:30 
26 :30 
25:31 
24:32 
19 :37 
9:47 

47-13 
35-17 
34-H 
•2-27 
23-24 
32-36 
23-32 
33~23 

28-213 
2();.-22 
27-31 
22-33 
3~ 
26-33 
13-28 
U-62 

• W. !'ibak i K. Meiler (RFN) 
wygrali w finale debla turnieju te­
nisowego „Grand Prix" w Duesseldor­
fle pokonując A. Moore'a (RPA) t 
B. Carmichaela (Australia) w trzech 
setach. 

• Brytyjczyk G , Capes ustanowll 
w pchnięciu kulą rekord W. Bryta­
nii wynikiem 21,55 m. Jest to 
czwarty rezultat na świecie w br. 

• W czasie lekkoatlety.;znych za­
wodów w Karl-Marx-Stadt repre­
zentantka NRD M Adam ustanowi­
ła rekord świata w pchnięciu kulą 
117Vskuiąc 21,87 m. 
+ W prolol!tu kolarskiego wyścigu 

dookoła Angll! najlepszy okazał ~tę 
zawodnik siospodarzy - 'Halam wy­
przedzająe Brze'!nego. R. Szurkow­
~ki był pi11ty, a Raczkowski - 9. 

GRUPA POŁUDNIOWA 

e "\KS Niwka - Gwardia (Wl 1:0 
ro:in 

e Wisłoka - Korona (Kl 0:1 (0:0) 
e Malapancw - urania 1:1 
e GKS Katowice - S11arta 5:0 (%:0) 
e Zagłębie - BKS Bielsko 4:1 10:1) 

e '\toto Jelcz - Star 3:1 12:01 
• Stal (St. W.) - Odra 2:1 (1:0) 
e ;i[arka - Piast 1:0 (l:O) 

TA BJ: LA 

1. Odra 
2. Piast 
3. Malapanew 
4. Stal 
5 Urania 
6. Wisłoka 
7. Stal (St. W.) 
8. Bielsko 
9. GKS Katowi.ce 

lD Moto Jelcz 
ll . Gwardia (W) 
12 Starka 
13. Niwka 
14. Korona 
15. Sparta 
15. Zal(łebie 

Rekordowe 
rwanie 
Płaczkowa 

45:11 
37:lll 
31.25 
30:26 
30:26 
29:27 
29:2'7 
29:27 
2'7 :29 
~:29 
24 :32 
24:32 
23:33 
21 :35 
21:35 
21:35 

48-7 
3'7-18 
26-30 
32-25 
i9-25 
29-27 
27-25 
36-32 
32~22 
33-34 
25-32 
16-28 
22-29 
213-37 
: 8-34 
23-46 

W hali sportowej „Diana" w Sof!! 
odbyły się przedolimpijskie elimina­
cje bułgarskich ciężarowców , Bilans 
p;óby generalnej bułgarskiej czo­
lowki był Imponujący: padło 9 re­
kordow świata w konkurencji senio­
rów i dwa w kategorii juniorów 
Bohaterem dnia był Christo Płacz­
k?w w wadze superciężkiej. Jako 
pierwszy człowiek na świecie uzy­
skał on w rwąniu rezultat 200 kg 
(poprzedni reknrd świata należał do 
tego samego zawodnika i wynosił 
198 kg), W dwuboju Placzkow pobił 
rekord świata należący poprzednio 
do Aleksie.lewa (ZSRR) aż o 'T.5 kg, 
Bułgar osiągnął w dwuboju 442,5 kg. 

cowym 11:wlzdkiem bonorowes:o gola 
dla Widzewa uzy•kał Dawid. W So­
snowc·u !odzianie wvstąolli w takim 
samym zestawieniu Jak w poorzed­
nich meczach olerwszoli2owvch. 

(W) 

Wczorajsza kole.lka piłkarskie.I eks­
traklasy sypnela WY.1atkow:vrni nie· 
snodzlankami. Wystarczy dodali. ił 
padł rekord strzelonych bramek. 
Najwlt:ceJ zaplsa~ trzeba ich na kon 
to krakowskiej Wisły. która · „odm;,a 
wiła" poznaó5kieito Lecha z li-bram 
kowym baęa:l:em. 

A oto komplet wyników przed-
ostatniej kolejki: 

•
• Górnik - Sląsk 1:1 (1:0) 

.KS - Stal (Rz) 3:1 (2:0) 
t 1•c.1roó - Ruch 2:1 12:01 
• L>!gia - GKS Tycbv 0:1 (0:1) 
" 'agłębie - Widzew 5:1 (3:1) e Wisła - Lech 8:0 13:0) 
• 'Hal (Ml - Polonia 0:0 e Szombierki - ROW Rybnik 3:2 

(3:0) 

TABELA 

1. Stal (M) 
2. GKS Tychy 
3 Wisła 
4. Ruch 
5. Po~oń 
6. Widzew 
7. śląsk 
8 Lel(i.a 
9. Zal{lebie 

lD ROW Rybnik 
11 Górnik 
12. LKS 
13. Szombierki 
14. Lech 
15. S tal (Rz) 
16. Polonia 

Sukces 

reprezentacji 
ZSRR 

36:22 
36:22 
35:23 
35:23 
:U:27 
30:28 
29:29 
29:2!1 
28:3~ 
28:30 
27:31 
26:32 
25:33 
25:33 
23:35 
21:37 

40-21 
36-33 
36-19 
3ł-24 
.;$-'IO 
31-32 
34-32 
43-44 
3&-36 
28-35 
3'7-38 
27-3Z 
35-40 
31-44 
22-34 
19-3i 

W JCdańskim półfinale kontynen­
talnym lnd:vwldualnycb mistrzostw 
świata na tutlu. ton nadawali żuż­
lowcy radzieccy. których •tartowało 
tu aż 8 Sześciu z nich zakwallfiko­
wało <;ie do finału. 

Ost&tecznle do finału kontyn<?ntal. 
ne1to zakwalifikowali sle z stdańskie 
e;o półfinału: Kuzniecow (ZSRR) -
13 Pkt.. 2. Marzotto (\Vlochy) - 13 
PKt„ 3 Gordielew !ZSRR) - 1~ pkt„ 
4. Troflmow (ZSRR) - 11 Pkt„ I. 
Kornlew IZSRR> - 10 pkt„ ft, S taro­
stin (ZSRR) - 10 pkt„ 7. Hadek 
(CSRS) - 9 pkt„ 8, Iwanow (ZSRR) 
- 9 pkt. 

Rezerwowym za.stał 9 w kolejno­
ści Doslew (ZSRR) - 8 pkt, 

TOTO LOTEK 
I losowanie: 

10, 20, 23, 31, 35, 39 
efod. 47 

II losowanie: 
3, 4. 19. 25. 29, 41 

końcówka banderoli: 
208557 

,.KUKUŁECZKA" 

5, 19. 29, 31. 32, 33 
dod. 25 

końcówka banderoli: 
481826 

wylosowana banderola na samo­
chód „Skoda" 

987211 
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